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W Mediolanie bitwa nucharowa z Włochami!

Włosi wierzą w zwycięstwo
Telefonem od naszego korespondenta

MEDIOLAN, 11.5. —  Teł. w ł. -
W  dtlili w czorajszym  w»osk. zwią 
zek tenisow y zw rócił się do ko­
pnięto pucharow ego w Londynie

z prośbą o  w yjaśnienie, gdzie ma 
by ć rozegrany m ecz daviscupow y 
Polska —  Italia. Depesza z Anglii 
nadeszła n iezw łocznie „P ra w o  
w yboru  mają W łosi“

Tak w ięc, spraw a została defi­
nityw nie- przesądzona i zw iązek 
włoski postanowił, że m ecz ro­
zegrany zostanie w Mediolanie.
W ybran o to miasto poniew aż jest 
ono znane z dużego zainteresow a­
nia tenisem i jest pewne, że pu­
b liczność tam dopisze.

Organizację pow ierzono iuż Me 
diolańskiemu Klubowi T en isow e-' 
mu, na którego stadionie m oże się 
pom ieścić 3 000 w idzów

s t a U e s z S£  KRÓLEWSKIE GRATULACJE
niemal pewne, że będzie on taki Gustaw V, król Szwecji, winszuje - Baw orawskiemu pieknej gry 
sam jak na Irlandię, a w ięc de Ste podczas meczu iv Sztokholmie.
fani, Canapele, w  deblu Quinta-
yalle i Taroni. : si twierdzą, że  byli o klasę lepsi > łatw o w ytrzym ują atm osferę ob-

VV sferach tenisow ych Italii pa- ud pokonanych.

JANISZEWSKI ( F B )  
MARCINIAK ( P Z L )

wałcza w ramach zawodów na 
Bar Narodowy.

tiuje optym izm , jakkolwiek nie ti- P f?® 5*® ijj*. P °w r°cili /  „Z ie ło-
krywają, że mają respekt przed W yspy i tak oceniają sytua-
naszym i graczami. Uważają jed-
nak, że w łasne boisko jest dla —  Jestem oardzo zadow olony
nicłi wńelkim handicapem. Po z w y ! —  m ów i Stefani —  że m ecz od- 
cięstw ie nad Irlandią nastroje j e - , będzie się w e W fov 'ech . Nie je ­
szcze  bardziej się popraw iły . W ło  stem ju ż  m łody i m oje nerw y nie

2AC1FTA W AŁKA NA W IRAŻU
oodczas motocykl,twych wyścigów ni Kricau (Niemcy),

k n r . R ie ss  S te ir ^ ir

Ludzie
Walki

Losy
Kulisy Pucharu

Davisa-TT. ~ . . .  . ' .

na str. o et.

|cej w idowni. Szczególniej obaw ia 
leni się publiczności polskiej... M o 
jc  niepowodzenia w  Irlandii tłu­
m aczę zbyt krótkim treningiem na ; 
-rawiastych kortach (zaledw ie 
dw a dni), oraz bólem ścięgna w  
praw ej nodze, które naderwałem  
w  Egipcie.

— Chciałbym , aby nie sądzono 
w  Polsce, że jestem w  takiej for­
mie jak mnie oglądano w  W ar- 

\ szaw ie podczas m eczu o  puchar 
I Środkow ej Europy, —  m ów i Ca- 
jnapele. —  G iam  teraz dobrze i 
jestem nastrojony optym istycznie. 

jG ra w  koszyków kę w płynęła  bar­
dzo dobrze na m oją kondycję, 

j W spom nę również, że i w  tej dy- 
;scyp!inie w alczyłem  z Polakami.

PIĘKNA A K C JA  CZERSKIEGO
bramkarza wilnian, na meczu Śmigły— Cracovia w Krakowie.

Nkc z Pkszczan
Szermierze polscy me jadą do P>sz- 

czan ' Dziś o godzinie 13-ej prezes 
P. Z. S., gen. Wiemawa-Długoszowski. 
konferował z czynnikami, od  którycn 
oczekiwanu kredytów na wyjazd i o- 
trzymat odpowiedź odmowną. 3.500 zł 
potrzebne na wyprawę dziesięciu osób, 
mógł P. Z. S. wydatkować jedynie z 
funduszów P. U. W. F-u, przeznaezo- 
nycr na szkolenie. Z takiego obciąże­
nia .budżetu szkoleniowego P. Z. S. 
zrezy gnował.

Dzli
pierwsza tabeia

i lk h i n a jle p s z y

lekkoatletów
na str. 4-ei

(bez względni na miejsce sprzed / )
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C Z W A R T E K

D O M  P R  A S V

r o l n a  o r ó j  a  n t i k a r m u  »  S o s n o w c u

Poznań — Warszawa

60 m. PAŃ NA MECZU POZNAŃ  — TORUŃ
Pierwsza z prawei z wydr ż czyni h siażkiewiczówna Hor.), LubiczównafPoz.), Lewandowska (Tor)

i Lubelska (PozA

ŁKS  ~  ARS 2 :1
Bramkarz łódzki Andrzejewski 

n pojedynku z napastnikiem 
A. K. S.-u

SZTAFETA  A . Z. S
CW ILNO )

Malinowski, Bobrowicz, Górzyń­
ski i Rymowicz pobiła rekord 

okresu 4x200 mtr.
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WS/t7#' -to jest mor iiwe
w piątym dniu Ligi

Powrót do dni łigowycii i przeprowa 
dzatiie gier petrą serią okazuje się po- 
eiągiiięcem pod każdym względem 
szczęśliwym. Dzięki temu posuwamy 
się w szybkim tempie naprzód i w n e- 
dziielę znajdziemy się już na półmetku 
(Partii w oseraiej,

Drugn część odbywać się będzie 
wprawdzie w powolniejszym tempie, ze 
względu na przerwę, spowodowana nu 
s;rzostwami świata, niemniej jednak 
nray ścisłym stosowaniu zasad termi­
narza i ten etap inirwtć' powinien bez 
komplikacji.

Pięć równocześnie przeprowadza­
nych ? er wpływa też korzystnie na 
atrakcyjność imprezy. Zwolennik ip I- 
karskj tarwo orientuje sie w sytuacji, 
■ma w każdej chwili dokładny jej prze­
gląd j każdej tredzieli emocjonuje się 
na nowo. Najlepszym sprawdzianem są 
cy iry  irekwencji widzów, które w po- 
rownamu z rokiem uh. wykazuje r.a o- 
gót tendencję zwyżkową.
Program piątego dnia
A K S  —  C r a c o v i a  w  C h o r z o w i e ,
Ł K S  —  P o l o n i a  w  Ł o d z i .
W i s ł a  —  R u c h  w  K r a k o w i e .
W a r s z a w i a n k a  —  ś m i g ł y  w  

W a r s z a w i e .
P o g o ń  —  W a r t a  w e  L w o w i e .
Bardzo ciekawy uktad nar doprowa­

dzić może do pow ażnych zmian. Ri ch 
jest bezpieczny. W  raz e klęski z W  
sta mogta by mu zagroztó jedyn e I’§- 
goń, zwycięska w spotkaniu z V) artą.

Klęska Pogoni. Cracovi] i Wisty u- 
możliw laby hajduczanotn uc:eczkę r.a 
dystans czterech punktów od W arty 
względnie Warszawianki (o ile w y­
gra). Gorzej byto by gdyby powiodło 
s:e obydwu drużynom krakow skin. 
W ówczas Ruch sąsiadów ai by z Craco- 
\vą niemal przez miedzę.

Na iprayydziwy kontredans zrnesi się 
w centrum tabeli.* nxdz eh zapanu­
je tam zapewre ńiełada tłok i! dentan t 
sobie po pietach. .Przy dobrej konste­
lacji mogłyby AKS, Wisła i ŁKS irrzc* 
skocz*rć kilka szczebli. Warszawianka 
mogłaby znów znaleźć s ę  na jjoczes- 
nyin miejscu obok WartyMpb Pogoni.

Dla maruderów będzie to n enriiej 
ważny dzień. Połorua gra z drucż, ną. 
która również gra watuje ku dołow i. Za- 
opstrzene ?ei w 'ptm k:y byto by v :ęc 
cHa warszawian s * ata pódw óin e do-1 
tkliwą. iRówrreż &migty znajdzie się w 
ciężikiej sytuacji, gdyż kięsika mogłaby 
go oddalić od najbliższego sąsiada o 
■trzy punkty. i

'Pierwszorzędny b gos powstałby, 
gdyby w ygraia : Polonia i Śmigły, w ó- 
w czas zatn ast grupy centrowej -rozsze 
rzyłby s:ę wydatnie selaor dolny.

Nierozłączni rywale
Od dwu Jat zawzięcie ze soba koti- 

ktmiią! Najpierw w rozgrywkach kwa­
lifikacyjnych do Lig' późnej w samej 
Lidze. W ygrała ostatecznie Craeoyia, 
kfóra zajęła mistrzowsk' tron, zosta- 
w ając AKS-owi stolec w cemistrza. 
Wprawdzie chorzowiutue zrewanżowali 
się iwj dait. e po sezonie, jednak saty- 
siakcja m'ata jedynie wartość — morai 
n ą .

Craeoyia wybiera się do Chorzow 
w m om enre najmniej dogodnym. A. K.

Kto będzie grał?
Ł K S  W Y S T Ą P I  P R Z E C I W K O  P O L O N I I  w

o k ł a d z i e  j a f i  p r z e c i w  A K S ; ;  g d y b y  z a s z ł a  ia  
k a s  z m i a n a ,  t o  c h \ b a  n ‘e z n a c z i i a .  M e c z  o b u  
ć z i ł  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n  e .  D r u ż y n a  , , C z a r n y c h  
fcostztfP * j e s t  w  Ł o d z i  z a w s z e  m  le  w  d z i a n a ;  
n a d t o  z w o ł e r m i c y  Ł iK S -u  l i c z ą  n a  r - w e  d w a  
p u n te ty  s w e g o  p u p i l a .

W  A K S - i e  o p t y m i z m
W  z a r z ą d z i e  A m a t o r s k i e g o  n ie  p r z e j m u ją  

s i ę  s p e c j a l n i e  p o r a ż k ą  ł ó d z k ą .  D r u ż y n a  z a ­
d a  w a l i ł a  w  zupełności, „ n a w a l i "  j e d y n i e  
s ę d z i a .  D l a t e g o  t e ż  w  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  
z o b a c z y m y  „ z i e l o n o - b i a ł y c h "  w  t y m  s a m y m  
s k ł a d z i e .  W y g l ą d a  o n  n a s t ę p u j ą c o :  M r u g a l l a  
( J a n i k ) ,  S t o l a r c z y k .  K i n o w s k i ;  B e n t k o w s k i  
A n d r z e j e w s k i ,  S k r z y p i e c ;  B a r c z y k ,  P i o n t e k ,  
W o s t a l ,  P y t t e l ,  P o c h o p i n .  G d y b y  d o  n ie d z i e l i  
w y z d r o w i a ł  K u c h t a ,  w t e d y  z a g r a  o n  n a  ś r o d ­
k u  p o m o c y  z a m i a s t  A n d r z e j e w s k i e g o ,  ż y ­
c z e n i e m  k i e r o w n i c t w a  j e s t ,  b y  p u p i le  w  m e ­
c z u  z  C r a c o y i ą  w y k a z a ł ;  f o r m ę ,  w  j a k i e j  w i ­
d z i a ł a  i c h  Ł ó d ź .  O  w y n i k  n ie  b ę d z i e  w t e d y  
o b a w . . .  ( h r )

N i e z m i e n i o n y  s k ł a d  R u c h u
R u c h  u d a  s i e  n a  m e c z . z  T M . W i s ł a  w  n o r ­

m a ln y m  s k ł a d z i e ,  , ,E k s p e r y m e n t “  z  M ik u n d ą  
n ie  p o w i ó d ł  s ię .  I d l a t e g o ' - z o b a c z y m y  n a  l e w e j  
p o m o c y .  jpnów Tąnhirszal Na dnhko W i s ł y  
w b i e g n i e  'w i ę c  n a s t ę p u j ą c a  j e d e n a s t k a :  B r o m  
( T a t u ś ) ,  u i e m z a ,  C z e m p u - z ,  D z i w i s z ,  N o w a ­
k o w s k ą  P a n b Ł r s z .  K r u k , W i e c h o c z e k ^  P e t e r e k ,  
W !  K m  OvC’s k i  i W o d a r z .  ( h r )

K I B I C E  , .R lT fc H U “  | A D A  D O  K R A K O W A  
n a  m e c z  z  W . s l ą  w  s p e c j a l n i e  d la  n i c h  z o r ­
g a n i z o w a n y m  'p o c i ą g ‘e m  p o p u l a r n y m .  P o c i ą g  
ob *1 c z c n y  ie u t  n a  12C0 o s ó b .  ( h r )

L U B L I N , w  n i e d z i e l ę  r o z e g r a n o  n a  t e r e n ‘ e 
o k r ę g u  h a b e ^ t u e g o  3  m e c z e  to m i s t r z o s t w o  
Ł ln s v  A .

C r a c o v i a  i W i s ł a  n i e  z m i e n i ą  
s k ł a d ó w

W  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  c z e k a  W i s ł ę  w i z y t a  
R u c h u ,  C r a c o v i a  w y j e ż d ż a  n a t o m i a s t  d o  A K S . 
W  o b o z i e  W i s ł y  n ie  s ą  s p o d z i e w a n e  ż a d n e  
z m i a n y  w  s k ł a d z i e  d r u ż y n y ,  a  j e ś l i  n a s t ą p i ,  
t o  d o t y c z y ć  b ę d z i e  o n a  p o m o c y ,  g d z i e  s z u k a  
s i ę  z a s t ę p c y  d la  D z i e r w y .

C r a c o e i a  n ie  m y ś l i  n a  r a z i e  o  ż a d n y c h  z m i a ­
n a c h  d l a t e g o  w y s t ą p i  p r z e c i w  A K S - o w i  w  
i d e n t y c z n y m  s k ł a d z i e  j a k  z e  ś m i g ł y m ,  t y m  
b a r d z i e j ,  ż e  k o n t u z j a  S z e l i g i  o k a z a ł a  s ię  n i e ­
g r o ź n a .  ( f g )

P O L O N I A  w y j e ż d ż a  d o  Ł o d z i  n a  m e c z  z  
L K S -s?m  w  s k ł a d z i e :  L e c h ,  S z c z e p a n  a k ,  G r o -  
t'U. B / d a k ,  N y ł z ,  O d r o w ą ż ,  ( P r z y k l i n g ) ,  C ‘ -  
s z c w k L  P a z u r e k .  N a w r o t .  K u la ,  K i s i e l i ń s k i .

S K Ł A D  W A R S Z A W I A N K I  n a  m e c z  z e  
ś m i g ł y m  p o  k l ę s c e  z  P u c h e m  6 : 2  j e s t  w p r o s t  
r e w e l a c y j n y :  J a c h t m e k ,  M a r t y n a ,  G w ;o ż d z i ń -  
s k i ,  S o c h a n ,  C e b u l a k ,  S r o c z y ń s k i ,  K n i o ł a ,  B a ­
r a n ,  S im o c z d k .  ś w i ę c l k i ,  P i r y c h .

M e c z  r o z e g r a n y  z o s t a n i e  w  W a r s z a w i e  n a  
s t a d  o n - e  W . P .  o  g o d z .  1 7 . 1 5 .

S K Ł A D  P O G O N I  n a  n i e d z i e l n y  m e c z  z  W a r ­
tą  n ie  j e s t  j e s z c z e  z n a n y  I n a j p r a w d o p o d o b ­
n i e j  u l e g n i e  p e w n e j  z m i a n i e  w  lin i i  n a p a d u ,  
k t ó r a  j a k  d o t ą d  n i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  z b y t  d o ­
b r z e .  N ie  j e s t  w y k l u c z o n e ,  ż e  k i e r o w n i c t w o  
P o g o n i  z d e c y d u j e  s i ę  w s t a w i ć  d o  n a p a d u  k i l ­
k u  z a w o d n i k ó w  m ł o d s z y c h  z  r e z e r w y  l i g o w e j ,  
k t ó r z y  n a  m e c z u  w  l i d z e  o k r ę g o w e j  z  C z u w a -  
j e m  w y k a z a l i  d o s k o n a ł ą  f o r m ę .  F o r m a c j e  t y l ­
n e  P o g o n i  w y s t ą p i ą  w  s k ł a d z i e  n i e z m i e n i o n y m :  
A lb a ń s k i  ;J e r z e w s k i ,  L e m i s z k o ;  S z u m a r a ,  W a -  
c i e w i c z ,  H a n in .  ( K )

W A R T A  D O  L W O W A  w y j e ż d ż a  p o  n i e d z i e l ­
n y m  z w y c i ę s t w i e  n a d  W i s ł ą  p e ł n a  o t u c h y ,  w  
n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  J a n k o w i a k ,  T w ó r z  i 
( M i e r z y ń s k i ;  L is ,  D a n i e l a k  i K r y s z k i e w i c z ;  
N a w r o t ,  K a ż m i e r c z a k ,  S c h e r f k e ,  G e n d e r a  i S ło  
m ia le .  S z w a r c  z d a j e  s i ę  b y ć  u n i e r u c h o m i o n y  
r a  d ł u ż s z y  c z a s  z  p o w o d u  c h o r o b y .  N a  j e d ­
n y m  z  o s t a t n i c h  t r e n i n g ó w ' w y s t ą p i ł a  u  n ie ­
g o  n i e s p o d z i e w a n i e  r u p t u r a ;  p o p r z e d n i a  ż a d ­
n y c h  d o l e g l i w o ś c i  n ie  o d c z u w a ł .  ( s s )

S. i cale jego otoczenie dyszą żądzą 
odwetu : rehabilitacji.

W; kierowniczych kolach Amatorskie 
so  zdawano sobie może sprawę z ko­
rzystniejszych szans Ruchu, jednak w 
głębi duszy l:czono chyba co  najmniej 
na powtórzen e zeszłorocznych1 sukce­
sów! Tymczasem idz:e jak z Kamień, a. 
AKS traci punkty, któych normalnie nie 
powinien tracić i w rezultacie znajdzie 
s :e nisko.

Podrażnione lwiątka są niebezpiecz­
ne, toteż Cracov'a będzie musiała zdo­
być s ę na nielada fizyczny psycircz- 
ny hart. by wyjść- z nonorem, W zasa­
d z i  siły są niemal równe. Pewne plu­
sy bardziej bojowego ataku chorzow­
skiego rów rroważą wyższe walory kra- 
kowskej defensywy (itwtnoc łącznie z 
.obroną) M ino to jednak sz tise przy­
znajemy raczej gojipodarzoim. a remis 
byłby dla gości sukcesem!

S z a n s e  ł i a z i a n
Podobna sytuacja jednak z odwrot­

nego (kieritiiku wytworzy się w Łod<!. 
Tam róuideź zetkną sie na arenie dwie 
najbardziej rywal'żujące drużyny. N e - 
stety aspiracje będą skromniejsze. Ani 
t KS ani Polonia me marzy o zaszczy­
tach mistnzowsikich, zwolennicy obu 
klubów byliby zadowoleni, gdyby za­
gwarantowano im utrzymanie się w 
Lidze!

Dla obu zespołów jest to walka o 'zy  
cie, a -pon:ew aż ŁKS gra na własnym 
boisku wierzymy raczej w  jego zwy­
cięstwo. Poloniia, m mo wzmocnień nie 
jest 'bowietn na tyle mocną, by mogta 
iść ,.na pe.wn.aka*'. Rzecz zamyka się 
właściwie w zagadnieniu, który z napa 
dów hędz e bardz.'ej niebezpieczny.

Obrony będą równe. Mimo ireza- 
przeczakiego talentu Lecha, łodzianin 
Andrzejewski nie będzie gorszy. W. po­
mocy mogłaby Polonia mieć przewagę, 
o ńle N yfz-osągm e swą najlepszą for­
mę. Atak warszawski .błyszczy siyr.niej 
szjrni nazwiskami, natomiast łodzianie 
dystansują go młodością i werwą. W 
sumie sity niema] równe, co z uwzglę- 
dnieuiein handicapu boiska daje prze­
wagę... ŁKS-owi.

W itam y piłkarzy 
z Wilna

Nareszc e ii Warszawa ujrzy ,.żtt- 
b -ów wileńskich" Po ostatnim dobrym 
(m'm.0 przegranej1) występie w* Kra.ko 
wie jesteśmy doprawdy ciekawi, jak 
przedstawia s e najmłodszy ligowiec. 
Wiemy, że jest bojowy. N e brak mu 
ambicji, :aipa!u i sil. .Drużyny tego po 
kroju są zawsze r.iebezp eczne, szcze­
gólnie w perws.zym roku, j.ak długo r  e 
wyszunrał temperament.

Ubarwiamy się jednak, że tylko tem­
peramentem trudniej będze dać sobje 
radę z Warszawianką, niż ze spokoj­
niejszą Cracovią. Warszawianka nie 
obawia się „walki na siłę1., Fizycznie— 
szczególnie w tylnich formacjach —  
przedstawa się bow em bardzo dobrze, 
a Martyna ] JokszkSroczyński czy  So- 
clian mają niemr > j szerokie bary, niż 
Haidu?. BalosseK, Pawłowski, Byak 
czy Marzec. Atak warszaw arki jest 
wagą już mniej imponujący, jednak po­
siada dość techniki ć sprytu, by obroń­
com wileńskim utrudnić życ.e.

NietatW'0 zresztą wy.dać opinię o^ze- 
spole, którego s'ę  rie widziało, dlatego 
raczej .ntuicyjnie dochodzim y do w iro 
sku, że warszawian e powinni m eć 
przew agę zaw ody w ygrać.

Z 24> dotycliczasowycu spotkań W i­
sła wygrała Id, Ruch tylko 8 a pięć nię 
rozstrzygnięto. Nie należy przypu­
szczać ,jakoby zwycięstwa W isły przy 
padały na okres jej świetności, Nawet

w roku 1938 notujemy dwa sukcesy krą 
kcwiar .przed dwoma laty przegrali', 
oni skromnie 0:1 i wygrali 3:1. .przed 
rokiem było 0:1 i 2 :2.

Wedle obliczeń papierowych Ruch 
powiłem wygrać. Wiemy jednak, że 
W.sta na własnym boisku przedstawia 
się zgoła inaczej i dlatego zespół haj- 
duck będzie mus'ai uczciwie się namo- 
zolić, jeśli zechce powiększyć swój ka 
pital. Ruch ,ma przewagę przede w szy­
stkim w ataku. Nie gorszy jest w po­
mocy i obrane, a bramkarz Brom na­
leży do talentów, na które p, kapitan 
sportowy powinien zwrócić swe oko. 
W  suni e przewaga po streire Śląza­
ków. Mogłaby ją zniwelować tylko wy 
jątkowa forma i ambicja miejscowych
Hieltorzystne horosltopy 

dla gospodarzy
Kalkulacja teoretyczna Przem.aw'a za 

zwycięstwem drużyny przyjezdnej rów 
nież i w drugim wypadku. Warta jest 
w doskonalej form e, nie można po­
wiedzieć te.go o  Pogoni. Jeśli wadą po- 
zr.ańczyików jest brak skuteczności 
(6:2 z Wisłą wskazuje na poprawę), to

| cóż dopiero powiedzieć o napadzie lwo­
wian, który obok grzechów stylowych 

’ obarczony jest zupełną impotencją 
strzałową?

Pogoń w czterech spotkaniach (trzy 
zwycięstwa) zdobyła zaledwie cztery 
bfamki, a więc o jedną więcej, niż Po­
lonia i ŁKS oraz na równi z Wisłą. 
Napad Warty zdołał w tym saanym cza 
s e 17 razy wpakować pitkę do siatki. 
Być może, że Pogoń znów strzeli swą 
jedną ohow'ą,zkową 'bramkę, czy potra- 
f. ona (iednak powstrzymać doskonale 
kombinujących napastników Warty 
przed aktami jeszcze dotkliwszej agre­
sji?

Pogoń nie jest zła w defensywie (wli 
czanr, już j pomoc), a jednak brak tam 
koordynacji pracy, co przy płynne 
kombinującym przeciwniku będzie je ­
szcze większym mankamentem niż 
przy kusztykającycli zrywach Polonii.

Nies.podz'anki są w pitce nożnej na 
oorządku dziennym. Do jednej z więk­
szych zaliczylibyśmy w obecnej chwili 
już r.ie tylko .zwycięstwo aie i remfs 
Pogoń' w spotkaniu z Wartą na boi­
sku... lwowskim'!

Rewia angielsko-niemiecka
na stadionie olimpijskim w  Berlinie

Personalia Irlandczyków
G ,  M A C K E N Z I E  ( S o u t f i e n d  U n i t e d ) .  J e s t !  

j e d n y m  z  n a j l e p s z y c h  b r a m k a r z y  a n g i e l -  I 
s k i  e j  L g Ł  G r a ł  p r z e c i w k o  N o r w e g i  o  r a l-  
s t r z o s t i w o  ś w i a t a .  B r a ł  u d z i a ł  w a  w s z y s l k i c h  
s p o t k a m  a c h  s w e g o  k l u b u  w  u b i e g ł y c h  t r z e c h  
s e z o n a c h .  U r o d z o n y  w  D u b l i n i e ,  2  r a z y  g r a ł  I 
w  r e p r e z e n t a c j i  I r l a n d i i .

W ,  G O R M A N  ( B u r y ) .  U c izeertn ik  w s z y s t ­
k i c h  s -p o lk a ń  m  e d z y n a r o d o w y c h  w  o s ł a  Im c h  
3 l a l a c h .  S t a ł y  g r a c z  l i g o w y ,  b a r d z o  r o z u m ­
n y  o b r o ń c a ,  k t ó r y  c z ę s t o  in ó c ju je  n a p a d y .  
U r o d z i ł  s i ę  w S l l g o  8  r a z y  g r a ł  w  r e p r e z e n -  
t a c j i .  ,

J .  E V E R E S T  ( B a r n s l e y ) .  K u p io n y  w  t y m  
r o k u  u d  S o u t h  e n  d U n i t e d ,  z a  p o w a ż n y m  o d ­
s z k o d o w a n i e m .  W s p a n i a ł y  g r a c z  d e f e n s y w n y ,  
p o  r a z  p 'e r  w a z y  z a L c z o n y  d o  r e p r e z e n t a c j i .  
U r o d ź ' !  a ie  w  K iJ d a r e .

W .  M c .  M 1 L L A N  ( C h e s t e r f i e l d ) . G r a ł  w s p a ­
n ia l e  n a  m e c z u  p r z e c i w k o  W a l i i ,  w y g r a n y m  
p r z e z  I r l a n d i ę  1 :0 ,  J e s t  z a w o d n i k i e m  s z y b k i m  
I o b r o t n y m ,  m o g ą c y m  z  p o w o d z e n i e m  g r a ć  
ś r o d k o w e g o  p o m o c n  k a  l u b  n a p a 6 t n  k a  p r z y  
c z y m  w  a t a k u  j e s t  s p e c j a l n i e  n i!e b e z .p ie c z m y . 
U r o d z i ł  s i ę  w  B e lfa s it .  G r a ł  2  r a z y  w  r e p ­

r e z e n t a c j i .

C .  T U R N E R  ( W e s t  H a m  U n i t e d ) .  B y ł  k a ­
p i t a n e m  d r u ż y n y  p a ń s t w o w e j  w  o s t a t n i c h  
d w ó c h  la t a c h .  B i o r ą c  u d z i a ł  w  10  6 p o t k a - 

m a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h .  G r a ł  z a w s z e  j a k -  
n a j l e p 'e j .  O d s t ą p o n y  w  r o k u  u b i e g ł y m  z  
S >ouithend U n t c d ,  z a  p o w a ż n y m  o d s z k o d o w  
W 'a n le m . U r o d z i ł  się  w  A t h l o n e .  10 r a z y  g r a ł  
w  r e p r e z e n t a c j i .

C . M O U L S O N  ( N o t t s  C o u n t y ) .  S i ln y  b o c z ­
n y  p o m o e n  k ,  z  p o w o d z e n i e m  m o ż e  b y ć  u s t a  
w i o n y ,  j a k o  ś r o d k o w y  p o m o c n i k .  S t a ły  g r a c z  
s w o j e g o  k l ń b u .  U r o d z i !  6 i e  w  T  p p e r a r y .  
G r a ł  6  r a z y  w  r e p r e z e n t a c j i ,

J . B R O W N  ( C o v e n t r y  C i t y ) .  J e d e n  z  n a j ­
l e p s z y c h  s k r z y d ł o w y c h  a n g i e l s k i e j  L i g i .  B a r  
d z 0  s z y b k i ,  a iw r o t n y ,  z w o d z ą c y ,  s t r z e l a  d o ­
s k o n a l e ,  p r a w ą  l u b  l e w ą  n o g ą .  U r o d z o n y  w

B e l f a s t .  G r a ł  w  t y m  r o k u  r e p r e z e n t a c j i  I r ­
l a n d i i  p r z e c i w k o  A n g l i i ,  W a l i i  :  S z k o c j i ,  a  
t a k ż e  w  12 s p o t k a n i a c h  m i ę d z y p a ń s t w o w y c h  
w  u b i e g ł y c h  ia t a c h .

H .  B A I R D  ( M a n c h e s t e r  U n i t e d ) .  G r a  b a r  
d z o  d o b r z e  w  b a r w a c h  s w e g o  k l u b u ,  k t ó r y  
u p l a s o w a ł  s i ę  n i e o m a l  n a  C z e le  I I  L i£ i  a n g  e l 
s k l e j .  B a r d z 0  s i l n y  w  a k c j a c h  n a p a s t n i c z y c h , .  
W  r e p r e z e n t a c j i  g r a  p o  r a z  p i e r w s z y .  U r o ­
d z i ł  s ; ę  w  B e l s f a s t .

T .  D A V ! S  ( T r a n m e r e  R o v e r s ) ,  P r z e s z e d ł  
z a  o l b r z y m i m  o d s z k o d o w a n i e m  z  O ld h a m  
A t h l e t i c  i  j e g o  g r z e  k l u b  z a w d z ę c z a  z a j ę c - e  
I m i e j s c a  w  11 I - e j  L i d z e  a n g i e l s k i e j .  P r z e d ­
s t a w i a  g r a c z a  o s t r e g o .  U r o d z o n y  w  D u b l i n i e .  
G r a ł  2  r a z y  w  r e p r e z e n t a c j i ,  m f ę d z y  in n y m i  
t a k ż e  p r z e c iw flB o  N ie m c o m * . p io k o n a n y m  w  
D i i b l n ; e 5 : 2 .  B r a ł  t a k ż e  u d z i a ł  w  s p o t k a n i a c h  
p r z e c i w k o  A n g l i i  -w r o k u  u b i e g ł y m .

J . C A R E Y  ( M a n c h e s t e r  U n i t e d ) .  O p u ś c i ł  
D n b P n  w  u b i e g ł y m  r a k u  p r z e c h o d z ą c  d o  M arii 
c h e s t e r  U n  t e d .  J e s t  z a w o d n  k ' e m  m ł o d y m  
( 1 9  l a t )  i b a r d z o  o b i e c u j ą c y m ,  ś w i e t n i e  i n i c ­

j u j ą c y m  a t a k i  n a p a d u .  G r a ł  t y l k o  1 r a z  w  
r e p r e z e n t a c j i  I r l a n d i i ,  p r z e c i w k o  N o r w e g i i  
w  D u b i n  e  w  1937 r .  U r o d z i ł  s i ę  w  D u b l .n i e .

T ,  0 ‘ K E E F F E  ( W a t e r f o r d ) .  B y ł  s t a ł y m  z a  
w o d n 'k f e m  ^ p r e z e n t a c j i  w  u b i e g ł y c h  l a t a c h .  
B a r d z o  m ą d r y  s k r z y d ł o w y  i d r u g i  n a j l e p s z y  
s t r z e l e c  b r a m e k  w  L i d z e  I r l a n d z k i e j .  U r o d ź  o  
n y  w  C o r k .  G r a ł  4  r a z y  w  r e p r e z e n t a c j i .

W .  H A R R I N G T O N  ( C o r k ) .  B y ł  p o c z ą t k o w o  
s t a ł y m  b r a m k a r z e m  r e p r e z e n t a c y j n y m .  D z i ­
s i a j  j e s z c z e  j e s t  j e d n y m  z  n a j l e p s z y c h  b r a m  
k a r z y  L i g i  I r l a n d z k i e j .  U r o d z i ł  s i ę  w  C o r k .

J . 0 ‘ R E I L L Y  ( S t .  J a m e s ‘ s  G a t e ) .  B a r d z o  
d o b r y  z a w o d n i k ,  g r a  o d  3  l a t  w  r e p r e z e n ­
t a c j i  (1 2  r a z y ) ,  j e d y n i e  n a  s k u t e k  p r z e c rą ż e -  
n  a  i l o ś c i ą  s p o t k a ń  w s t a w i o n y  d o  r e z e r w y .  
U r o d ź  ł  s ! ę  w  D u b l i n i e .

W ,  D O N N E 3 L L Y  ( D u n d a f lk ) ,  G r a t  w  10 p o ­
p r z e d n i c h  z a w o d a c h  I r l a n d i i ,  j e s t  g r a c z e m  
m ą d r y m ,  s z y b k i m ,  d o b r z e  z w o d z ą c y m .  U r o  
d z i ł  v ę  w  D u n d a lk ,

W  sobotę i niedziele odbędą się 
w  Berlinie dwa doniosłe mecze. W  so­
botę gra reprezentacja Niemiec z re­
prezentacją Anglii, a nieuzielę repre­
zentacja Austrii z Aston Villą.

Anglia zaczyna w Berlinie sv e  do­
roczne tournee kontynentalne, (które 
w r. przyszłym zawadzi o Polskę), 
Związek traktuje te ekspedycje za­
wsze bardzo poważnie, wystawia skła­
dy istotnie doskonale. I tym razem wy­
ciągnął np. wnioski z ostatnicli meczów 
i na środek ataku wstawił Draka z Ar­
senału. najbardziej uzdolnionego strzel 
ca Anglii i naioardziej prześladowane­
go pechem Ma on już za sobą dwie 
operacie tękotki, potowę sezonu spę­
dza w szpitalach, Ale gdy jest zdrów, 
to gra taK. że Arsenał strzela od razu 
5 bramek.

Mniej poważnie traktują te mecze 
gracze. Nie można im się zresztą dzi­
wić, po 8 miesięcznym sezonie ligo­
wym pragną przede wszystkim odpo­
czynku, boją sie jak ognia kontuzji, 
rzucają na szalę tylko swe walory 
techniczne i taktyczne, demonstrują 
grę — nie walczą. Grają pięknie, ale 
często przegrywają.

Tak samo niewątpliwie będzie gratr. 
Aston Vil!a. najsłynniejsza drużyna A i- 
glii. która sześć razy zdobyta mistrzo­
stwo i sześć razy puchar a w tym ro­
ku w  imponującym stylu zdobyta mi­
strzostwo II ligi i zaawansowała do 
pierwszej, zdobywając sobie miano 
najlepszej drużyny angielskiej

Sparring partnerzy drużyny, niemie­
ckiej i austriackiej są więc znakomi­
ci. Toteż nic dziwnego, że mecze cie­
szą się rekordowym zainteresowaniem 
I samych podań o bilety napłynęło
500.000,

Na skutek rozporządzenia 1 scham- 
mer-Ostena zaniechano początKOwego 
projektu uwzględnienia w składzie 
Niemiec graczy austriackich, wyjątek 
zrooiono dla jednego piłkarza: na le­
wym skrzydle zagra zamiast Fatha 
wiedeńczyk Pesser. Wyniki meczu tre­
ningowego —  w iDuesseldooiie wyka­
zały też. żt Gaucliel z Koblencji jest 
lepszy w  tej chwili od Sifflinga.

Skład Niemiec jest więc ostatecznie

następujący: Jacob, Janes, Muenzen*
,.erg, Kupfer, Goldb-unner, Kitzin-er,
l.ehner. Gellesch, Gauchel. Szepan, Pes­
ser.

Drużyna austriacka też otrzyma za­
strzyk niemiecki. Sesty n e  byto na 
obozie, Andritz jest kontuzjowany, w o­
bec tego na obronie obok Schmausa za­
gra Streitle z Monachium. Poza tym 
w składzie austriackim są wszystkie 
gwiazdy Wiednia i brzmi on następu- 
iąco: Raftl, Streitle, Schmaus. Wagner, 
Mućk. Skoumai. Hahnemann, Stroh, 
Binder, Jerusalem Neumer.

Ponieważ w przedmeczach w nie­
dzielę spotkają się reprezentacja re­
zerwowa Rzeszy (z Fathem. Siffin- 
giem. Lenzem SofdemJ z reprezentacja 
Berlina awa dni piłkarskie w stolicy 
Rzeszy będą imponującą rewią pif- 
karstwa inemrecl:iego na tle znakomi­
tych przeciwników,

Z tych względów redakcja „Przeglą 
du Sportowego’ v»ysyta jako swego 
specjalnego wysłannika do Berlina red. 
Mariana Strzeleckiego.

JUGOSŁAWIA— RUMUNIA i :t
Mecz o puchar Batkanów zakończył 

się pewnym zwycięstwem Jugosło­
wian Huraganowy wiatr wptynąt do­
tkliwie na poziom gry. W  pierwszej po­
łowie gra była w-yrównana, ale napast­
nicy jugosłowiańscy byli bardziej zde­
cydowani i zdobyli prowadzenie przez 
Matosica Hf. który grat pierwszy raz 
w reprezentacji. W  drugiej połowie 
Rumuni mieli przewagę, ale obrona ju­
gosłowiańska bvla na .wysokości za­
dania.

bELGIA— SZWAJCARIA 3:0
Drużyna szwajcarska iest-przem ę- 

czona i na gwałt potrzebuje spokoju. 
Zwłaszcza atak straci! resztkę energii 
i mimo przewagi w pierwszej połowie 
nie umiał przejść przez doskonałego 
środkowego pomocnika Stynena. Po 
przerwie Belgowie mieli coraz większą 
pi ze wagę: Braine kierował znakomi­
cie drużyną i umiejętnie wyzyskał 
zdolności strzeleckie Capella i Voor- 
hoffu.

W  drużynie szwajcarskie? wyróżnili 
się napastnik Yalacek i obrońca Mmet- 
li.

Co sf.ę dzieje
w  Ligach okręgowych?

Szerfke pop powadzi atak
Góra kontuzjonowaity w  Sosnowcu

Jak było ćotąd?
W a r s z a w i a n k a  —  ś m i g ł y

po raz pierwszy
W i s ł a —  R u c h

1927 2:0  i 4:0
1928 4:0 i 1:1
1929 2:2 i 5:1
1930 4:2 i 4:0
1931 6:2  i 0:2
1932 1:1 i 0:5
1933 I 2:0 I 0:1
1933 U 1:0 I 1:2
1934 1:4 i 2:1
1935 2:4 l 0:0
1936 0:1 i 3:1
1937

A K S  —
0:1  I 
C r a c o v i a

2:2

1937 2:1 i / l : l
P o g o ń —  W a r t a

1927 6:2 I 1 :2
1928 1:1 i 2:3
1929 2:3  I 2:3
1930 3:0  i 1:1
1931 0:7 i 2:0
1932 2:1 j 1:4
193 * 3:1 1 3:1
1935 1:1 I 3(5
1936 4:1 3 1:2
1937 0:4  i 6:0

Ł K S  —  P o l o n i a
1927 3:4 1 1:2
1928 0:3 i 2:0
1929 4:2  1 2:1
1930 0:1 i 2:4
1931 2:3 i 1:1
1932 2:2 i 3:1
1934 1:0  i 2:4
1935 2:0 1 3:0

Poznań pracuje
Z a r z ą d  o k r ę g u  p o ś w i ę c a  w  t e j  c h w i l i  d u ­

ż o  u w a g i  k w e s t i i  w y s z k o l e n i o w e j .  C z y n n y c h  
j e s t  p i ę c i u  i n s t r u k t o r ó w  -  p r z o d o w n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  n a  p o z n a ń s k i c h  b o i s k a c h  o p i e k u j ą  s i ę  d o ­
r o s ł e m  p i ł k a r s k i m .  S ą  t o  R o s a d a ,  M o s i ń s k i  
( H C P ) ,  S z l a g ę  ( C y b l n a ) ,  ś m i g l a k  K a z i m ie r z

i  S c h r e i e r  ( W a r t a ) .
W  k w i e t n i u  in s t r u k t o r z y  c l  t r e n o w a l i  p i ł k a ­

r z y  w  S w a r z ę d z u  i M o s i n i e ,  o b e c n i e  o p i e k u j ą  
s i ę  t e ż  t r e n i n g a m i  w  L u b o n iu  I w  Z a b i k o w i e ,  
n a t o m i a s t  w  c z e r w c u  m a j ą  w y j e c h a ć  d o  w i ę k ­
s z y c h  o ś r o d k ó w  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  g d z i e  s ą  
c o  n a J m rF eJ  d w a  k l u b y ,  j a k  O s t r ó w ,  L e s z n o ,  
R a w i c z ,  K o ś c i a n  I td .

W  I fp c u  o d b ę d z i e  s i ę  w  P o z n a n i u  s k o s z a r o ­
w a n y  k u r s  p r z o d o w n i k ó w  p i ł k a r s k i c h  z  p r o ­
w i n c j i ,  p r z o d o w n i c y  z  P o z n a n i a  b ę d ą  n a  te n  
k u r s  d o c h o d z i l i .

W  s i e r p n i u ,  o d  S  d o  2 2 ,  P O Z P N  o r g a n i ­
z u j e  z  p o l e c e n i a  P Z P N  o b ó z  j u n i o r ó w  w  S ie ­
r a k o w i e  U la  o k r ę g ó w  . - w a r s z a w s k i e g o ,  ł ó d z ­
k i e g o ,  p o m o r s k i e g o  i p o z n a ń s k i e g o .

Z  p o c z ą t k i e m  j e s i e n i  r o z p o c z n i e  s i ę  t r z y ­
m i e s i ę c z n y  k u r s  d l a  k i e r o w n i k ó w  s e k c y j  p i ł ­
k a r s k i c h ,  w  k t ó r y m  o b o w i ą z k o w o  u c z e s t n i ­
c z y ć  m a j ą  k i e r o w n i c y  s e k c y j  l i g i  o k r ę g o w e j  
i k l a s y  A .  ( s s )

SOSNOWIEC, 11.5. —  Tel. wł. — 
Team czerwonych —  Biali 7:1 (3:1).

Bilans treningu sosnowieckiego obfi­
tuje n.ie tylko w wielka ilość bramek, 
ale niestety przyniósł też i nieszczę­
śliwy wypadek. Na kilkanaście uiimwt 
.przed końcem Góra zderzy) się tak 
nieszczęśliwie z jednym z przeciwni­
ków, że padt na ziemię gtośno lamen­
tując. Pierwsze badania, przeprowa­
dzone w  szatni wykazały, jak się 
zdaje, poważmą kontuzję kolana, która 
może przynieść, jeszcze pewne kompli- J 
kacie. Faktem jest. że Gora stracony I 
jest zdaje się mie tylko dla reprezen 
tacji. ale i na dłuższy czas dla swego | 
Klubu. |

Wypadek pow yższy wpłynął de­
prymująco zarówno nr graczy, jak i 
wi.downiię, którą obsadziło okoto 5 tys. 
ludzi Wypadek Góry iest tym Przy­
krzejszy, że niełatwo będzie znaleźć 
na jego miejsce odpowiedniego za­
stępcę. Nie wid.zidliśmy go przynaj­
mniej dzisiaj na boisku sosnowieckim. 
Góra był bowiem jednym z najlep­
szych pomocników na boisku, ,vsta- 
wiemie go wraz z Dytką na boerne 
pożycie nie nasuwało żadnych wątpli­
wości.

Drużyny wystąpiły w  następującym
sfcłcijcizic *

Czerwoni: Madejski.; Szczepaniak, 
Gałecki; Góra, Nytz, Dytko; l ’ itc, 
Piontek, Szerfke, Wilimowski, W o­
darz,

Biali: Pawłowski; Giemza, Pająk; 
Piec II, Nowakowski, Hailtezka; Ha- 
'Dowski., God, Korbas, Cebtna, Łyko.

W  drużynie białych nastąpiły dwie 
zmiany jeszcze przed przerwą. Mi­
chalski zastąpił lekko kontuzjowanego 
Giemzę, a po zejściu Korb asa, który 
.również utykał na nogę, God prze­
szedł na środek, a Baran na prawego 
łącznika. Po przerwie w drużynie tej 
(nastąpiła dalsza zmiana: wycoia.no
Goda, wstawiając na środek Cebulę, a 
na łącznika Pyiia.

Boisku sosnowieckie nie nadawało 
się, niestety, na tego rodzaju próbę. 
B yło ono dość nierówne, miało witle 
grud, co dla graczy technicznie do 
hrych stanowiło poważną przeszkodę. 
Ucierpiał na tym przede wszystkim 
Szerfke, który w pierwsze! połowie 
prezentował się słabo i dopiero po 
przerwie przyzwyczaił się do niezwy­
kłych warunków. Szerfke najprawdo­
podobniej zaimie też pozycję kierow­
nika napadu przeciw Irlandii, gdyż ro­
zumiał się z partnerami h. dobrze i 
byl lepszy, niż Korbas, który wypadł 
blado. Piątka czerwona będzie na pe- 
.wno .reprezentować barw y polskie. 
Zdaniem naszym należałoby wziąć pod 
uwagę jeszcze Goda, Który był bar­
dzo ruchliwy T  gra skutecznie. W o­
bec nieprzyjazdu Wasiewicza sprawa 
obsady środkowego pomocnika znów 
utknęła na martwym punkcie. W  dniu 
dzisiejszym Nowakowski na pewno 
nie byt gorszy od Nytza. a nawet go 
przewyższaj, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że mial przeciw sobie bardzo 
silny atak.

Z obrońców egzamin zdała jedynie 
para reprezentacyjna, natomiast za­
równo Michalski, jak Oemza i Pająk 
byli bardzo słabi i w znacznej mierze 
przyczynili się do wysokiej porażki 
swej drużyny. Niczego specjalnie nie 
pokazał również Haliszka z pomocy, 
Piec 11 — niezły.

Z bramkarzy — Maaejski prezento­
wał się bardzo dobrze, natomiast for­
ma Pawłowskiego nasuwa zastrzeże­
nie. W  wyśmienitej formie byt W ili­
mowski, który robif dosłownie co 
chciał na pUsku.

O grze samej nie ma co pisać ;mimo 
wysokiej przegranej, drużyna białych 
w polu prezentowała sie okresami nie­
źle, nie umiała jednak wykańczać ak­
cji, co w znacznej mierze było zasłu­
gą doskonałej defenzywy czerwonych. 
Z młodych graczy okresami wyróżnia­
li się i Cebulak i Baran i Pytel. W szy­
scy jednak nie potrafili się przez cały 
czas utrzymać w równej formie. Bar­
dzo dobrze natomiast prezentował się 
Łyko na lewym skrzydle. Habowskie- 
go prawie że nie widzieliśmy. Dla po­
rządku podn.iemy jeszcze strzelców 
bramkowych. Byli nimi: Piec 1 —  ?, 
Wilimowski —  1 i Baran —  .iedna dla 
białych przed przerwą. Po przerwie 
trzy bramki zapisał na swoje konto 
Szerfke i jedną Wilimowski.

Skład ustali p. Kałuża w środę wie­
czorem. Chodzi głównie o wynalezie­
nie zastępcy dla Góry.

Na meczu był płk dypl. Glabisz.
(N. SJ.

Gość Ślaska
rozgromiony w  Pradze
PRAGA, 11.5. Teł. v l  -  W obec 

P0.000 widzów rozegrał dziś W o '” er- 
hampton Wanderers mecz z kombino­
waną drużyną Sparta - Slavia. Anglicy 
przegrali 0:4 (0:1) zawodząc nieco o- 
czekiwania widzów. Atak czeski grał 
coprawda doskonale. Bramki strzelili 
Bradac i Simunek. Anglicy grali ład­
nie, ale nie walczyli zupełnie.

bard /u  dobrej torm lt. Witna m oże «» iatrfb 
potknąć, tym Kardziej, że gra w  Hedrieie w 
Pabianicach i  PTC. Które kilkr dni temu p o ­
konało pewn.e Burze 4 :2 .

W alka o tytuł m lstrzowstl rozjrryn : a lf wts 
ściwie między UT a  W,mą oodczaa gay 
PTC, So„o* (Pan.) I ŁTSG tt ją tylko *eo- 
retyczne możliwości wysunięcia lę na czoti 
dzieli |e oowicm  od leadera w tej chwil! naj­
mniej dziesięć .punktów. I do(u tabeli **oz- 
tryw a się rozpaczliwa walka o  utrzymaj 'e 
w klasie A. Zasłużony W idzew  w  d « u" a ' ,I*1 
grach zdobył w szysiaiego 6  pkt. w  nłedz.e 
przigrat z  LTSO 1 :6 . Drużyna robotnicza 
Jest ladgryzlona przez kłu to  dzikie, < j r l a -

okręgowy ukarał roczną <!> siewali1, .kac,„  z* 
grę w drużynach dzikich 11 graczy, w  tym 
9 zaw Lim.kóY W idzewa, sl tperowanycn 
przez dzik. klub fabryczny „N ic ia m .a " .

i -bela  mistrzostw Ł o z J  wygląda ostatecz­
nie następująco: 1 ) W im a 13 g . 23 1
3 - j , 2 ) Union Touring lj> g . 2? p-
32:10 br.: 3 ) PTC 13 g. 13 p ._23*15; 4) bo- 
kół —  Pabianice 13 g. 13 p. 17 .17 , 5 ) ŁT.
12 R. 12 p. 23:16 b r .; 6 )  Burza 13 g . 12 p. 
25:20 b r / l )  WKS 12 g. 10  P C9:2. ; 81 So­
kół —  I f le r z  12 g. 8 o . 8 : .4 br 9 ) Shs 
12 g . 7 p- 19 :23 ; 1 0 ) W idzew 12 g . 6 r  
13:39 br.

Sen sacje  
w piłkarskich mistrzostwach  

Pom orza
TORUŃ. Dniga randa rragniwet o  rr* 

strzostw.. Panora*. ..ul przebieg m rd zo lr lje  
resujący, na c o  Ucładf się wyrównany poaJón 
czołowych dm żyn. W  ub. niedzielę dw a spo  
lan ia  zakonc yły sie wynikam, n leoezek ^ a  
nyml, któi, je- cze bardziej zacirann i^ syru  
ację w  czołow ej grupie. Lider m istrzosw  
Gryfa (T oru ń ), r ..spodziew anie - remiaow 
z Un ą (T czew ) 3:3. jednej bramk. dla O 
fu sedra p. N cw rocoi n-c uzr._- 
szy rywal Gryfu rewelacja tegorocznych ml- 

trzc.-tw KS Ciszewsk, z Bydgoszczy P o g r o ­
mił sw ego m iejsców ce* rywa-a Ks  ,
.1 stosunku 8 :0j W T o n -  u K P W j^ m o rz a -
n n niespodziewanie przegra. 2

i d y n :  w  s t o  rani u  3 :1 ,  m mo «»  '«  d o  p r z e r w ,  

p i o w a d z l ł  , l 0 - . .
Na czele Pomorskiej -A ktasy rrim liric Si( 
a  , Gryf (Tnrtiń) * 19 pka Na d™gim 

miejsc. znajduje « ' (  KS Cszewsai .Byd- 
a osiL .) 18 pkt. 3> KPW Un' a —  Tezew , da- 
lej Bałtyk z Gdy^ii. KPW P-omorzanin z  T o - 
run a Polon'a Bydgoszcz, KPW Grudzdądz i 
WKS* iocwffrOCław. Os-tatni mecz w rozgryw ­
kach pomiędzy KS Ciszewskim z Bydgoszczy 
a WKS Gryfem z T o r u n i a ,  Jłtóry z o s t a n i e  ro ­
zegrany w  Toruniu w dn. 29 m aja, zadecy- 
ciuje, która z drużyn zdobędz;e pierwsze 
miejsce i będzie reprezentować Pomorze, 
rozgrywkach o wejść'e do L 'gi.

G a r b a r n i a  — W a w e l  1 : 0
K R A K Ó W , 8.5. —  Tel. wL —  W  krakow­

skiej Ldze ol<ręgo,wej Garbarnia wygrała e 
Wawelem 1:0 (1 :0 ), uzyskując bramkę przez 
Starkusza, Sędzia p. Zap ór. Makabi w ygrab  
z Koroną 3:1 (0 :0), a strzelcami byli W ohtf*'- 
ler (2) i Reder (1), dla przec'wri ka Schwafl- 
zyberg. Sędzia p. Skowroński. Nadwiślan ~  
Zwierzyniecki 1:1 (0 :0). B r a m k a m i podrfcM i

W  l i d z e  ś l ą s k i e j  b e z  z m i a n
• R o z g r y w k i  m i s t r z o w s k i e  w  L d z e  ś l ą s k i e j  
t o c z ą  s ę  n o r m a l n y m  t r y b e m :  b r a k  s p e c j a l ­
n y c h  s e n s a c y j  i w  d a l s z y m  C ią g u  n i e  u l e g a  
n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z a s z c z y t n y  t y -  
tu t  p r z y p a d n i e  j e d n e m u  z  o d w i e c z n y c h  r y ­
w a l i  —  Ś lą s k  o w i ,  w z g l .  N a p r z o d o w i .  W i ę k ­
s z e  6 z a n s e  z d a j e  s i ę  m ie ć  d r u ż y n a  z  L I p 'n ,  
k t ó r a  m a  n a j m n ^ j s z ą  i l o ś ć  s t r a c o n y c h  p u n ­
k t ó w .  N a  Ś lą s k u  n ik t  j e d n a k  n i e  w i e r z y  w  
N a p r z ó d ,  g d y ż  F ip t o ia n ie  m a j ą  j e s z c z e  p r z e d  
s o b ą  k i !k a  c i ę ż k : c h  m e c z ó w  w y j a z d o w y c h ,  
p o d c z a s  k i e d y  , , ś l ą s k ił m a  n ie m a l  w s z y s t k i e  

s p o t k a n i a  u  s i e b : e  ( w y j ą t e k  s t a n o w i  m e c z  
z  C o n c o r d ! ą ) .  R u d z k a  , ,S la v h a “  j e s t  d e f n i -
t y w n ; e  p o g r z e b a n a ;  t o w a r z y s z y ć  i e i  
n a j p r « W d o p o d o b i i i e '  1 1 , , z e s p ó ł  s t a r s z y c h  p a ­
n ó w "  —  06 K a t o w i c e  —  Z a ł ę ż e .

1 )  Ś lą s k  14 g i e r  24 p k t .  4 l :1 6  b r . ,  2 )  N a p r z ó d
12 g .  21 p .  4 0 :1 4  b r . ,  3 )  C o n c o r d i a  12  g .  1 4  p .
4 0 :3 3  b r . ,  4 )  P o l l c y n y  K S  13 g .  14 p .  2 2 :2 2  b r  
5 )  S t o w 'a n  12 g .  13 p .  3 5 :4 4  b r . ,  6 )  W a w e l
13 g .  12 p .  2 7 :2 8  b r . ,  7 )  C h o r z ó w  I I I  13 g .
12 p .  2 8 :3 6  b r . ,  8 )  C z a r n i  14 g .  11 p .  2 5 :3 5  b r .
9 )  , . 0 6 "  Z a ł ę ż e  13 g .  8 p .  2 1 :3 8  b r . ,  1 0 )  S la -  
v i a  13 g .  5 p .  1 9 :3 8  b r .

T .  z  w .  t a b e l a  „ D ę b u “  ( d r u g i e j  s e r i i ) ,  w y  
g l ą d a  n a s t ę p u j ą c o :

1 )  ś ’ ą s k  6 g i e r  11 :1  p k t .  1 9 :5  b r . ,  2 )  D ą b  
5 g .  9 :1  p .  1 1 :3  b r . ,  3 )  C o n c o r d i a  6 g .  9 :3  p .
2 1 :9  b r . ,  4 )  N a p r z ó d  4  g .  6 :2  p .  1 3 :7  b r . ,  5 )
C h o r z ó w  I I !  4 g .  4 :4  p .  1 3 :1 2  b r . ,  6 )  C z a r n i  
5 g .  4 :6  *p. 8 : l 5  b r . ,  7 )  S ł o w i a n  5 g .  4 :6  p .
6 :1 5  b r . ,  8 )  P o l i c y j n y  K S . 5 g .  3 :7  p .  8 :1 2  b r ,
9 )  . , 0 6 "  Z a ł ę ż e  4  g .  2 :6  p.  9 :1 5  b r . ,  10 ) W a ­
w e l  5  g .  2 : 8  p .  4 : 8  b r . ,  1 1 )  S l a -  
v i a  5 g .  0 :1 0  p .  2 :1 2  b f .  ( h r ) .

B I E L S K O , 8 .5 .  —  T e ł .  w ł .  —  N a  b o i s k u  
B B T S  o d b y ł  e l ę  m 'ę d z v m i a 6 t o w y  m e c z  p i ł -  

j k a r s k j  B i e l s k o  —  R y b n i k .  R e p r e z e n t a c j e  b y ł y  
i r ó w n o z n a c z n e  z  r e p r e z e n t a c ja m i  o b u  p o d o k r ę -  
I g ó w .  M e c z  w y g r a ł a  r e p r .  B  e l s k a  w  s t .  5 :1  
| ( 0 : 0 ) .  G r a  n i e  s t a ł a  n a  p o z  o r n ie  z a d a w a ł a -  
1 j ą c y m  i w  s u m i e  z a d o w o l i ł a  w i d z ó w .

B i e l s z c z a n 'e  t w o r z y l i  z l e p e k  n i e u d o l n i e  z e ­
s t a w i o n y  p r z e z  ip, ż a c z k a  i w y s o k t e  i c h  w z y -  
c 'ę s t w o  n a d  s ł a b o  d y s p o n o w a n y m  t e a m e m  
r y h r / d e m  n i c  n ;e  m ó w i .  B r a m k i  d la  a »w y - 
c ę z c ó w  u z y s k a l i  B u  l iń s k i  i B y l i c a  p o  d w i e  
o r a z  K o z i m  j e d n ą .  S ę d z i o w a ł  p. K a p c z y ń s k i .
M e c z  b y ł  g e n e r a l n ą  p r ó b ą  s i ł  p o d o k r ę g u  
p r z e d  z a w o d a m i  z  b e l g i j s k i m i  . .C z e r w o n y m i  
D a b ł a m : ł ł ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s i ę  21 b m .  W  p r z e d -  
m e c z u  t e g o  s p o t k a n i a  g l m n a z i ju m  B i e l s k o  p o ­
k o n a ł o  G im n a z ju m  C i t e s z y n  2 : 1  ( 2 : 0 ) ,  ( h r )

Z a g ł ę b i o w s k a  l i g a  o k r ę g o w a  
W  t a b e l i  z a g ę b * o w s k i e j  I g i  o k r .  n i e  t a s a ł y  

w  ę k s z e  p r z e g r u p o w a n j a .  K lu b y  c z ę s t o c h o w ­
s k i  w  d a l s z y m  c i ą g u  o k u p u j ą  s z a r y  k o n  e c ,  
p o d c z a s  g d y  n a  c z e l e  j . m a s z e r u j ą "  d a d T l :
C K S , Z a g ł ę b i e  i W a r t a .  Z  p o ś r ó d  t y c h  k lu ­
b ó w  w y ł o n i o n y  z o s t a n '€  t e ż  n o w y  m is t r z .
S z a n s e  d w u  p i e r w s z y c h  s ą  c o p r a w d ą  w i ę k ­
s z e  o d  s z a n s  Az a w C e r c ia ń s k * e j  W a r t y ,  c h o ć  
d z i ś  e s t  o n a  n e  w ą t p i 1 w ie  n a t e p s z ą  d r u ż y n ą  
O k r ę g u .

T a b e l a  m a  n a s t ę p u j ą c y  w y g l ą d ;  1 )  G z e -  
la d z k l  K S . 14 g i e r  2 4  5 2 :1 8  h r . ,  2 )  K K S ,
Z a g ł ę b i e  14 g i e r  22 p k t .  5 8 :1 8  b r . ,  3 )  W a r t a
14 g e r  19 p k t .  4 5 :2 6  b r . ,  4 )  UniJa 14 16 
p k t .  7 2 :2 8  b r . ,  5 )  S a r m a c ja  1 3  g i e r  16 pkt.
3 5 :2 5  b r . ,  6 )  B r y n 'c a  14 g i e r ,  24 P k t . ,  20 :31
b r . ,  7 )  B r y g a d a  H  g i e r ,  11 l * * - ,  2 1 :3 9  b r . ,  -------------- ------------ ------------------ -------------------------------  •
8 )  S k r a  14 g i e r .  9 p k t . ,  2 4 :3 8  b r . ,  9 ) C z ę s t o -  e i ę  ś w i r k  i Z a s a d z k i ,  S ę d z  a  p . B c r w a l d

D y p l o m  d l a  A .  K ,  S .

Do sekretariatu A. K. S-u w Chorzo­
wie w uh. piątek dyp^orn Z. P.

Z .  S. przyznany ikluiboŵ  śl^kiemu, ja­
ko najlepszemu wśród polskich klubów 
piłkarskich w roku 1937.

B a d u r a  w  K a r w i n i e
K S  R u c h  z w o l n ł ł  o s t a t n i o  s w e g o  w i e l k i e g o  

—  d o  n i e d a w n a  —  a s a  , , H a n y s a "  B a d u r ę ,  d la  
P o l s k i e g o  K I . S p o r t .  , , P o l o n i a "  w  K a r w in i e ,  
n a  c z e s k i e j  c z ę ś c i  ś l ą s k a  C i e s z y ń s k i e g o .  B a ­
d u r a  c z e k a  o b e c n i e  n a  p o t w i e r d z e n i e  z  P r a ­

g i .  ( h r )
Ł U P A C Z Y K  d o s k o n a ł y  l e w o s k r z y d t o w y  W K S  

G rod .r .to  p  z e n i ó s ł  s i ę  d o  W i l n a ,  g d z i e  z a s i  
li d r u ż y n ę  W K S  ś m  g t y .

W A R M I A  r o z e g r a  m e c z  p i łk a r s k i  w  O l s z t y ­
n i e  z H n d e m b a r g 1 e m , m * « t r z e m  P r u s  W s c h . ,
..  . OO K m

c h ó w k a  13 g i e r ,  8 p k t . ,  18=52 b r . ,  1 0 )  T u ­
ryści 14 g e r .  1 pkt., 9;92 b r .  ( h r )

C z a r n i  n a  c z e l e  l i g i  l w o w s k i e j
W  l w o w s k i e j  l i d z e  o k r ę g o w e j ,  o s t a t n i e  s p o t ­

k a n i a  p r z y n i o s ł y  k i l k a  w ię l {S 2 y c h  s e n s a c y j  w
p o s t a c i   ̂ n i e p r z e w i d z i a n y c h  k l ę s k  P o l o n i i ,  U -  
k r a l n y  i  R e s o y i L  W y n i k i  t e  w y s z ł y  n a  k o r z y ś ć  
t y l k o  C z a r n y m ,  k t ó r z y  w y g r y w a j ą c  r ó w n o c z e ś ­
n ie  7. K o r o n ą  7 : 0 ,  u m o c n i l i  s i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j  
n a  P o z y c j i  l e a d e r a  t a b e l i .

W  d o l n y c h  r e j o n a c h  t a b e l i  d o s z ł o  r ó w n i e ż
d °  z n a c z n y c h  p r z e g r u p o w a ń .  S ą  o n e  w y n i ­
k ie m  p i e r w s z y c h  w e r y f i k a c y j  W G  i D . ,  k t ó r e  
S a m b o r s k i e j  K o r o n i e  i ResovlI, o d e b r a ł o  p o  
k i l k a  p u n k t ó w  z a  n i e f o r m a l n e  z g ł o s z e n i e  z a ­
w o d n i k ó w  H łu c h y ja  I K lu z a .  D e c y z j a  t a  s z c z e ­
g ó l n i e  m o c n o  d o t k n ę ł a  K o r o n ę ,  k t ó r a  w  s u ­
m ie  s t r a c i ł a  3  p u n k t y  j o b e c n i e  b .  w y r a ź n i e  
z a g r o ż o n a  j e s t  d e g r a d a c j ą .

O b e c n y  s t a n  t a b e l i  l i g i  l w o w s k i e j  p r z e d s t a -  
• w l a  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  1 )  G z a m i  1 9  g .  2 9 : 9  p k t .  
1 5 8 : 2 2 b r . ,  2 )  P o l o n i a  1 8  g .  2 6 : 1 0  p .  3 9 : 2 5  b r . ,

3 )  U k r a in a  1 8  g .  2 4 : 1 2  p .  3 6 : 2 5  b r „  4 )  H a s  
m o n e a  1 8  g .  2 2 : 1 4  p .  2 7 : 1 7  b r , ,  5 )  P o g o ń  
( S t r )  1 8  g .  2 0 : 1 6  p .  4 5 : 2 8  b r . ,  6 )  J a r o s ł a w  
1 8  g .  2 0 : 1 6  p .  2 3 : 1 9  b r . ,  7 )  R K S  1 7  g .  
1 8 : 1 6  p .  1 9 : 1 8  b r . ,  8 )  R e s o v I a  1 8  g .  1 8 : 1 8  p -  
3 1 : 3 9  b r . ,  9 )  J u n a k  1 9  g .  1 7 . 2 1  p .  4 2 : 4 2  b r . ,  
1 0 )  P o g o ń  I B  1 8  g ,  1 7 : 1 9  p .  3 8 : 4 0  b r .  1 1 )  
L e c h l a  1 8  g .  1 6 : 2 0  p .  4 4 : 3 9  b r . ,  1 2 )  C z u w a j  
1 8  g .  1 1 : 2 5  p .  2 0 : 4 4  b r . ,  1 3 )  K o r o n a  1 9  g .  
9 : 2 9  p .  1 6 : 4 0  b r „  1 4 )  S o k ó ł  1 8  g .  7 : 2 9  p .  
1 6 : 4 0  b r .

W  Ł ó d z k i e j  k l a s i e  A
W  p i ł k a r s k i c h  m i s t r z o s t w a c h  Ł o d z i  r o z g r y ­

w a  s i ę  c i e k a w y  w y ś c i g  o  t y t u ł .  D o  u k o ń c z e ­
n ia  r o z g r y w e k  b r a k  d r u ż y n o m  j e s z c z e  g i ę c i u  
m e c z ó w .  N a  r a z i e  p r o w a d z i  W i m a  r ó ż n i c ą  
d w ó c h  p u n k t ó w  p r z e d  o b r o ń c ą  t y t u ł u  U n i o n  
T o u r l n g i e m  O s t a t n ie  z w y c i ę s t w a  p r z y c h o d z i ­
ł y  j u ż  W I m i e z  t r u d e m ,  w  n i e d z i e l ę  p o k o n a ł a  
o n a  w  Z g i e r z u  t a m t e j s z y  S o k ó ł  z a l e d w i e  1 : 0 ,  
p o d c z a s  g d y  e x l i g o w c y  z n a j d u j ą  s i ę  d z i ś  w

P o d g ó r z e  —  G r z e g ó r z e c k i  2 :1  ( 1 : 0 ) .  S t r z e l c e m  
d la  P o d g ó r z a  b y ł  S z a r s  i, d l a  p r z e c i w n i k a  
S t o l a r c z y k .  S ę d z i a  p .  z d y b a l s k l .  K f o w o d r z a  
C r a c o v i a  0 : 0 ,  s ę d z i a  p .  C e n z o r .

L e g i a  j u ż  m i s t r z e m  
P o z n a ń s k a  p i ł k a r s k a  l i g a  o k r ę g o w a  m a  j e ­

s z c z e  d o  r o z e g r a n i a  t r z y  s p o t k a ń .   ̂ l e c z
m i s t r z  o k r ę g u  j e s t  j u ż  w ł a ś c i w i e  w y ł o n i o n y ,  
a  z o s t a ł a  n im  —  p o  d w u l e t n i e j  p r z e r w i e  —  
z n ó w  L e g i a ,  k t ó r a  p r o w a d z i  w  t a b e l i  z  1 6  
p u n k t a m i ,  p r z e d  K P W  I H C P  p o  8  p u n k t ó w .  
N ie  z d e c y d o w a n a  j e s t  j e s z c z e  s p r a w a  s p a d k u  
d o  k l a s y  A .  K a n d y d a t a m i  d o  s p a d k u  s ą  K o ­
r o n a  1 P o l o n i a  ( P o z n a ń )  o r a z  P o l o n i a  ( L e ­
s z n o ) .

N a  b o i s k a c h  l i g o w y c h  W o ł y n i a
l  UC.K R o z g r y w k i  e  m i s t  z o s t w o  w o ł y ń -  

S t t ie g r  o k r ę g u '  7 .P N .W  „ S  ( Ł u c k )  -  
( K o w e u  7 :1  ! : ł ) .  W R o w . ) e r  w a l c z y ł  P K !»
Ł u c k  —  Z „ P r a g o m !* 11 r ó w .e n s K a  
P K S  3 ;2  W  K r z e n T e ń c u  S t r z e l e c  ( J a n o w a  
l i n a ;  p o k o n a !  K K S  K r z e m  e n i e c  8 :0 .

W  L u b l i n i e
W  L u b i l n e  L W S  p o k o n a ł  Lew art z  L u b s r -  

tow a  w stosunku 1 0 :0  ( 5 : 0 ) .  G r a  n r r t e z h p t  
w y s o k i m  p o z i o m  e .  B r a m k i  z d o b y b  K o « a  -  
s k i  —  4, B o j a r s k i  i Kurant p o  3. Sędzjo-wat 
p  K o c i e m b a  z  C h e łm a .  W  D ę b l i n i e  , 7
w y  L o t  p o k o n a ł  K S . H e t m a n  
( 6 : 0 ) .  S ę d z  a  p » W i t e k .  W  C h e ł m e  lu b e l s k a  
U n ia  wygra)., z W K S .  C h e łm  w s t o s u n k i .  
4 :2  ( 1 : 1 ) .

W K S  G r o d n o  p r o w a d ;  I 
B I A Ł Y S T O K ,  8  5 .  —  T e ł .  w l  -  W K S  G r o ­

d n o  —  H a p  ie i J : o  ( 1 : 0 ) .  B r a m k i  d l a  W K S  
z d o b y l i  A d a m c z y )  ( 3 ) .  S y g a n  ( 2 . .  S ę u z i o w a ł  
p .  K i f s e n e r .  W  t a b e l i  o k r ę g u  b l a  " s t o c k i e g o  
p r o w a d z i  W K S  G r o d n o  1 0  p k t . .  2 .) M a k r 1 
B i a ł y s t o k  9  p k t  . 3 )  M a k r a i  G r o d n o  9  p „  
4) W a r m i a  6. 5 )  O g n i s k o  5  p.,  6) H a p o e l  
2  p . i L e g i o n  O p
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F. Berltk ( Kapitan zw ią zk ow y P. Z. P.)

Kt o p o ił do Londynu?
Plany i nadzieje na mistrzostwa świata

P o l s k i  Z w i t e k  P ł y w a c k i  s t o i  w  n a d c h o ­

d z ą c y m  s e z o n i e  p r z e d  t r u d n y m  z a d a n i e m .  N ie  

° t a j ą c  d o s t a t e c z n i e  p r z y g o t o w a n e g o  p r o g r a ­

m u  p r a c y ,  a l e  k i e r u j ą c  s i e  w o l ą  o ż y w i e n i a

n * c h u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  —  P Z P  s z u k a  z  u p o ­

r e m  o d  s a m e g o  o b j ę c i a  p r z e z  o b e c n y  Z a r z ą d  

a g e n d ,  p r z e c i w n i k ó w  d la  r e p r e z e n t a c j i  p ł y ­

w a c k i e j  P o l s k i ,  j a k  d o t ą d  j e d n a k  b e z  k o n ­

k r e t n e g o  r e z u l t a t u .  O becnie s e z o n  p ł y w a c k i  

j e s t  p r a w i e  w s z ę d z i e  a l b o  j u ż  r o z p o c z ę t y ,  

a l b o  b l i s k i  r o z p o c z ę c i a .  W s z ę d z i e  t e ż  p r o ­

g r a m  i m p r e z  n a  o k r e s  l e t n i  j e s i  j u ż  daw no 
u s t a l o n y  i t r u d n o  w y m a g a ć ,  b y  w  t a k  c h  w a ­

r u n k a c h  j a k i e k o l w i e k  p a ń s t w o  z r o b i ł o  n a m  

t e r a z  u s t ę p s t w a .

L i c z y l i ś m y  n a  S z w e c j ę - 'B y ł b y  t o  p r z e c i w n i k  

o  p r a w d z i w e j  k l a s i e .  S z w e d z i  n a  s e z o n  n a d ­

c h o d z ą c y  n i e s t e t y  o d m ó w i l i ,  a l e  s ą  g o t o w i  

p e r t r a k t o w a ć  z  naTT1‘ °  s P ° t k a n i e  w  r o k u

p r z y s z ł y m ,  w  c z a s i e  p o b y t u  r e p r e z e n t a c j i  p o l ­

s k i e j  n a  m «s tr z (> s t w a c h  E u r o p y  w  L o n d y n i e .

p ł y w a c y  f i ń s c y  p r z y j a d ą
Z a t o  F i n l a n d i a  —  t a  w i e l k a  n i e w i a d o m a  w  

p ł y w a c t w i e  —  p r a g n i e  n a w i ą z a ć  z  p l y w a c t w e t u  

p o l s k i m  s t a ł y  k o n t a k t  i t o  j u ż  w  t y m  r o k u .  

W p r a w d z i e  F i n l a n d i a  j e s t  s t o s u n k o w o  d r o g a ,  

w p r a w d z i e  o b e c n e g o  p o z i o m u  p i y w a c t w a  S u -  

o m i  w o g ó l e  n ie  z n a m y ,  a l e  m n i e j s z a  o  t o .  

M u s im y  b o w i e m  z a  w s z e l k a  c e n ^  m *e ć  k o n ­

ta k t  % z a g r a n i c ą  i t o  c z y m  p r ę d z e j .  F i n l a n d i a  

c i e s z y  s i ę  w  P o l s c e  P « *  k a ż d y m  w z g l ę d e m  

d o b r ą  m a r k ą ,  w i e m y  t e ż > iż t a c >’ p ł y w a c y  j a k  

R e l n g o l d ,  H i t a n e n .  « , b 0  N i e m c l a i n e n  n a  p e w ­

n o  n i e  p o z s t a w l U  b y  p o  s o b i e  p u s t e k .

Z  ł n n y c b  s p o t k a ń ,  p r o j e k t o w a n y c h  p r z e z  

P o l s k i  z w i ą z e k  Pływacki, w  r o k u  bieżącym 
c b y b a  n i c  n i e  b ę d z i e .  I t a k  t r ó j m e c z  E s t o n i a  

 Ł o t w a  —  Polska, p r z e w i d z i a n y  dla P o z n a ­

n i a ,  w p a d ł  f o r m a l n i e  . , d o  w o d y " ,  E s t o n i a  

b o w i e m  o d m ó w i ł a ,  a  Ł o t w a  m i l c z y .  R ó w n i e ż  

t o u r n ć e  d r u ż y n y  p o l s k i e j  p 0  W ę g r z e c h ,  R u ­

m u n i i  J Turcji zawisło w p o w i e t r z u ,  b o  w j 
s e k r e t a r i a c i e  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o  [ 

l e ż y  p o n ę t n a  o f e r t a ,  a l e  n i e s t e t y  z e  s t r o n y  

p r y w a t n e j .  J e ż e l i  o f e r t ę  p o t w i e r d z ą  o d n o ś n e  

kraj<>w e  z w i ą z k i  p ł y w a c k i e ,  t o  t o u r n e e ,  p r z e ­

w i d z i 0  n a  o k r e s  p o  m i s t r z o s t w a c h  E u r o p y ,  

m o ż e  d o j ś ć  d o  s k u t k u .

p e r t r a k t a c j e  w  L o n d y n i e
W  c z a s i e  m i s t r z o s t w  E u r o p y  P o l s k i  Z w i ą z e k  

P ł y w a c k i  p r a g n i e  w i ę c  n a w i ą z a ć  u s t n ie  k o n ­

t a k t  ż  p r z e d s t a w i c i e l a m i  z a g r a n i c y .  C h c e  n ie  

t y l k o ,  b y  o d w i e d z i ł a  P o l s k ę  p o  m i s t r z o s t w a c h  

lo n d y ń s k i c h  j a k a ś  r e p r e z e n t a c j a  a l b o  k i lk u  

c z o ł o w y c h  p ł y w a k ó w ,  a l e  c h c e  t a k ż e  u g r u n ­

t o w a ć  p r o j e k t y  i m p r e z  n a  p r z y s z ł o ś ć .  N i e ­

s t e t y ,  s t o i  t e m u  n a  p r z e s z k o d z i e  t o ,  ż e  w  

L o n d y n i e  r o z m o w y  b ę d ą  m o ż l i w e  t y l k o ,  g d y  

w y j e d z i e  t a m  r e p r e z e n t a c ja  p o l s k a ,  a  ta  w y -  

j e d z i e  t y l k o ,  g d y  b e d a  . . . . 'p o w i ę d n i e  w y n i k i  

w  k r a j u .
M ó w i ę  —  o d p o w i e d n i e ,  b o  a c z k o l w i e k  Z a ­

r z ą d  P .Z - P *  u s t a l i ł  d l a  k a n d y d a t ó w  d o  r e ­

p r e z e n t a c j i  p ł y w a c k i e j  n a  m i s t r z o s t w a  E u r o ­

p y  o b e c n i e  p e w n e  m i n i m a ,  t o  m in i m a  t e  u l e c  

m o g ą  j e s z c z e  p e w n y m  z m i a n o m ,  d y k t o w a n y m  

u z y s k a n y m i  l a t e m  w y n i k a m i  p ł y w a k ó w  z a ­

g r a n i c z n y c h .  Z a r z ą d  P . Z . B .  p r a g n i e  p r z e z  

u s t a l e n i e  j u ż  o b e c n i e  p e w n y c h  m in i m ó w ’ z a ­

c h ę c i ć  z a w o d n i k ó w  d o  c e l o w e j  p r a c y  n a d  s o ­

b ą ,  z  d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  z d e c y d o w a n y  j e s t  

w y s ł a ć  n a  t ę  w i e l k ą  b a t a l i ę  p ł y w a c k ą  t y l k o  

n a p r a w d ę  godnych r e p r e z e n t a n t ó w .

B o c h e ń s k i  stracony  
Chw ilowo —  o  i l e  c h o d z i  o  w y b i t n y c h  i n d y ­

w i d u a l i s t ó w  p i y w a c t w a  p o l s k i e g o  —  k w e s t i a  

u d z ia ł u  n a s z e g o  w  L o n d y n i e  n ie  p r z e d s t a w i a  s i ę  

zbyt r ó ż o w o .  J e s z c z e  w  r o k u  u b i e g ł y m  n a j ­

p o w a ż n i e j s z y m  k a n d y d a t e m  n a  L o n d y n  b y ł  

B o c h e ń s k i .  O p i n i a  t r e n e r a  S t e p p a  o  n i e w y ­

k o r z y s t a n y c h  m o ż l i w o ś c i a c h  B o c h e ń s k i e g o  b y ­

ła  b a r d z o  o b i e c u j ą c a .  N a  o s t a t n i c h  m i s t r z o ­

s t w a c h  P o l s k i  B o c h e ń s k i  j e d n a k  z a w i ó d ł  n ie

t y l k o  n a d z i e j ę  t r e n e r a  i  l i c z n y c h  s w y c h  z w o -  . . .  ,
, , ,  . .  S k o r o  m o w a  o  k a r l i c z k ę ,  w s p o m n i e ć  n a l e -

l e n n i k ó w ,  a l e  I s i e b i e  s a m e g o .  K ie d y  b o w i e m  . „ . . .
,  ‘ i z a ł o  b y  t a k ż e  o  j e g o  p o g r o m c y  —  J ę d r y s k u

n ie  p a d ł  r e k o r d  w  s e t c e ,  B o c h e ń s k i  s t r a c i ł  m  ,
\ z  G i s z o w c a .  P ł y w a k  t e n  z a s k o c z y ł  k o ł a  f a -  

w l a r ę  w  s i e b i e ,  p o r z u c i ł  p ł y w a n i e  i  w  c i ą g u  ( „ ,
c h o w e  r e w e l a c y j n y m i  w y n i k a m i  n a  z a w o d a c h

ż e l i  t e n  d o s k o n a ł y  „ k l a s y k 4* n ie  z m i e n i  s w e g o  

t r y b u  ż y c i a  i n ie  p o t r e n u j e  w i ę c e j ,  ś m i e m  n a  

p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń  t w i e r d z i ć ,  i ż  H e id r i -  

c h o w i  d a l e k o  j e s z c z e  d o  g r a n i c  s w y c h  m o ż l i ­

w o ś c i  i ż e  p r a w d z i w i e  w a r t o ś c i o w y  w y n i k ,  

p o n i ż e j  2 : 5 0  m in .  n a  o t w a r t e j  w o d z i e ,  o s i ą ­

g n i e  o n  z  p e w n o ś c i ą  l a t e m ,  j e ż e l i  p o r z u c i  a l ­

k o h o l ,  p a p i e r o s y  i  d a n c i n g i  a  z a t o  z  c a ł ą  

e n e r g i ą  p o ś w i ę c i  s i ę  t r e n i n g o w i .  T r e n i n g  H e i -  

d r i c h a  j e s t  j e d n a k  o  t y l e  p r o b l e m a t y c z n y ,  ż e  

p ł y w a k  t e n  n a l e ż y  d o  k a t o w i c k i e g o  „ D ę b u " ,  

a l e  m i e s z k a  w  S i e m i a n o w i c a c h .  T y m  m o ż n a  

t ł u m a c z y ć ,  i ż  k l u b  j e g o  n i e  k i e r u j e  n im  n a ­

l e ż y c i e  i  n i e  p o t r a f i  s t w o r z y ć  m u  z i m ą  n a l e ­

ż y t y c h  w a r u n k ó w  t r e n i n g o w y c h  o r a a  m o ż l i ­

w o ś c i  s t a r t ó w  w  o d p o w i e d n i e j  k o n k u r e n c j i .

W r e s z c i e  K a r l i c z e k  j e s t  w y r a ź n i e  b e z  f o r ­

m y .  N ie  m o ż e  s i ę  p o ś w i ę c i ć  p ł y w a n i u  z  p o ­

w o d u  e g z a m i n ó w .  K a r l i c z e k  k o ń c z y  s w e  s t u ­

d i a  w  B e r l i n i e  w  c z e r w c u .  C z y  n a s t ę p n i e  

z d o ł a  p o d n i e ś ć  f o r m ę  d o  r e p r e z e n t a c y j n e g o  

p o z i o m u ,  j e s t  b a r d z o  w ą t p l i w e .  K a r l i c z e k  j a ­

k o  w a t e r p o l i s t a  p r z e w y ż s z a  j e d n a k  s z e r e g  in ­

n y c h  n a s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  —  n a w re t  b e z  

t r e n i n g u ,  t a k  ż e  p e w i e n  p o ż y t e k  p o m i m o  

w s z y s t k o  z n i e g o  b ę d z i e .

Cud Jędryska

c a ł e j  z 'm y  p a u z o w a ł .  T e r a z  p o d o b n o  c h c e  s i ę  | 

p r z e r z u c i ć  n a  p i t k ę  w o d n ą  i t o  w y ł ą c z n i e  n a  i 

p i ł k ę  w o d n ą .  J e s t  t o  p o c i ą g n i ę c i e  n i e w ą t p l i ­

w i e  n i e k o r z y s t n e .  B o c h e ń s k i  b o w i e m  ł a t w o  , 

s t o s u j e  s i e  d o  w s k a z a ń  t r e n e r a  i p r a c u j ą c  w  

c i ą g u  z i m y ,  m ó g ł  u z y s k a ć  w y n i k  p o n i ż e j  j e d -  l 
n e j  m i n u t y ,  B o c h e ń s k i e m u  d o  w a t e r p o l i s t y  | 

o  p o z i o m i c  p ł y w a k a  „ m i n u t o w e g o "  b a r d z o  i 

d u ż o  b r a k u j e .  W  t y m  s t a n i e  r z e c z y  —  o  i l e  

d e c y z j a  B o c h e ń s k i e g o  b y ł a b y  o s t a t e c z n ą  —  

i n i e  m a  n a d z i e i ,  b y  p o d z i w i a ł  g o  Londyn.

H e i d r i c h * . *  t a ń c z y
O  d r u g i m  k a n d y d a c i e ,  H e i d r i c h u ,  t e ż  n ie  

m a m y  p o c i s e z a j ą c y c h  w i a d o m o ś c i .  H e i d r i c h  n a  

o s t a t n i c h  z a w o d a c h  w  S i e m i a n o w i c a c h  n a  2 0 0  

m  s t .  k l a s .  z a b ł y s n ą ł  r e w e l a c y j n y m  w y n i ­

k i e m  2 : 4 3  m i n . ,  a l e  p r z y  ś w i e t n y c h  n a w r o ­

t a c h  H e i d r i c h a  w y n i k  te n  n ie  j e s t  j e d n a k  

z n o w u  t a k  o l ś n i e w a j ą c y ,  j a k b y  s i ę  t o  w y d a ­

w a ł o  i j a k  s i ę  p r z e d e  w s z y s t k i m  s a m e m u  H c i -

ś l ą s k  P o l s k i  —  Ś lą s k  N i e m i e c k i .  A  t r z e b a  p a ­

m i ę t a ć ,  i ż  J ę d r y s k a  p r z e d  r o k i e m  p r a w i e  n ik t  

j e s z c z e  n i e  z n a ł ,  ż e  w y n i k  j e g o  n a  4 0 0  m  

5 : 1 2  m in .  j e s t  n a j l e p s z y m  d o t ą d  w  P o l s c e  i, 

ź e  J ę d r y s e k  m a  d o p i e r o  1 7  l a t .  A l e  i tu  n ie  

t r z e b a  z a p o m n i e ć  r ó ż n i c y  p o m i ę d z y  k r ó t k im  

b a s e n e m  k r y t y m ,  a  d ł u g i m  b a s e n e m  o t w a r ­

t y m .  C z y  J ę d r y s e k  u z y s k a  n a  o t w a r t e j  w o d z i e  

b a r d z o  w y g ó r o w a n e  m in i m u m  5 : 0 0  m i n . ?  Z a ­

w r o t n a  j e g o  k a r i e r a  p r z e m a w i a  z a  t y m ,  a le  

r ó w n o c z e ś n i e  n ie  w o l n o  n a m  w  s p o r c i e  l i c z y ć  

n a  c u d a .

O  i l e  w i ę c  J ę d r y s e k  j e s t  p o w o d e m  d o  o p t y ­

m i z m u ,  t o  p o z o s t a ł a  r e s z t a  w y b i t n y c h  n a ­

s z y c h  i n d y w i d u a l i s t ó w  n ie  r o k u j e  n a m  c h w i ­

l o w o  w i e l k i c h  n a d z i e i .  L e p i e j  n i e c o  m a  s ię  

j e d n a k  s p r a w a  p i łk i  w o d n e j .  D o d a t n i a  o p i n i a  

t r e n e r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  p i ę k n y  p o p i s  w a t e r -  

p o l i s t ó w  w  p a m i ę t n y m  m e c z u  z  A u s t r i ą ,  o r a z

m i e c k i e g o  u t w i e r d z i ł y  k o ł a  f a c h o w e  w  p r z e ­

k o n a n i u ,  i ż  z  t ą  g a ł ę z i ą  s p o r t u  p ł y w a c k i e g o  

j e s t  c o r a z  l e p i e j  i ,  ż e  n a d s z e d ł  m o m e n t  z a ­

r y z y k o w a n i a  w y s t ę p u  z a  g r a n i c ą .

B ę d ą  j e s z c z e  w  c z e r w c u  s p o t k a n i a  d w ó c h  

e k s p e r y m e n t a l n y c h  d r u ż y n  k r a j o w y c h ,  p o  t y m  

d n i a  3  l i p c a  i 1 6  l i p c a  m e c z e  s p a r r i n g o w e  z 
p e ł n ą  r e p r e z e n t a c j ą  ś l ą s k a  n i e m i e c k i e g o ,  a  

e g z a m i n  k o ń c o w y  k w a l i f i k a c y j n y  w  s p o t k a n i u  

z  F in l a n d i ą .

O s t a t e c z n a  d e c y z j a ,  c z y  p ł y w a c y  p o l s c y  r e ­

p r e z e n t o w a ć  b ę d ą  P o l s k ę  w  L o n d y n i e ,  z a p a ­

d n i e  z a t e m  d o p i e r o  p o  m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i  

w zgl. p o  m e c z u  z F i n l a n d i ą .

T a k  w i ę c  p ł y w a c t w o  p o l s k i e  o b e c n i e  ż y j e  

w  a t m o s f e r z e  c a ł k o w i t e j  n i e p e w n o ś c i ,  c o  n a d ­

c h o d z ą c y  s e z o n  m u  p r z y n i e s i e .  D u ż o  z a l e ż e ć  

t u  b ę d z i e  o d  s z c z ę ś l i w e j  r ę k i  z a r z ą d u  P o l ­

s k i e g o  Z w i ą z k u  P ł y w a c k i e g o ,  a l e  w i ę c e j  j e ­

s z c z e  o d  u m i e j ę t n o ś c i  n a s z y c h  z a w o d n i k ó w .  

M i e j m y  n a d z i e j ę ,  ż e  z a r ó w n o  p i e r w s z e  j a k  i 

d r u g i e  w y p a d n i e  d o d a t n i o .

F B e rU lc

M A R C IN K O W SK I —  B A J T N E R
walczyli iv meczu między miasto wy uf Łódź —  Śląsk, 
■i- Marcinkowski przez k.o.

W ygrał

16 bokserów w tremn^o przez !s!o
Przygotowania do meczu z Frairdą i z Włochami

PZB otrzyma! sygnalizowane niż I krótk: obóz. gdyż projektowany obóz 
przez nas zapewnienie przyjazdu Fran- we W łoszech zostanie zredukowany 
cuzów na dzień 16 czerw ca i uchwal:! prawdopodobnie do pięciu dni, ponie-

.«  o  i  n  !  A  ł  l i  o  o  n  a  1 . .    — U  a  .]  . .  i ,  a  ! a  n n  .

drichowl wydaje Iluzja ta skończy sie nic- dzielna postawa śląskiej reprezentacji pitki 
chybnlc na otwartym basenie, zwlaszczji je - * wodnej w meczu z reprezentacją śląska nie-

w celu ustalenia zespołu reprezenta­
cyjnego eliminacje, które odbyć się ma 
ją w dniu 4 czenvca, prawdopodobnie 
w Warszawie. Do eliminacyj wyzna­
czeni zostali: w muszej —  Jasiński
i Czerwiński, w  koguciej — Koziołek 
i ^ubkowiak, w piórkowej — Czortek 
i Janowczyk. w  lekkiej — Kowaisk. 
i WoźniakiewicL. w półśredniej Kol­
czyński (czy  PZB wie o tym. że Kol­
czyński w tym czasie będzie na ocea­
nie) i Jańczak, w średniej — Pisarski 
i Ciarek, w  półciężkiej — Karolak 
i Szymura oraz w ciężkiej P.lat i Do- 
roba.

Tych 16 zawodników tw orzyć będzie 
trzon drużyny, która w lecie w alczyć 
ma w e W łoszech. Zawodnicy Oirzy- 
rnają polecenie dbania w ciągu lata 
o kondycję fizyczną. Przed wyjazdem 
do W ioch odbędzie się w Poznaniu

W poniedziałek — do Mediolanu!
Wfpr&wa na decydujący mecz pucharowy z Włochami

Żarty się skończyły! Za tydzień ' dawat sobie rade z piorunującymi ser wa obsady singli nie podlega dysku- 
trzeba jechać do W łoch, za 10 dni wisami olbrzyma Rogersa, które sza- sji. Muszą zagrać Hebda i Tłoczyń- 
ezfńa nas poważny mecz tenisowy. : chowały zupełnie . Stetaniego. Cane- ski, choć z góry stwierdzamy, że do
O wiele pow ażnieszy, niż może się pele dawał sobie radę z Irlandczy- takiego składu zmusiła nas "niezrozu-
nam wydawać. Tej drużyny, która kiem choć mecz odbywał się na tra- miała, krzywdząca poczucie logiki i 
wystąpi do walki z nami nie można wie, na której grał po raz pierwszy • sprawiedliwości decyzja Komitetu pu-

w życiu (!) co było specjalnie d o -i charowego.
tkliwym handicapem. ‘ | Do Hebdy- i Tłoczyńskiego można

W  drużynie włoskiej gra też d e , tylko apelować "aby traktowali mecz 
Stetani, który minio 34 lat nie wiele poważnie, nie zadawalali się formą
stracił z wartości bojowej. Porażka katowicką, bo, zwłaszcza jeśli chodzi
z Rogersem nie powinna przesłaniać o Hebdę, pozostawiała ona wiele
nam rzeczywistości, że jest to gracz do życzenia. Trenowali jak moga i
klasowy, rutynowany, bojow y, nie- rmieią, poprosili o pomoc Baworow -
bezpieczny. j skiego. Nic więcej wym agać od nich

, tylko tenisem. O formie jego świad- • 'W reszcie  trzecFcz^m iik, który prze 
SIWO Pomorza na 4 km. czy  wymownie fakt, że z łatwością Chyła szalę na korzyść W łochów : w w  sp n w  .

dublu gra reprezentacyjna para Ta- d0 powiedzenia kapitan wiązkowy. |

porównać z zespołem, który przyje­
chał w r. ub. do W arszawy i prze-

K G L A F 5 C Y  m i  i:5 .
• M IS T F J C O U ^ T J E  ^setn atutowym drużyny jest bo- 

E f l M O n 7  A wiem teraz młody Catiepele, który w
 ̂i  W arszawie był zupełnie bez formy

Ritter Z Bydgoszczy (z prawej) (przyjechał y  egzaminów), a teraz tre 
i Landmesscr (Toruń) wygrali; nowal specjalnie do jŁuenieju, nie za- 
indywidualny wyścig O mistrza-1 wraca);ic so ie .słow y  niczym innym

waż W łosi żądaia za utrzymanie za­
wodnika dzieniTe 33 kry.

-#■
Naszym zdaniem, sprawa iest jasna, 

o żadne eliminacje nie chodii. gdyż chy 
ba jest zupełnie pewne, jak dwa razy 
dwa, że wp. Kolczyński jest lepszy od 
Janczaka, a Piłat od Doroby. Chodzi o 
zapeltiie co  innego. Sezon bokserski zo 
stał iuż właściwie zakończony i naszym 
pięściarzom trzeba dać możność rozru­
szania mięśni. Przecież Jasiński do­
wiódł niezbicie w Łrdzi. że iest lepszy 
od Czerwińskiego. Bokser ś.1aski umie 
więcej j wobec przesunięcia Sobkowia- 
ka o kategorię wyżej ciężar reprezenro 
wania Polski spadnie n:c wątpliwie na :e 
go barki. Posiada on więcej rutyny od 
poznańczyka. 1

Może jedynie w wadze koguciej elimi 
nacja iest potrzebna, a to wobec tenden 
cji zniżkowej formy Sobkowiaka. Egza- 
trin jego sił na tle Koziołka może być 
ba-dzo ciekawy. Będzie to zresztą nie­
zbyt równa w a’ka —  Sobkowiak będzie 
.sobą" — 10 znaczy nie potrzebuje już 

dusić wagi. wówczas, gdy Koziołek na 
pewno będzie musiał „parować11, .aby 
zrobić limit.

W  piórtew ei dubór par jest niezbyt 
iortunny. Janowczyk nie jest odpowied 
n ni partnerem dla Czortka. Przekonahś 
my sie o tym w Lodzi. Czortek musiał 
dać z siebie wszystko dopiero w walce z 
Chrostkiem. A tu przecież chodzi o  o.

stry sparring. A więc na miejscu Jarów 
ezyka wolelibyśmy obserwować bojo­
wego i mocniej bijącego Chrostka.

W  wadze lekkiej zestawienie par ,esi 
dość ryzykowne. Śmiemy watńić w for 
mę Woźniakiewicza. Nie jest przecież 
tajemnica, że zawodnik ten nie ma obec 
nie warunków treningowych. Kto wie, 
czy  nie należałoby jeszcze raz spróbo­
wać Polusa. który podobno pogodził się 
z Warszawianką i wznowił treningi.

W  półśredniej najlepszą eliminacją bę 
dzie forma Kolczyńskiego, wykazana w 
Ameryce, a noża tym wiadomości o  je­
go rekach, które niestety nie sa stupro­
centowo pewne po ogniowej prób.e na 
twardych czaszkach Yankesów.

Tym niemniej ewentualna wałka z do­
brym technikiem Janczajtiem dobrze mu 
zrobi. *

W  wadze średniej cisza. Czyż Pisar 
skiemu dobry srarring nie jest potrzeb, 
r.y? Nie zaszkodziłoby dać się mu roz­
ruszać z Ożarkiem.

W  półciężkiej zupełnie słusznie w y­
znaczono Karolaka i Szymurę. Na to. 
m'ast mamy duże wątpliwości, czy Do- 
roba, lżejszy o kilkanaście kilo od Piła­
ta. zechce jeszcze raz nadstawiać karku 
i służyć jako mięso armatnie. Taki ek­
speryment dobry był w mistrzostwach 
Polski^ ale trudno boksera, który zasad­
niczo ma wage półciężką zmuszać g o  
wa’C<i w kategoni wvższej. Radzimy, 
aby Związek już teraz zastanowił się 
kto mógłby być odpowiedniejszym part­
nerem dla Piłata.

K. Gryźewskl.

h s p / e r a  I
J roni, Quintaval!e, której nie było 

Warszawie. Z dziecinną łatwością po

W  sprawie dubla będzie miał wiele ' odb*7,a ,si? w konferencyjnej P. U. 
tl j powiedzenia kanitan związkowy, i F. i P. W. uroczystość wręczeń.a 
w  Bo zestawienie dubla powinno odbyć Państwowej Nagrocy Sportowej Jac- 
o - ' się pod kątem oszczędzania singli- i Jędrzejowskiej, która komisja

-  „To jest poezja ruchu w.
mói* i dyrektor PL’W F , gen. Sawicki

wręczając nagrodę Jędrzejowskiej
W  środę o  godz. 12-ej w południe odznaczenie, po czym  obecni składali

sympatycznej laureatce gratulacje i... 
kwiaty Tradycyjna fotografia zakoń­
czyła milą uroczystość.

Państwową Nagrodę Sportowa sta-
I biła oni pare irlandzki, a o klasie £row. Dokładniej mówiąc oszczędza- nadawcza uznała (już w m-tym) za nov i rzeźba K'ukov,skiego „Uwieńcze- 

Rogersa jako dublisty może świad- . nia Hebdy, który przekroczył już d a - ’ Pa!'lL”Pszeg° sportowca polskiego w rę­
czyć to. źe wraz z Chińczykiem Kho wn?  wiek m łodzieńczy tenisisty. Stąp un .

IE K K O a t i f c :  ZJE& N C C20N YCR  (LJD Ź)
wygrali bieg sztafetowy „Kuriera Łódzkiego" 7 x 200 mtr.

Shin Kie w ygrał mistrzostwo ćnglii, 
bijąc reprezentacyjną parę Butler, 
W ilce.

Co może zrobić Polska, aby w y ­
grać z W łocham i? Nie może przecież 
zmienić składu, bo Baworowskiemu 
grać nie wolno, a Tarłowski jest cho­
ry. Mamy do rozporządzenia Hebdę, 
Tłoczyńskiego, Spycl.ałę i Wittmana. 
z tej czwórki musimy więc stw orzyć 
zespół o jak największych szansach 
zwycięstwa. Byłby na to znakomity 
sposób. Korzystając z tego, że Cze­
chosłowacja przegrała z Jugosławią, 
zatelefonować Jo Pragi i ściągnąć 
stamtąd Ramillona. Trening tygodnio­
wy z Francuzem byłby najlepszym 
lekarstwem dla podleczenia ran tenisa 
polskiego.

Jeśli się to nie uda, trzeba zmon­
tować drużynę własnymi siłami. Spra

wniosek prosty: we W łoszecp w  du- ° - ’ znaczen,a dokonał nowy dyrektor 
bta powinna grać para Tłoczyński, Hrzędu p. gen. Kazimierz Sawicki "  
Spychała i już od dz-ś powinna w  obecności przedstawiciel świata spor­

nie Zw ycięzcy11. Pierwsze nazwisko 
wyryte na podstawie nagrody brzmi: 
Jadwiga Jędrzejowska.

tym zestawieniu trenować. i towego orgamizacyj dziennikarskich

DRUGA  BRAMKA D LA  W AR TY NA MECZU Z W ISŁA
zdnbvta przez Genderę. Pnka ugrzęzła w sialce mimo robitisonady bramkarza

Naszym zdaniem zresztą nie jest to !'?ra.z ezneg. grona osobistych przy- 
smutna konieczność11. Para Tmezmi- -aC’o ! laureatki i jej Kolegów z kor- 

ski —  Spychała nie ustępuje parze Sztab P. I .  \\, F. j p . W . sta-
Tłoczynski — Hebda. W  Katowicach Slę ro '™ 0 ż  w korapleoie z ppłk. 
zespół ostatni miał momenty szalonej ' ’ r —htowstkim i mjr. Kierkowsk.m 
nierówności, w  których grał prowńn- na cze 'e-
cjonalnie. Jeśli się zarzuca nierówność 
Spychale, to na pewno nie przerasta

Przemówienie p. gen. Sawickiego 
zawierało kilka ustępów, które w u

on pod tym względem Hebdy. Ale jest stach dyrektora P. U. W  F. i P. W
zato od Hebdy spokojniejszy i mniej 
apodyktyczny.

W ydaje się nam, że drużyna pol­
ska w  tym zestawieniu będzie miała 
pewne szanse na zw ycięstw o z W ło­
chami. Szanse niewielkie, ale jednak 
realne.

Echa duńskie
Ulrich nietylko jest amatorem te- 

ę sa, lecz rówrież bardzo interesu­
je się piłką nożną. Jest on oreze- 
sem drużyny futbolowej H I. K 
Zespól był zagrożony spadkiem z li­
gi, lecz uratował się w  n iedzielę,1 

gdy Ulrich obserw ow ał w  ,

—  przyznajemy nile bez radościi — 
są niespodzianką. Oceniając przesłan­
iu, którymi kierowała się kom. nad. 
.przyznając nagrodę. Pan Generał o- 
świadczył wyraźnie, iż w yczyny in­
dywidualne w rodzaju tych jakie o- 
siągnęła Jędrzejowska... „są jakby 
poezją" maso>\s ego ruchu w. f. pozo­
stającego pod patronatem Urzędu, sta­
nowią pewien drogowskaz aKcji i 
wskazują na możliwości jednostek bę­
dąc też i dla nich zachętą.

Przemówienie dyr. P. U. W. F. po­
witano burzą oMasków, co podkreśliło 
że świat sportowy wita w  p. gen. Sa- 
wickirn nowego, prawdziwego przyja-

w owczas, guy uincn ooserw owai w  , jęfi^ejow jfca , wzruszona, podzięko- 
Katowicach ostateczną klęskę swych w, ta „  k|Wu| s[ovach za s a  e 
tenisowych przyjaciół. A zatem o- 
czekuje go wr kraju jedyna pociecha I 
po przegranym meczu w  Polsce.

C z ę s t o  z a p y t y w a l i ś m y  D u ń c z y ł f ń w  o  p a n ią  

S p e r l i n g ,  a l e  c i  u n ik a l i  r o m o w y  o  s w e j  „ r o ­

d a c z c e " ,

P n d o b n o  p a n i  S p e r l i n g  n i e  c h c e  j u ż  g r a ć  

w  t e n i s a . . .

—  D o k ł a d n i e  n i e  w i e m ,  o d p o w i a d a  P l o u g h -  

m a n .  P a n i  S p e r l i n g  b y n a j m n i e j  n ie  c i e s z y  s i ę  

p o p u l a r n o ś c i ą  w  D a n i i .  O  i l e  m i w i a d o m o ,  t e j  

z i m y  s p ę d z i ł a  w a k a c j e  w r a z  z e  s w y m  m ę ż e m  

n a  M a d e r z c .

K a p i t a n  d r u ż y n y  d u ń s k i e j  U l r i c h  n a j w i d o c z  

n e j  u w a ż a ł ,  ż e  m e c z  s i ę  j u ż  z a - k o ń c z y ł  z  

c h w i l ą ,  g d y  P o l a c y  p r o w a d z i l i  3 : 0 .  W  p i ą t e k  

s i e d z i a ł  n a  f o t e l u  h o n o r o w y m  n a  k o r c i e  o b o k  

r a d c y  O l c h o w i c z a ,  a  j u ż  w  n ie d o d e le  z n a l a z ł  

s i ę  n a  t r y b u n a c h  w t o w a r z y s t w i e  da<m.

KOLCZYŃSKI I RUNGE
na dworcu w Paryżu. W  tyle 
p. Kankovszky rozmawia z bon- 

d o n .

KA RAH BOL  *1W ÓCH OBROŃCÓW
Szczepaniak i Piglowski zaabsorbowani piłką na meczu z Pogonią
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Wiosenny debiut na liście n 10-ciu  najlepszych”
zestawU W . Trojanowski

100 mtr. 200 mtr.

1
2
3
1
I
S
1
8
9

10

Dunecki Tor. 10,9
Ladnowski W ar. 11,0 
Trojanowski W ar. 11,0 
Zasłona Biał. 11,2
Onderek War. 11,2
Orliński Grudz 11,2
Garnuszewski Kr. 11,4 
Bańkowiak Kat. 11,4
Górzyński Raw 11,4

Dunecki Tor. 22,2

400 mtr.

Śliwak W ar. 
Gąssowski War. 
Drozdowski Kat. 
Metelski War. 
Crosicki W a tr  
Podoliński Kr. 
Kępiński War. 
Żyliński Wil.

50.4 
51,6
52.4
52.4
52.8
53.8 
54,0
54.8

800 mtr.

Staniszewski W . 1 :57,2 
Garczyński W . 1:58,6 
Winecki W ar. 2:02,6 
Olszewski W ar. 2:03,6 
Libera W ai. 2:04,4 
Ewert Grudz. 2:07,3 
Przybytek War. 2:08,2 
Maikowski Poz. 2:10,4

1500 mtr. 5000 mtr.

Soldan Kr. 
Herman Wil 
Rakoczy Kat. 
Kozłowski Kr.

4-10,6
4:12,3
4:24,8
4:26,6

Marynowski W . 15:51,4 
Osiński W ar. 16:00,4 
Wiśniewski W. 16:05,4 
Półtorak Biał. 16:22,0 
Szyperski Tor. 16:26,5 
Pietrusiński W . 16:31,8 
Gałuszko W ar. 16:57,0

10.000 mtr 110 mtr. płotki 400 mtr. płotki

Luekhaus W ar. 16,3 
Sulikowski War. 16,4 
Pajsker War. 16,4

sztafeta 4x100 mtr.

AZS Warszawa 44.4
Polonia War. 46,0
Pogoń Kat. 46,f
Cracovia 46,6
AZS Wilno 46 ,ę
MKS Grudziądz 47,6
Jagiellonia Biat. 48,6

wwyż w da! trójskok tyczka kula dysk oszczep miot dziesięciobój sztafeta 4x400 mtr.

1 Garnuszewski K. 180,5 Chmie) 11 Kat. 6,93 Luekhaus War. 14,09 M orończyk War. 3,78 Gierutto War. 15,06 Fiedoruk War. 42,87 Gourczyk War. 61,68 Węglarczyk Kat. 47,75 "AKS Gnmziądz 3,53
2 Kalinowski Gr. 176 Garnuszewski Kr. 6,81 Kujawski War. 12,80 Sznajder Kat. 3,70 Fiedoruk War. 14,33 Mańk War. 42,75 Dudzic Kr. 58,10 Zingler Kat. 35,73
3 Luekhaus War. 173 Hbfktnann M. Poz. 6.73 Waryszewski W . 12,24 Bańkowiak Kat. 3,50 Pabiś War. 13,91 Gierutto War. 41,95 Sokołowski W. 56,62
4 Chmiel II Kat. 173 Rymowicz Wil. 6.65 Kluk War. 3 40 Mańk War. 13,48 Zieliński Grudz. 39,89 Kalinowski Gr. 53,43
* Zieleniewski W. 170 Sulikowski War. 6.64 Płonka Kr. 3,25 Wojtkiewicz Wil. 13.23 Hoffmann K. P. 39.86 Szelest War. 52,10
6 Brzozowski W. 170 M orończyk War. 6,62 Kluczewski War. 320 Krygier Tor. 12,91 Pabiś War. 38,7? Dąbrowski Gr. 50,05
7 Gierutto War. 170 Hoffmann K. Poz. 6,60 Kalinowski Gr. 3.20 Kwiatkowski Gr. 12,77 Pouch Kr. 38,76 Chmiel II Kat. 50,00
8 Mokszki Grudz. 170 Rosłan W ar. 6,55 Bnjalski War. 3,00 Hoffmann K. P. 12,74 Kowalski War. 38,75 Luekhaus II Biat. 49,90
9 Kujawski W ar. 6,49 Eipert Tor. 12.29 Wilczyński Tor. 38,54 Dziadul Wil. 47,70

10 Orliński Gr. 6,41
i

Aluchna War. 37,85 Sawicki Biat. 47,65

Mecz Polska —  Francja, który w 
historii naszej lekkiej atletjki będzie 
'ednym z najważniejszych wydarzeń, 
wymaga wyjątkow o wczesnych przy­
gotowań. Niestety, fantazje obecnej

iosny, pow ażnie stanęły temu na 
przeszkodzie. Wielu .szanujących sie“ 
zawodników dotąd jeszcze trenuje z 
wielkim umiarkowaniem i znajduje się 
w fo rmie opłakanej.

Mimo to nie jest tak źle, a ostatnie 
zaw ody wskazują wyraźnie, ze rok 
obecny będz!e okresem dalszych i to 
■bardzo poważnych postępów. Aby kon­
trolować zarówno te postępy, jak i 
rozwój przygotowań do wielkiego me­
czu z Francją zaczynamy prowadzić 
listę 10-ciu najlepszych" już u progu 
sezonu.

Na razie nie jest to jeszcze lista. Któ­
ra mogłaby nas dumą napełniać. Sa 
jeszcze w niej przeraźliwe luki, a wie­
le wyników stoi na poziomie kompro­
mitujące sLbym . Tu i ówd*ie pokaza­
ły się jednak pierwsze cyferki, godne

■szacunku, a dalsze starty czołowych 
.zawodników niewątpliwie wprowadzą 
gwałtowne ożywienie na całym fron­
cie.

Na razie, jak to zwykle byw a na 
wiosnę, brylują zawodnicy młodsi, 
pełni ambicji i niecierpliwości. Kilku 
spośród nich doszlusowało szybko do 
pierwszych szeregów, wzbudzając na­
dzieje bardzo poważne. Z tych najmtod 
szych w pierwszym rzędzie wymienić 
imi.sim\ Garczyńskiego. Mimo zrozu­
miałych braków stylowych osiągnął 
on już w pierwszj m starcie na 800 mtr. 
czas godny podziwu. Nie wróżymy 
jednak biegaczowi AZS-u gwałtow­
nych postępów — brak wrodzonej 
szj bkości stanie rmi tu zdecydowanie 
na przeszkodzie. Jeśli nie da się tego 
szybko poprawić, kto wie. czy Gar­
czyński nie będzie się musiał „prze­
dłużyć" szukając pow odzeuia w- bie­
gu 1500 mtr. Wielka siła fizyczna i' w y­
jątkowa wytrzym ałość mogą mu tu­
taj zapewnić większe możliw-ości.

Zdumiewające postępy z.obi! w tym 
roku także Ladnowski. Zwracaliśmy 
na tiiego uwagę już 2 lata temu, ale 
brak warunków w zorow ego treningu 
na głębokiej prowticji długo nie po­
zwalał rozwinąć się jego talentowi. 
Dziś Ladnowski ciągle jest jeszcze bie­
gaczem „dzikim", be / dobrego startu 
i bez wykończenia. Robi jednak szyb­
kie postępy i jest już dzisiaj groźny 
nawet dla naszych reprezentantów.

Wiele obiecujemy sobie także po 
Sokołowskim, który w najbliższymi 
czasie powinien przekroczyć granice 
60 m w rzucie oszczepem i po Her­
manie, który rrnusi jednak rozwijać 
swój talent w poważniejszej konku- 
■rencji.

Spośrod zeszłorocznych reprezentan 
tów doskonałą formę zare,prezentował 
już Dunecki, Śliwak i Gburczyk. Gie- 
rntto odradza się jeszcze po choro-

Ślązaczki na czele
szermierki polskiej

Rybnik, w maju.
Nasze spokojne miasto powiatowe 

przeżywało dwa „wielkie ini". W  je­
go prastarych inurach odbyw ały się 
zawody nołskich florecistck. Zawody 
w yjątkow e: pobito w tegorocznych mi­
strzostwach Polski dwa rekordy —
:czebriości startujących i poziomu!

B\ la jeszcze i inna miła niespodzian­
ka — zainteresowanie. Taką fi -kwen- 
cją. jaką cieszyła się impreza rybnicka, 
nie mogą się pochwalić ani Katowice, 
ani Warszawa, ani tym bardziej żaden 
inny ośrodek szermierczy. A publicz­
ność była również „jedylia" w swoim 
rodzaju. Może zbyt hałaśliwa, może 
zbyt żywa. ale przyznać trzeba, że le­
piej sędziowała" niż sami arbitrzy...

Organizacja spoczywała w rękach 
miejscowej Rodziny Policyjnej: wypa­
dła ona również imponująco. Przyznali 
to wszyscy... I rozżalona Warszawa 
(po prrażce dr Serini z 6-letnią W ie- 
czorkówna w konkurencji drużynowej) 
i Łódź. która w ogóie nie miała szczę­
ścia. Nie znaczy to bynajmniej, że nie 
było utyskiwań. Bj ł moment, że dele­
gat P. Z. Szerm. p. Mondralówna z 
W arszawy cnciała w kroczyć i prze­
rwać zawody, wzgl. unieważnić decy­
zje „jury". Że jednak na wszystkich 
zawodach pań [przepraszamy za nie­
dyskrecję). maią miejsca „sceny" i te 
ntómckie, poszły szybko w zapomnie­
nie...

W  konkurencji drużynowej, jak już 
donieśliśmy, zaszczytny tytuł przypadł 
Śląskowi I. Oecyduiąca rozgrywka 
dwu pretendentów była nad wyraz emo

Wielki mecz lekkoatletów
Poznań i W arszawa na starcie

Odpodedzi Redakcji
P. Miecz. Ż., Warszawa. Jeżeii ta* 

jest jak Pati wyjaśnia — notatka była 
niesłuszna.

P. inż. K. Lew., Warszawa. Podłoże 
uwag słuszne, lecz propozycja — nie wy 
konaina. Musitny stosować Przepisy 
międzynarodowe, inaczej powstałby zu­
pełny chaos.

Na reakcje „kibiców" wpłynąć może 
tylko wychowanie klubowe, a tego istot 
nie brak.

Sprawy komunikacyjne istotnie stoją 
źle, a ścisk przy kasach — ogromny. Te 
rzeczy wykraczają jednak zupełnie poza 
ittgerercie P rzeglaau.

W. Wag-ski. Warszawa. Interpreta­
cja Patia iest błędna. Decyduje nie róż 
■lica, lecz stosunek bramek. Ilość zdo- 
oytycłi bramek należy podzieli- przez
utnę straconych bramek. W  danym 

wypadku dla Pogoni ilorazem był 4. a 
dia Ruchu 2.75.

P. Cz. Kl„ Łódź. Uwagi Pana są w 
zasadzie słuszne, mielibyśmy iedyuie za 
s-t.rzeżeira co  do niektórych nazwisk. 
Jest to jednak rzecz uboczna. Sam 
nrojekt wentylowany był parokrotnie 
i sfery kierousreze są zdecydowane 
reaizować go w miarę możności.

S k ó ra  ję d rn a , c e ra  z d ro w a

SZACHA Pd? L

c.ionuiąca. Początkowo prowadzili go­
spodarze 2:0. Potem przyszło w yrów - 
lakie a nawet prowadzenie W -w y. 

Śląsk wyrównał do 4:4 i do decydują-, 
cego pojedynku w ystąpiły: dr Serini i 
i młodziutka Wieczorkówna z R y b n i-1 
ka. Ślązaczka wygrała niespodziewa­
nie 5:2! Z porażk" czołow ej zawod­
niczki nie chciała sie pogodzić repre­
zentacja stolicy'. W ieczorkówna udo­
wodniła jednak na irngi dzień, w kon­
kurencji indywidualnej, że stać ją było 
na jeszcze jedną wygraną z dr Serini 
(5:3)! Oto skład mistrzowskiej ekipy 
śląskiej: Stanoszkówna Hercożanka. 
Wieczorkówna (rez. W ypchołówna) 
Warszawa ł walczyła w składzie: 
Puch-Markowska. Gruberowa. Serini 
(rez. Laskowska).

W  konkurencji jednostkuwej. młodym 
i niedoświadczonym rybnicz nkom bra 
kło tchu. W  finale, który stał na nie- 
notowanit wysokim poziomie. Herco­
żanka i S/wedzianka uplasowały się 
na ostatnich miejscach.

Mistrzostwo zdobyła ponownie Her- 
ta Stanoszkówna z Pierwszego Ślą­
skiego KI. Szerm. Katowice, po dodat­
kowej walce z Duch-Markowską. Obie 
zawodniczki miały po jednej porażce. 
Ślązaczka uległa Markowskiej 2:5 a 
Markowska przegrała z Laskowską 
4:5. Denerwująca rozgrywka Stanosz­
kówna— Markowska dała wynik 5:4. 
Dochodziła już godz. 23-a! Trzecie 
miejsce: Szrciderowa: 4) Gruberowa
5) Laskowska.

O minionych mistrzostwach opowia­
da nam swe wrażenie feclnnistrz Ko- 
za-Kczarski.

—  Imoreza zadowoliła pod każdym 
względem. Tytuły przypadły Śląskowi 
zasłużenie. Sensację: wygraną W ie- 
czorkówny z dr Serini, tłumaczę tym. 
że warszawianka — jak sie to m ów 5 — 
„leżała" rybtiiczance Zawodniczki sto­
łeczne wykazały' doskonałe przygoto­
wanie. jeśli chodzi o ich liczebność 
w finale, to prócz rutyny i wysokiej 
techniki, decydowała tu i doskonała 
kondycja fizy czna. Lw ów  miał ekinę 
za młodą i tym tłumaczyć należy je­
go niepow odzenia. Imponował jednak 
wzrost tych czterecłi pań. Łódź była 
w słabej formie i stąd niby ten nie­
spodziewany układ w finale: 5 zawod­
niczek warszawskich. 3 Ślązaczki!

(hr)

sobie Fiedoruka. Ten chłopiec, krzen 
ki jak dębczak, powinien w tym roku 
PQprawić rekord polski w rzucie dys­
kiem i przekroczyć w kulił granicę 15 
metrów. Już w pierwszym tegorocz­
nym starcie miał tu wynik o  metr (!) 
lepszy, iak w roku wbiegły®.

Na specjalne wyróżnienie zasługują 
również W ęglarczyk i jego rzut re­
kordowy. Mamy nadzieję, że zarówno 
on, iak i Kocot nie dadzą się Francu­
zom „zjeść w kaszy".

Goane uwagi są jeszcze wyniki 
Chmielą II i Garnuszewskiego w sko­
ku w dal, postęipy Marynowskiego na 
ń. km. ogromna poprawa miotacza 

Mecz lekkoatletyczny W arszawa — I Harry Willsem znalazła u nas rodzi- Warszawianki Mańka, wynik Dudzi-
Poznań rozegrany zostanie w nad- I mą analogię. Komisja sportowa PZLA ca w rzucie oszczenem i młodego dlu-
chodzącą sobotę (16.15) i niedzielę ] nie może przekonać się o wartości godystansowca Polony Osińskiego w
(11-sta) na stadionie W P  w' W arsza- Kusocińskiego i bodaj, że nie prze- biegu 5000 m.
wie. Komisja sportowa WOZIŁA ze- kona się nawet na eliminacjach, bo Teraz czekamy na odkrycie kart
stawiła już skład reprezentacji, sto- j Kusy już zapowiedział, że do nicli nie przez tyoh zawodników, których już

stanie. Gdyby nasz mistrz olimpijski
zdecydował się raz pobiec choćby sa- , ■—
motnie na czas, sytuacja stałaby się 
jaśniejsza. Dzisiaj — zaczyna być 
denerwująca.

Mecz, nawet bez Kusocińskiego, mo 
że być zupełnie ciekawy, ale zw y­
cięstwo drużyny warszawskiej tym

bie. ale już teraz jest w kuli wielką j teraz stać na doskonałe wyniki. Bez- 
klasą. Partnera znajdzie chyba w o - 1 pośredni pojedynek M orończyka ze

Ladnowski, Tro-
licy.

100 i 200 mtr 
janowski II;

400 — Gąssowski, Sliwak;
800 — Gąssowski, Garczyński;
1500 — Noji, Kusociński (rez. S ta­

niszewski);
5000 — Noji. W irkus;
110 pł. — Gierutto, Sulikowski;
400 pł — Maszeyvski, Stefanowicz; 
4 x 100 — Ladnowski, Trojanow ­

ski II, Onderek, Koźlicki;
olimpijska — Staniszewski. Maszew 

ski. Trojanowski tł, Ladnowski.
W  dal —  S t e fa n o w ic z .  Ha-ruke;
\vzw'yż — Gierutto, Luekhaus; 
tyczka — Morończyk, Kluk;
'rójskok — Luckti nis, Ounap: 
kula i dysk — Gierutto, Fiedoruk; 
oszczep — Gburczyk, Sokołowski. 
Jeśli yv składzie poznańskim nie bę­

dzie Biniakowskiego, na 400 mtr oo- 
biegną w drużynie warszawskiej M e­
telski i Zabierzowski. Obaj ci młodzi 
zawodnicy całkowicie już zasługują 
na to, aby ich w ypróbow ać w po­
ważniejszych zawodach.

Sznajderem może zakończyć się w y­
nikiem bliskim rekordu, niemniej cie­
kawie zapowiada się walka Gąssow­
skiego z Kucharskim, czy  też gremial­
na batalia długodystansowców i szprm 
te-ów.

Na iO wszystko 'będziem y ediiak 
musieli poczekać aż do łódzkich eli- 
minacyj. Nie ostrzymy sobie ty%o zę­
bów  na poważną waikę między Kuso- 
cińskim i Nojim. Ujrzym y ją — w  
■najlepszym razie —  dopiero na meczu 
z Francją Jeśli Kusociński będzie w 
tym czasie już w pełnej formie, ma­
my prawo od niego wymagać, aiby nie 
odmówił s\ 'odch usług w  ważnym dła 
polskiej lekkiej atletyki momencie.

Lista ulegnie jednak zmianie na lep ■ 
sze już w najbliższych dniach. Mecz 
Warszawa — Poznań musi przynieść 
cały szereg wyników bardzo dobrych 
osiagniętycś w wielu wypadkach zno­
wu przez młodych zawodników.

Pierwszy starł Kucharskiego
Kronika bieżni i rzutni

. . . . , i W  niedzielę odbędą się we Lwowie
razem zdaje s,ę byc -sprawą przesą- eliminacje Ifkkoat!etyczne, celem usta-

- ‘ ’ lenia składu Lwowa na mecz z Kra-
Na zawody Warszawa i Poznań, kowem w dniu 22 b m. W  zawodach 

w sobotę i w niedziele w Warszawie, tych start0wać będzie cała czołowa kia 
reprezentacja Poznaniu wyjeżdża w L „ nadto i ewny jest udział Ku 
następującym składzie: 100i mi —  Pn- ' charskk t<£r,, po
2 ?  Inn t a  cii, po raz pierwszj s t a r t u je  w kra-Popek i Biniakowski (Warta). 40u m —
Biniakowski i Beiertein (Warta). 800 
m — Modrzewski (AZS) i Maćkowiak

PIATY LEKKOATLETYCZNY MEcj, MIĘ­
DZYMIASTOW Y PAN Poznań —  Łódź odbę­
dą e się w nadchodzącą niedzielę w Poznano

(W a ra ), 1.500 i 5.000 m — Świniarski , 0D e ir,użyny maja „a swym .ońcje po va 
(HCP) i Płotkowiak (Warta). 110 m jwyOstwa i zwycięzca niedzielny zC >bidzle
i 400 m p ł. —  S c h m id t  (A Z S )  i M a łe -  [nagrodę /iż -c^ od n ią  na twasnosć Barw Lo-

, \ . a / . p a  . . .  r t i  . ' „ i . ;  1 dz^ b r o -n lą :  W a j& ó w m a , K w a ś n i e w s k a  -  T r y t -chi (Warta) 4X100 in -  Górzyński, , JY-j-
Sokotowski. Beierlein i Popek. Sztafe 
ta olimpijska ustalona zostanie na miei 
scu. Kula i dysk — Hoffmann I (AZS) 
i Turoń (AZS)., osaczep — Turczyk 
(Warta) i Thom (N.K.S.) skok w dal

Pojedynek Non — Kusociński po- Hoffmannowie skok w wyż — Hoff- 
zostanie, oczyw iście, w sferze ma- ! mann I i Schmidt, tyczka — Klemczak 
rżeń. Historia niedoszłych meczów AZS) i Krawczyński (Warta) Trój- 
Dempseya — z „Czarną Panterą" skok — Hoffmannowie, (ss)

Nasz nctatnńk
W a r s z a w a  —  K r ó l e w i e c  Urzędowi W ych. Fizycz. listy instruktorów

, . , , ,  p . ,  wioślarstwa, kandydatów wysuną kluby sto-Mecz zaDasmczy W arszawa— Krfile- ,eczne. 
wiec rozegrany zostanie w niedzielę
o godz. 12-ej w C jrku Warszawskim.

Zestawienie par b 7ie następujące: 
w. kogucia Rokita (W ) — Berger (K);

W sprawie przeniesienia klubów wioślar­
skich na teren Siekierek zdecydow ano podjąć 
energiczną akcję w obronie interesów wloślar 
stwa warszawskiego.

Dla propagandy wioślarstwa wśród szer-
W. piórkowa: Świętosfawski (W ) — ’ szych mas zapoczątkowane zostały kursy po- 
Preusz (K): W. lekka; Ślązak (W ) — jpularne dla młodzieży, które przeprowadzą 
Horn (K): w. pótśrcdnia: Reiniak (W ) k,“b/ r' wę „ udowy toru regatowego na sie. 
— Schaeffer (K ); w  średnia: Skajew- Wierę*ch Oferować na zebraniu wt-
ski (W ) — Schuhr (K): W. półciężka: ceprezes P. Z. T. W. p. Loth, Wobec nie-
Dąbrowski (W )   Kiestlian (K )’t w. ! obecności referenta zebranie uchwaliło, aże-
ciężka; F-aikiewiy (W ) -  Braun. (K) by na p rzy sz ło ^  staąiieujJrac nad êaTŁza'

EHRLICH ZOSTAŁ OFICJALNIE SKLAgYfil 
KOWANY przez kom isję aportową Międzyn-i 
i Udowej FederacU Ten s-a Stotowegu na s z j -  
ktvm m iejscu. Listę otw era mistrz świata 
Czech Vana. irzed b. mstirzaml Bergmanem 
(Austr u) i B arrt (W ęgty ), Na czwartej po­
zycji znalazł się Amerykanin Sol Schiff, na- 
steon e b. Ausiriak Lleb6ter, wreszcie tthr- 
licl„ 7 ) Sie, Ciurę Ameryka), 8 j Hazl (W ę­
gry ), 9 ) Tereba (Czechosłow acja) i 10) Bel- 
lak (W ęgry ).

BEROMAN B. MISTRZ ŚW IATA Polak

C A id & r-suDuny
u M jm }Cu i i .  

r a j -~ fk a l/ r v u

Dwa mecze międzypaństwowe. 
16 czerwca w Lodzi? Na Łódź spa­
dają w czerwcu dwie atrakcje sporto­
we wielkiego formatu, dwa mecze mię­
dzypaństwowe boksrrów: Polską —
Francją i piłkarzy: Polska Ii — W ę­
gry li. Jeżeli W ęgrcy rozegrają w Pol­
sce dwa mecze, to pierwszy odbcdz'e 
sie 15-go w środc (dKeń powszedni) » 
Łodzi (taki jest warunek), jeżeli W ę­
grzy będą grali tylko raz. to mecz odbę 
dzie się 16-go (Boże Ciało) Na fcn sam 
dz:eń nrzewidz any jest w Łodzi' mię­
dzypaństwowy mecz bokserów z Frati- 
cią. Zainteresowane związki muszą się 
porozumieć, aby nie stwarzać sobie 
konkurencji.

Walne zebranie POZB w ybrało za­
rząd z pominięciem PP. Rybarczyka. 
Bielewicza i Suszczvńskitgo. których 
usunięcia z PZB będzie sie domagał 
P< >ZB również na walnym zebraniu 
PZB W rozmowach miedzyklubowy eh 
przyjęto zasadę, że żaden z członków 
POŻB nie może zasiadać w przyszłym 
zarządzie PZB. (śU

Trener Szydło wyjeżdża w dniu 15 
b. m. do okręgu woiyńskiego. gdzie 
prowadzić będzie treningi do 15 uzerw 
ca, po czym uda się na miesiąc do Lu­
blina. (ss)

cją tej najważniejszej dla wioślarzy warszaw­
skich inwestycji sportow ej był poinform owa­
ny zarząd Komitetu MiędzyUlubowego.

W ramach regat otwarcia sezonu 29 maja 
organizuje AZS międzyuczelniane mistrzostwa 
stolicy. Komitet Międzyklubowy postanowił 
wezwać wszystkie kluby stołeczne do jak naj­
liczniejszego obesłania biegów  klubowych 
osadami nowicjuszy.

Z ożyw ionej dyskusji na zebraniu widać by­
ło wyraźnie, że‘ Komitet Międzyklubowy po­
stanowił zerwać nareszcie z tradycją ,,K op-

chrzakówma, Siomczew6ka i Janicka, N oske- 
w 'c7 owa i W odn cka. Drużyna łódizka jedzie 
do Poznania pod kierunkiem p. M‘iłlera. Barw 
Poznania broni drużyna A ZS-«.

SŁUCHACZKI ClW F-u BIJĄ WARSZAWĘ
Rozegrany na stadionie ClW F-u (B ielany), 

kobiecy mecz lekkoatletyczny W arszawa —  
C1WF, zakończył się nieznacznym zw ycię­
stwem słuchaczek Instytutu WF 43:47.

Strona sportow a zaw odów  stała na ogól na 
niskim poziom ie, na wyróżnienie zasługuje 
jedynie niezły wynik 11.56 m w  kuli, jaki 
uzyska Flokowiczówna (W arszaw a).

Szczegółow e wyniki zaw odów : 60 m —  1) 
W enclówna (W ) i Hutelówina (C ) po 9.25, 
200 m —  W olfram ówna (W ) 29 s.. 2 )  Hute- 
lówna 30 s .; 800 m— Zborow ska (N ) 2 :53  s ., 
2 ) Rudzińska (C )l 4 x 7 5  m —  1 C1WF 42, 
2 ) Warszawa 43.3 ; skok w dal —  1 ) W enc­
lówna (W ) 4.99 m, 2 ) Kałużyna (C ) ; wwyż 
_  1 ) W enclówna 1.40 m, 2 ) Traczum ówna 
1 .35 ; kula —  1) Flakowłczówna (W ) 11.56, 
2 ) Kołodziejska 9 .18 ; dysk —  1) Bołajówna 
(W ) 30.26, 2 ) Kopińska 30.16; oszczep —
1) G lescka  (C) 29.85. 2) Dogirtówna 29.80.

,P o  zawodach dyr. ClW F-u, pułk. Nadolski,
wręczył zwycięskiej drużynie puchar swego 
imienia,

GNIEZNO. Bieg na przełaj 0 puehar KFW 
na dystansie 3.500 m wygrał W  '
kół) w czasie 11.44 m, prowadząc od s i •
2) Psuty (W apienno) 12.03 m 3J.artOT- la 
(K P W ), 4) >owierza H. (S ok ół). s ,a  OTVa,°  
13 zawodników.

S'atknwk żeńska KPW (Po™ ® ") —  KPW 
(Gniezno) 2:1.

żak (W KS) 35.31 m. Oszczep 1) K linowski 
(W KS) 73.43 m. 2) Dąbrowski (MKS) 

50.0  m.
Parne: 60 m 1 ) Felski (Sokół) S -l ack. 

2] Gawrońska (Sokol) 8 .2  sek. 200 n* 1) 
Gawrońska 32 sen, 4x100 m 1 ) Sokół 58 sek. 
2 ) SCG. Skok w rw yż 1 ) Felsk. 1.36 m 
2 ’ Tofkmittów -a (S ó „ .)  1.31 m. Skol: w dal

4' . f  un’:
dżanka (Sok .) 8.82 m. dysk 1 ) óackow ska 
33.14 m. 2) reiaks. 27.99 m. Osz zep 1) 
Cackowska 27.01 m. 2 ) Pelska 24.70 m.

N agr' dę panów ’ dobyl po raz drugJ MKS, 
zaś pań po  raz drugi Sokół. ,

3^0 ŻOŁNIERZY NA STARCIE
W  biegu narooowym  dla wnjska w 'aznt 

niu startosralo w ubiegłą rdedzielę 307 zol 
nierzy z których tylko jeden biegu nie ukou- 
czyt. Zw yciężył strzelec Bilon z baoni teic 
graficznego w czasie 15:09.3  na okolt 50 
m, 2) st. Kumalik również z baonu telegr 
ficznego, 3 ) K. Górny (pułk lotn iczy). ( « )

pochodzenia fitftle zamieszkały w  Wiedniu je  I ciuszka w cieniu P. Z. T . W ."  i wykorzystać   <__ J « .4 - OTTO .. rw  il.ia A lo nncłail-iótlio U7tn-szcze w ub. roku z w r ó c i się do PZTS-u z 
propozycją brotiicnia barw Polski, ObccriC, 
sprawa jego  Jest znów aktualma, przebywa 
on stale "w  Eg pcie i na następnych mistrzo-

wszystkie m ożliwości dla postawienia w io­
ślarstwa stołecznego na należytym poziom ie.

W obec poważnych ł odpowiedzialnych za­
dań, oczekujących nowy zarząd K. M. po-

«kwach świata, które odbędą się  Kairze, pfa winny być zapomniane wszelkie nieporozu- 
gnie grać w barwach Polsk '. Jednocześnie z i mienia między klubami. W  każdym bądź ra- 
Bergmanem, podobne życzenia wyraz ła czo- zje na przyszłość tolerowane nie będą- 
łowa p ‘ngpongistka wiedeńska rów n'eż Polka Ambicje 1 ambicyjki winny ugiąć się 
z pochodzenia U m o. PZTS zasięgnął w tej interesem społecznym i dobrze zrozum 
sprawie epitilij ZZ, który stanął na stanowię współpraca wszystkich klubów da nam naresz 
ku, że jakkolwiek nie ma nic przeciwko temu, cle broń dla walki ze zbyt pochopnymi pro- 
t0 jednak uważa, że reprezentant Polski po- jektami.
za dowodem  osobistym jaki pos ada powin en K n i a k f t W . v  n i e m i e c c y  w  P o z n a n i u  
przynajmniej znać język ojczysty . W obec K a j a K O w e y  m e m i e u  j  
łeg 3. ie  ani Bergman an, Limo nie w tadiie  i W Poznaniu “ Jbęda się pi
ięzyfc em r PZTS olertc ich załatwił sze m<»dzynarodowe regaty Janowe, w ra
negan w n  e , mach dorocznych mistrzostw kajakowych Poz-s. - n w i o ś l a r s k i  O t w a r t y  nania. H a r c e r s k a  Drużyna W ilków Morskich

„  . . . . . .  sprowadza kajakow ców  niemieckich zTegoroczne otwarcie sezonu wioślarskiego w ^  Fuer Kanusport. W  k jnkure"-
w Poznaniu nabrało specjalnie uroczystego ■ t d arodowej „a oeoz ,, się p lfć 
charakteru, gdyz poznański ośrodek po :a z  fFF _ . , ; , lv „ eU i dwóiek na 1.00 0  i 10-000  me-

000  m.
c n a r a K i e m ,  g o y z  p o z n a n s K .  ■ - r o u e . :  p o  r a z  , j d w ó j e k  n a
p erwszy ma przeprowadź ć mistrzostwa Pol- f  , na i nnn m ' '

. ski oraz regaty m iędzynarodowe z Węgrami, trów, oraz czwórek na 1.000 m.
Gospodarzem uroczystości był WKS, na któ- S z c z y p i o r n i a k  O
rego przystani odbyło się też otwarcie sezo^ ' ^
nu. Podniesienia bandery dokonał zastępca 
dow ódcy OK. Prezes poznańskiego KTW . prof. 
dr A. Jurasz; w swym przemówieniu wska­
zał na zaszczytne zadania, jakie w tym roku 
czekają w ioślarzy poznańskich, w zywając do 
wytężonej a zgodnej pracy.

W i o ś l a r z e  W a r s z a w y  r a d z ą  
n a d  o b r o n ą  s w o i c h  I n t e r e s ó w  
Na walnym zgromadzeniu W arszawskiego 

Międzykitłbowego Komitetu W ioślarskiego w 
ub. wtorek został obrany nowy zarząd: pre­
zes p. Bernatowicz (W isła ), wlceprez.esi pp.: 
Olszewski (W T W ) 1 Kocay (A ZS), sekretarz 
p. Burzyński, referent prasowy o Kepel.

Walne zgromadzenie upoważniło now oobra- 
ny zarząd do wystąpienia w P. Z. T . W . 
z wnioskiem o ścisły podział kompetencyj 
i wpływ ów , jeśli chodzi o działalność na te­
renie W arszawy.

Uchwalono ważny wniosek przedstawienia 
za pośrednictwem P. Z, T , W. Państwowemu

P o l s k i  w  D r o h o b y c * u
Turniej s .c/yp iorn iaka  pa '' 0

P°1Skiw » .Sk z X
r»Tn,u^ wydatne, po-

^  dr kona p°-dotao^'uż^ aapewnlony jest d„a, 8 drużyn.
W a r t a  o d w o ł u j e  

z a v u o d y  b o k s e r s k i e  w  p r z e d d z i e ń
ToPUtd. Zapowiadany od d lużs/ego  cTasu 

i s /e r ik o  relclamówafi mecz h-’ t,-Rfrsln po- 
iii edzy drużyrnwym mlsirzem Polski K i w a r­
tą a WK. Gryfem nie odbyt sje  * P0V’ °'J" 
kontuzji dwóch zaw odnków  dnizyny 
kiej F -rysiakt I Szymury. Tak 

tłumaczy się kierow n‘ctw o W arty. ądzimy, 
że n ak żą lo  Jednak wysla d -użynęIz uzupei- 
n tn e m  zamiast tyci bokserów , gdyz odw o- 
lywan.e tmprezy w przeddz.en term nu iest 
małym skardaf l<iem.

RAW ICZ, Święto WF w dniu 3 maja « g f ° '
■* ełor. lp rekordową ilość zawód'1 *

± '  w  " ' y c z '  Na dowym “  zwyciężył
dot Bi. i ie w ic i . w ir'*V«h Konkurencja^ Qó. 
dty następu! ce w>' ‘ • 100 “  JJneki 6-40,

yński U 4. Skok W dal l , M j  hVvSkj ;
skok w z g S i - J  m ^ rob lew sk , 7 ,2,

«taf'trP°4xl0u'- 1) W r ó b lJ ff
ski, Besz, OórzyusKi _  48.1-

p i e r w s z y  s t a r t  LT . Ki r H A T L E T ń WGRUDZ1AP2 
Doroczne zawody wskoatiejycnc. zorga­

nizowane przez f iS j? ‘ ° Snr0dek,  o nagrodę nrzect ld‘’ ,ą. prezydenta miasta 
Włodka, zgr?n.aa!!il¥ sti>sunkówo nlewielaą
' iCw f  ,o -W„anówÓWi0L m _  oriiństa. (MKS. 
„ W  sOO m 1) Ewert (SCG) i .7.3 
1 ; '  Vxo rn przez pto.a. U  Stacnow ki 
ŁSCGl 1F-6 sek- 4x100 m 1 ' bIKS 47,0 sek. 
1x400 "i 1 ) SCO 3 .5 3 .Ł m ir. Skok v -w y z  

Kfiino-wskl (v ,’KS) 1-76 m. 2) Mokszai 
'0  m. Skok W dal 1 ) Orlński

JmKa j.41 m. Tyczka 1 ) Kalin- *^kl 3 20 
m. Kula 1) Kwiatkowski (W KS) 12.77 m. 
Dysk: 1) Zieliński (Sokół) 39.8<» m. 2) Krzy

MOOL1N. Szkota Podchorążych piechoty 
(Komo ow o) —  S /k ok  Podchorążych Rez. 
Bron! Panc tM odl.n) 6 :8 . odłinte roze­
grany zostai mecz bokserski nwędzy repre 
zentacjami Szkó. Podchorążych Piechoty 
i Broni Pancernych. Zwyciężyli gospodarze 
8:6. W ystąp t w n.xh m strz ol-ski W ożniak e 
W c . Walka Jeg< nte weszła d „  punma j 
i aiatego w ynk  ostateczny brzmi 6 :0.

W ynik1: V". kogucia Lew r ,ki (SPP) w y­
grywa po wyrównanej walce z Seradzanem . 
W p :ó ^ ,-v a  je z o r s k 1 (SPP. u l e g a  np punkty 
?.mb' oemu Gromniakow (S. P. Br. a n c.). 
W . lekka Reca nie rozstrzygnął walki z do 
skonale zapowiadajat ym su. Doma6jewi«»em 
(S. P. Br. P ano.). W . pó.średn a : d o b r y  tec" 
ni-zi le Kulicki ulega na punkty W ozniakiewi- 
czow l. Htóry ..ow ódł. że notraf my.*)ec 
w alce. W. średnia 1 —  Kuczuk 
g-yw a n! z n a cz n i na punkty z Franków kim. 
V d ru g e j średniej KuKuleki u.ega na punkt., 
Cendlakow; (S. Podch. Br. P anc.), po naj­
ładniejszej walce w 'e-zoru .

W . pótc ężt a: Teliga remisuje z A b ta rn o  
w czem.. W r'neu seoziowat dobrze j> ror 
* hi ńskl.

5 drużyn
zagranicznych

na hipodromie
w Łazienkach

M
Tegoroczne Międzynarodowe Zawo­

dy Konne odbędą : ie na Stadionie w La
zienkach w c z a s ie  od w8 maia do ;  
czerwca Udział w zawodach zgłosi­
ły : Belgia. Francja, Niemcy, Rumunia 
i Turcja, zaś ze stronY Ptaskiej pełna 
Grupa Sportu K onn^o z Grudziądza 

pkipa fureesa wystópuie w roku bie­
żącym oficjalnie PO. raz Pierwszy w ■ 
Europie ZdażY,a JU7' osiągnąć dwa 
w spaniałe sukcesy, jak zdobycie na­
gi ody zespołowej w Nicei, a przede 
wsZysiK|rtl zwycięstwo w konkursie 
, "puchar Mussotiniego (Puchar Naro­
dów) w Rzymie, przed zespołem nie­
mieckim. irladzkim i włoskim.

Renomowana ekipa niemiecka ucho­
dzi za najsilniejszy zespół jeździecki 
tia kontynencie. Ma ona zapisań- tia 
swoim koncie dwukrotne zdobycie Na­
grody Polski i w razie trzeciego zw y­
cięstwa w roku bieżąCTrm. cenną tę 
nagrodę zdobyłaby na własność.

Rumuni, stynący ze świetnych ,ma­
sowych koni. w roku ubiegłym prze­
bojem /.dobyli sobie uznanie_wspania­
łymi sukcesami, odniesionymi w calet 
EuroDie. a w Polsce nie sp o1 lewamym 
zdobyciem Pucharu Narodów.

Dobraną stawkę zawodników dopeł­
nią świetni oficerowie francusc", któ­
rzy przybywają do V /a -sJ;avy jak" 
najsilniejsza ekipa Francji kanttar.a Bi-
zard‘a. _

Zadebiutują wreszcie u nas Be'go-

"  Oto nazwiska jeźdźców niektórych
ekip: „

Niemcy: Rtm. M°mm, rtm. Kurt Has­
sę. por. K. H. Briucktt.ann. por. Huck 
i por. v. Bongari. Koni 18.

Beigia: Mb de Brabandere — szet 
ekipv. Jeźdźcy: Mjr de Menten de Hor- 
ne, nor. Mondron. por van StrydoncK, 
por. Poswick. Koni 8. .

Rumunia: Kpt. Andrei — szef ek'Pk- 
Jeźdźcy: Kpt. Apostoł, kpt. T / o ^ c u .  
por Tudoran. por Zahei, Por. P“ rc j f -  
rea. Koni 13. Jeździec cywńny p. 
Baleano Georges. Kotli 2.

Turcja: 8 oficerów. 16 kom 
Francja: 5 oficerów (2 kom.
Jak już podawaliśmy, w dn- -u. - i  

i 22 b rn. Warszawski Klub Jazdv Kon­
nej urząd a na Stadionie w ła z ie n k a *  
wielkie wiosenne zawody konne (ba 
>f i cerów, pań i ieźd/.c W - 
Zapoznanie sie nas/vcb m -dych jezdz 
ców  z terenem pW 1 sztvcb spott an 
z asami jeździeckim5 F.uropy. może sie 
pr/vczyiiić d”. bardzie,! yyyrównaneł
waltśi.
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Typujemy mistrzos wa świat?:
J a k i b ę d z ie  w y n ik  m e t z u  P o f S K d  -  B r a z y l i a ?

Ifto  w y c i ę a y  w  6 - c ś u  in n y c h  s p o t k a n i a c h ?

N a a r o iia 5 0 0 *ioiych
Trzeba koniecznie odgadnąć koń 

cow y  w ynik meczu Polska— B ra­
zylia, w raz z wynikiem  do prze­
rw y, aby m óc pretendow ać do 
zdobycia  nagród?

500 ZŁOTYCH.
Punkt ten jest zasad n iczym  w a ­

runkiem  n aszego  n o w e g o  konkur­
su, rozp isan ego  z okazji m ist­
rzostw  piłkarskich  św iata  w  celu

ZiFUNDUSZU OLIMPIJSKIEGO.
Warunek p ierw szy nie jesl jed­

nak jedynym . B y łob y  to zadanie 
zpyt łatwe dla uczestników, któ­
rzy potrafili nadesłać aż 12 traf- 
nych kuponów na ostatni konkurs 
kiedy tematem b y ł wynik meczu 
z ługosławią. . .. ■ t

Następną próbą infule!1 le: ° '
becnie w ytypow anie

ZWYCIEZc 0 W
6 innych m eczów  pienyszej run­
dy m istrzostw  świata. Tu nie cho­
dzi już o wynik cy frow y , lecz o 
proste w s k a z a n i e ,  które państwo 
w ygra. Egzamin ze z n a w s t w a  po- 
torcji piłkarstwa św iatow ego b y ­
najmniej nie najtrudniejszy.

Rzućm y bow iem  okiem na ku­
pon: w  każdej z szesciu par m a­
m y —  teoretycznie —

PFWNEOO FAWORYTA.
Niechaj spraw y pójdą normalnie 

—  zadanie stanie się „dziecinnie 
łatw e“ . T ak sytuacja pozornie w y  
Rląda T ylko chw ytać za pióro, 
w ypełnić odpowiednie rubryki ku­
ponu i... czekać na sprawdzenie 
się przewidywań dnia 5-go czer­
wca.

Jak należy praw idłow o w y p e ł­
nić kupon podajemy na przykła­
dzie niżej. O czyw iście

NIE NAMAWIAMY
nikogo do naśladow nictw a naszych
„ty p ów “ .

grać Polska, w zgl. odwrotnie.

laki będzie 1 wynik m o c z u

1 ) B ra z y lia  -  P o la k a

«in. 5.VI. w Strassbu-gu
wygra ,

S  * JWw stosunku . • •
dc przerwy .

dla . .

K t o  | ZWYCleŻY j w  m o o z u i

(wskazać tylko państwo)
2) Niemoy -  Szwajcaria  

w Paryżu
3) Francja -  B>it |a 

w Paryiu
4) Czechosł. -  Holandia 

w Hawris
Sl W ęgry — India Hol, 

w Relms
6) W łochy — Norwegia  

w Marsylii
7) Rumunie -  Kuba 

w Tuluzie

j t :
_

c T
K

w :
i :

Siad też wyniki należy pisać po- 
uając większą cyfrę  najpierw (do 
przerw y 1:0, a nie 0:1 dla B razy­
lii).

Prosim y U czestników o nie ro ­
bienie w e w łasnym  interesie znd- 
nych popraw ek na kuponach, gdyz 
m ogą one sp o w o d o w a ć  ich unie­
ważnienie.
W AR U N K I Z D O B Y C IA

NAGRODY 500 ZŁOTYCH
1) Trafne w ytypow an ie wyniku 

końcow ego m eczu Polska —  B ra­
zylia, oraz wyniku do przerw y.

Kupony które nie spełnią tego 
warunku automatycznie odpadają 
Od konkurencji.

2) Trafne wskazanie co naj­
mniej 5-ciu zw ycięskich  państw 
spośród sześciu dalszych par ry ­
walizujących.

Obydwa te warunki obowiązują 
łącznie to znaczy, że wypełnienie 
tylko pierw szego, nie daje upraw­
nień do zdobycia  nagrody 500 zło  
tych

Podkreślam y wyraźnie, że do­
ty czy  to rów nież w ypadku gdy 
kupon zaw ierać będzie trafne od ­
pow iedzi nawet na sześć m eczów , 
ale nie w ypełni wym agań ad pkt 

! 1-szy.
j ’  3) Nagroda jest niepodzielna. 
Spośród paru jednakowo upraw- 

inionych do jej zdobycia kuponów ! 
! — jednego triumfatora 
j WSKAŻE LOS.

W ynik m eczu Polska —  B razy­
lia obow iązyw ać będzie taki, jaki 
padnie nawet po ew . przedłuże- 

1 niach p ierw szego spotkania. Zna- 
|Czy to, iż pow tórzenie m eczu — 
po ew . remisie —  nie ma w  tym 
wypadku żadnego znaczenia, gdyż 
chodzi tu o w ynik cy frow y .

Odwrotnie, jeżeli m ow a o sze­
ściu innych spotkaniach, które ma 
ją w y łon ić tylko zw ycięzcę . Tu, 
za obow iązujący uw ażać będzie­
m y fakt

ZALICZENIA DO 2-ej RUNDY
po ewentualnych „p o  w totkach".

R em isów  zatem typow ać nie na­
leży.

R zecz prosta, iż rozstrzygnięcie 
konkursu m oże się z konieczności 
przeciągnąć o parę dni, jeżeli zaj-

J

W skazów ki techniczne
1) Do każdego kuponu winien być 

dołączony znaczek pocztow y warto­
ści 50 gr w łożony luźno do koperty 
a nie nalepiony.

Kupony, nadsyłane bez wpisowego, 
lub zawierające znaczki nieważne bę­
dą odrazu niszczone.

2) Listy w ysyłać trzeba tylko i w y ­
łącznie pod adresem PK 01. (jak na 
kuponie), a nie do redakcji Przegląda 
Sportowego.

3) Jedna i ta sama osoba może na­
desłać dowolną ilość kuponów, byie 
tylko do każdego z nich było dołą­
czone wpisowe 50 groszy.

4) Zapytania i uwagi pod adresem 
Przeglądu Sportowego prosin.y załą­
czać na oddzielnych kartkach, które 
biuro P. K. 01. przekaże natychmiast 
redakcji. ,

5) Nie przekreślać raz Już napisa­
nych wyników, gdyż kupony z po­
prawkami będą unieważnione.

6) Kupony musza być wycięte z 
Przeglądu Sportowego, a nie przepi­
sane ręcznie. Tego rodzaju odpowie­
dzi będą niszczone, a wpisowe zasili 
automatycznie Fundusz Olimpijski.

7) Przy typowaniu wyniku do prze­
rw y należy pisać: np. 2:1 dla Polski, 
a nie 1:2 dla Polski, gdyż takie nie 
uzasadnione przestawienie cyfr utru­
dnia sprawdzenie kuponu.

8) Ostateczny termin przyjmowania 
przez PK 01. kuponów z odpowie­
dziami upływa dn. 3-go czerwca i 
wcześniejsza data stempla pocztowe- 
gon a listach, które wpłyną po dniu 
3.5 I nie będzie odgryw ać żadnej roli

Kupony spóźnione zostaną uniewa­
żnione, a dołączone do nich wpisowe 
zasili Fundusz Olimpijski.

dzie ewentualność pow tórzenia je 
dnego z m eczów .

NAGRODY
G łów ną nagrodę stanowi 500 

złotych. Jeżeli nikt nie zdobędzie 
je' (w /g  przepisów  w yżej p rzyto­
czonych) cala suma przechodzi 
automatycznie na konkurs nastę­
pny i pow iększy jego pierwszą 
nagrodę.

P oza tym  na U czestników o- 
czekują nagrody dodatkowe jak 
np

a) buty footbalow e (nagroda 
PZPN),

b) roczna prenumerata Przeglą­
du Sportowego,

c) 10 nagród książkow ych.
O przydziale ich zaJecyduje lo ­

sowanie najlepszych kupunów.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H M

K u p iłe ś sam ochód —
— ubezpiecz go

w „PATRII"

Wyniki Kurni eju
młodych kiicrowców

„Jak jeździć I chodzić
po drogach**

Największą bolączką naszego automob.lizmu 
jest zupełne niemal nieprzystosowanie poważ 
nej części użytkowników dróg do przepsów  
i wymagań, .wyn Łających z potrzeb, jakie 
wytwarza coraz to intensywniejszy ruch sa­
m ochodowy.

Liga Drogowa wśród swych innych celów 
postawiła sob ie  za zadanie prowadzenie in­
tensywnej propagandy prawidłowej jazdy na 
drogach. Dotychczas akcja ta była prow a­
dzona przez pogadanki, wyfatfady, odczyty 
rad ‘owe i ulotki. Obecnie Liga Drogowa w y­
puść ła w  ilości kilkudziesięciu tysięcy egzem 

i plarzy ks ążkę ,,Jak jeździć i chodzić po 
drogach", (napisaną przez iuż. Jerzego Kró 
Ifcowstkiego), m ającą ma celu zaznajomienie 
wszystkich z  przepisami ruchu i czerpania z 
niej wiadomości do wygłaszania pogadanek 
w  szkołach, v: organizacjach i  stowarzyszc- 

1 niach, szczególnie na wsi.

Notatnik motorowy

Zw racam y tu specjalnie uwagę 
na fakt, że do przerw y prow adzić 
może np. Brazylia, a m ecz w y -

Czy wyścigj samochodowe,..

KONKURS BKONOMICZNOŚCI JAZDY
W  dniu 13 but. A.P. organizuje Konkurs 

Ekonorrńcznośei Jazdy, imprezę o  typie za­
wodów bardzo często organizowanych za gra 
uicą, zwane najczęściej konkursami na zu­
życie paliwa.

Zawody polegają  na os'ągnlęciu przez każ­
dego zawodnika na swym w ozie możliwie 
największej ekonom czności jazdy, wyraża^ 
jącej się przebyciem jaknajwiększego odcinka 
drogi w możliwie najkrótszym czasie na o- 
kreślonej 1 jednakowej dla każdego z u- 
czestniczących sam ochodów ilości paliwa.

Celem zaw odów  jest —  z jednej strony 
dostarczenie orientacyjnych danych co  do e- 

kononTczności poszczególnych sam ochodów 
W normalnej jeździe turystycznej, z  drugiej 
zaś strony danie możności poszczęgólńym  za­
wodnikom wykazania się umiejętnością w y­
boru najwłaściwszych warunków ekonomicz­
nej jazdy.

Zaw ody odbędą s!ę na Szosie szutrowej 
koło  CZARNEJ STRUGI pod W arszawą na 
obwodzie zamkniętym.

Niezależnie od klasyfikacji ogólnej zosta­
nie przeprowadzona klasyfikacja zawodników 
w następujących kategoriach:

Kat, i —. sam ochody o lifraźu do 700 
cm sześć.

Kat. II —  sam ochody o litraźu od 700 cm 
sześć, do l l o o  cm sześć.

Kat. HI —  sam ochody o litrażu od 1100
cm sześć, do 2000 cm sześć.

Kar. IV —  sam ochody o litrażu od 2000
cm. sześć, do 3000 cm sześć.

Kat, V —  sam ochody o litrażu pow yżej 
3000 cm sześć. <

Przy obliczaniu wyników brana jest pod 
uwagę a ) droga w kilometrach przebyta 
.przez każdego zawodnika na 5-ciu litrach pa­
liwa, b ) ciężar samochodu w  kilogramach, 
bez obciążenia, na podstawie książki reje­
stracyjnej w ozu; c )  szybkość średnia w km 
godz. uzyskana w czasie zaw odów .

ZWIĄZEK SPRZEDAWCÓW
SAMOCHODOWYCH 

W  sferach sprzedaw ców  sam ochodow ych 
nurtują myśli w  fęTunku utworzenia Ogólno 
polskiego Związku Sprzedawców Samocho­
dowych, do którego weszliby przede wszyst­
kim agenci zatrudnieni w firmach sprzedają­
cych sam ochody.

Ostatnio w  lokalu A. P. odbyło się zebra­
nie dyskusyjne, na które przybyło 46 osób . 
Niemal wszystkie firmy delegowały swych 
przedstawiciełL 

Dyskusja była interesująca, obfitująca w aie 
kajwe wydarzenia. Specjalnie wiele czasu po­
święcono sprawom związanym z etyką branży

I sprzedawców sam ochodowych.
Następnie zebrame wyznaczono na 22 bm. 

Należy s ię  spodziewać, że posiedzenie to bę 
dzie zebraniem konstytucyjnym Związku 
Sprzedawców Sam ochodowych.

Związek będz/e miał na celu opiekowanie 
się swymi członkami w  sprawach zaw odo­
wych, pieczę nad kwalifikacjami fachowymi 
oraz moralnymi, szkoleme młodych sprzedaw 
ców  i t p . .

OTWARCIE SEZONU W  LUBLINIE 
W  niedzielę nastąpiło w  Lubinie otwarcie 

sezonu m otocyklow ego przy udziale 25 ma­
szyn. Po nabożeństwie w kościele garnizono 
wym z  udziałem w ojew ody de Tramecourt 
i gen. Smorawińskiego, ks. dr Nowak doko­
nał poświęcenia maszyn, wygłaszając okoLcz- 
nościow e przemówienie. Odpowiedział prezes 
klubu m otorow ego KSZS, Janicki, poczym  od ­
była się defilada i wycieczka do Nałęczowa.

Równocześnie otwarty został sezon Anto­
ni ob lk łubu w Lubi nie. 14 maszyny udały 
do Jastkowa, gdzie złożono wieńce pod po- 
nurkiem poległych L egionstów . Po pow ro­
cie do Lublina odbyła się w lokalu klubu 
tradycyjna łflampka wina“ .

W dniu 10 bm. po dwu żmudnych dniach 
obliczeń Komisja Sportowa A. P. ukończy­
ła obfite w działań a arytmetyczne obliczeń a 
Wiosennej Jazdy Konkursowej. Zw ycięzcą w 
OGÓLNEJ KLASYFIKACJI został p. Jan Po- 
doski (nr. 22 —  Citroen 7 ), członek Aut. 
Polski, osiągając we wszystkich próbach 188,61 
pkt. 2) Roman Piwoński (P at 500) 185,40 pkt,
3) Stefan Grosman (Fiat 1500) 184,06 pkt.,
4) M. LHIenthal (Fiat 1500) 183,39 pkt., 5) 
J. Gąsecki (W anderer) 183,01, 6) Stefan Pro­
naszko (Fiat 500) 182.98, 7 ) Stan. Prądzyński 
(Skoda Pop.) 182,72, 8 ) T . Stankiewicz (Lan 

cia) 182.30, 9) St. Lauryslewtcz (F a t  1500)
182,15, 10) Cz. żakiew icz (F at 508) 181,29.

W  KLASIE 1 -EJ (w ozy do 600 cm sześć.) 
zwyciężył p . Roman Piwoński (nr 5 —  Fiat 
500) —  nłestowarzyszony —  osiągając 185,40 
punk ta, 2 ) p . Stefan Pronaszko (nr 1 —
Fiat 500) — A.P. —  182,98 pkt. 3 )  p. An­
drzej Romański (nr 3 —  Fiat 500) —  nie- 
stow arzyszony —  178.87 pkt.

W KLASIE II-EJ (w ozy od 600 do 1.100 
cm sześć.) zwyciężył p. Stanisław Prądzyń­
ski (nr 14 —  Skoda popular) —  Aut. Pol­
ski —  o-s ągając 182.72 pkt. 2 ) p. inż. Cze­
sław Źakiewlcz (nr. 11 —  Polski Fiat 508) 
—  Aut. Polski —  181,29 pkt. 3 ) p. Józef Ja­
kubowski (nr 18 —  DKW) —  niestowarzy- 
szony —  181,22 pkt.

W KLASIE III-EJ (w ozy od 1.100 do 2.000 
cm sześć.) 1) J. Podoski 188,61, 2 ) Grosman 
184,06, 3) Lii W i a ł  183.39, 4) Gąsecki 183.01,
5 )  S t a n k ?e w 'c z  1 8 2 ,3 0 , 6 )  L a u r y s ie w . i c z  1 82 ,15 -

W  KLASIE IV-EJ (w ozy  ponad 2.000 cm
sześć.) zwyciężył p , W acław Karczewski (nr 
38 —  Chevrolet) —  Aut. Polski —  180.23 
pkt. 2) p. W iesław Markowski (nr 36 —  
Chevrolet) —  trestow arzyszony —  178,57
pkt. 3 ) p. inż. W ładysław W andel (nr 39 —  
Chevrolet) —  A. P. —  177,18 pkt.

W pierwszej klasie startowały 4 w ozy (jed ­
na plakieta klasyfikacyjna), w  drugiej —  12 
w ozów  (3 plakiety), w trzeciej —  14 w ozów  
(3 p!ak:ety), w czwartej —  6 w ozów  (3 pla­
k iety). Poza tym 3 nagrody regulam'nowe 
za 3 pierwsze miejsca w ogólnej klasyfikacji.

Największą niespodziankę sprawił p. Pro­
naszko swym drugim miejscem. Ogólniie ty­

powany na zwycięzcę wirtuoz kierownicy 
(prawdziwie rekordowy czas wymiany koła 
1:43 oraz świetnie zrobiona próba zręczności 
43 sek.) zawiódł w próbie regularności. Gdy 
mu gratulowano zwycięzca w niedzielę uśmie­
chał s(ę smutnie —  on jeden wiedział, ie  n?e 
zw ycięży. D laczego? Bo jego  pilot (rodzona 
żona) tak sumiennie liczył słupy kilometrowe 
na próbie regularności, że słupów wypadło 
raz o kiika za dużo, raz o kiLka za m ało!... 
Okazuje się, ie  troskliwość kobieca nJe za­
w szę popłaca —  niemal wszyscy kierowcy 
obsługiwani w  drodze przez płeć p :ękną, 
byli w  kolizji z regularnością. Czyżby zbyt 
częste przystanki po drodze?

Panie jako kierow cy także jechafy bez 
szczęścia: pani Brodzka z Łodzi zmyliła tra­
sę na próbie zręczności, pani D obijow ej w y­
topiły &!ę panewkj w drodze ł nie dojechała 
do mety. I -  ■ ! i

•
WIełtu em ocji przysporzył p. Stankiewicz 

dosiadający rasowej Lancii. Niezwykle efek­
townie pojechał na próbie zręczności, ale 
trącił słupek. Kosztowało to dodatkowo 5 pkt. 
karnych, btórę dzielnego kierow cę, ku roz­
paczy przyjaciół i zainteresowanych, zepchnę­
ło  z drugiego na ósme miej6ce w ogólnej 
klasyfikacji. Ano —  trudno, na drugi raz 
będzie lepiej, zwłaszcza jak się pojedzie o 5 
cm. dalej od słupka. A wóz smaczny, jak ra­
sow y koń.

Zwycięzca —  p. Pod oski, aczkolwiek jest 
w elk ością  nieznaną, zwrócił uwagę speców 
już czasie prób startu i zręczności niena­
gannie pewnym prowadzeniem wozu. Słusz­
nie podkreśl i prezes kom. sport. AP — dyr. 
Regulski w czasie rozdania nagród, że to 
zwycięstwo, przy tak niewielkiej różnicy punk 
tów, nie jest dziełem przypadku, lecz sprawą 

sirmiennego przygotowania się zawodh./ka, 
przemyślenia regulaminu oraz istotnej umie­
jętności jazdy.

Drugim bezspornym talentem jest p. Pi­
woński, który po raz pierwszy startował w 
imprezie sam ochodow ej i zsainkasował dwa 
piękne puchary i plakiety. W arto było jechać!

,,SLesnastolartek“  Markowski jechał I na 
trasie, jak s ę okazało, doskonale. Zgubiła 
go  niższa zadeklarowana przeciętna. 60 
km godz., podczas gdy konkurenci jechali na 
65 k g. Oto przyczyna 2-go miejsca, w  1V-«J 
klasie.

Zwraca uwagę fakt, że wozy IV-ej klasy 
są na dalszych miejscach (od 14-go do 34). 
Czyżby regulam n im nde odpowiadał?

Na ogół kierowcy są zadowoleni * wyni­
ków . W czasie rozdania nagród ogólnie ko­
mentowano, że na czołow ych miejscach zna­
leźli się mało znani kierowcy, spychając ad- 
tom ób ilstów  rutynowanych w  dół tabefi. Czy 
są od nich lepsi? W ydaje ml się, ie  « ie . 
M eli nieco więcej szczęścia w próbach regu­
larności. O gólne komentowano, że marża 
jednej m nuty (dopuszczalna różnica) jest 
zbyt mała zarówno od strony technicznej 
(różnica zegark ów !), jak 1 praktycznej (w  
jeździe komunikacyjnej toib turystycznej nie 
gra roli różnica kilku nrnwt). Byłbym zdania, 
żeby przy próbach regularności dawać w  
przyszłości nie mniej 3— 5 minut a klasyfi­

kow ać zawodników z innymi próbami. Nl* 
można 95 proc. oddawać w  ręce ilepegn 
losu. tę

Mistrzostwa kolarskie
W n edzielę odbędą się w większości wo­

jewództw  sz 06owe mistrzostwa okręgowe.
W W arszawie trasa prowadzić będzie od 

Chrzanowa do Sochaczewa i spow rotem . 
Dystans 100 kim. Start indywidualny na czas-

Na starcie 6tanie około 40 zawodników. 
W iększość stołecznych asów szosow ych jest 
już na liście zgłoszeń.

Tegoroczne szosowe mistrzostwa 
Śląska rozegrane będą w najbliższą
niedzielę tu trasie: Giszowiec, Murek*, 
Tvchy, Kobiór. Pszczyna— Goczałko­
w ice - Dziedzice do półmetku w Komn- 
-owicach i nowrót do m eiy tą samą 
drogą. Dystans wyścigu wynosi 100 
kim. Zawodnicy startować będą poje­
dyncze w  odstępach 2 minutowych. 
Start i meta wyścigu znajdować się bę­
dą w Giszowcu, na szosie powiatowej, 
koio w ieży wodnej. Zbiórka kolarzy
0 godzinie 7.00 w  sali p. Henczłciege 
przy Rynku.

SPECJALNE POSIEDZENIE ZARZAW I 
P. Z. Kol. rozpatrywało palącą sprawę nie­
zależnych.

Postanow iono pow ołać kom isję, w daniem  
której będzie opracow anie projektu regula­
minu “Tiiezateżnych. Komisja ma zaprosić 'w  
najbliższym czasie fabrykantów na konferen­
cję , celem wysłuchanie opinii przemysłu ro ­
w erow ego w sprawie niezależnych. Gotowy 
projekt regulaminu będzie na6tępni© prze. 
słany do zaoponowania ZZ 1 PUWF-u.

,,B1EG SZOSODROMĄ“
W yścig kolarski na przestrzeni 130 km or­

ganizuje 22 bm. PZL na trasie W arszawa —• 
Radzymin —  W yszków —  Serock —  Nowy 
Dwór —  Kazuń —  Bielany —  Chrzanów —  
W łochy —  Okęc:e. Start i meta na Paluchu,

Nieticencjowani pojadą 75 km.
BIEG KOLARSKI 

NA DYSTANSIE 100 KM I 50 KM
TORUŃ. W ubiegłą niedzielę KPW Pom o­

rzanin zorganizował dla zaw odników lieen- 
cjow arych  bieg kolarski na dystansie 100 kim.
1 50 kim.

Na dystansie 50 kim. zwyciężył Włryma w 
czasie 1 godz. 28 min. przed Lewickim I 
Szczypiorskim. W  biegu kolarskim na dys­
tanse 100 kim, wygrał Rogalski w  czas.# 
3:07 ,37,5  przed Landmesserem 1 Kowalskim. 
Faworyt biegu Landmesser na 500 mtr. przed 
metą m ai defekt gumy, j tym należy sobie 
tłumaczyć porażkę, ponieważ wyścig prowa­
dził o 1 i pół minuty przed Rogatek m.

mają sens?
Berlin, w maju.

Wy*qigi motorowe, CZy  byłyby to 
zawody samochodów C2y lin()tocykli, 
uważane są 'v większości naszego 
społeczeństwa za coś zupełnie tlieP0" 
trzebnego, strasznego, krwaweg0. liie 
przynoszącego nikomu afli satysfakcji
ani korzyści.. Wielokrotnie przecież 
można słyszeć nerwowo zadav. ane py.  
tania: „Komu potrzebne te kahkoton:- 
tie gonitwy, poco buduje się maszyny 
'eżdżące po 350 i wiece.i 'klot/g., kie­
dy i tak z nich nikt nigdy praktycznie 
nie będzie korzystać?

„dziecięcych" czasach autoniobi- 
lizmu, kiedy to jeszcze nie rozróżnia-, 
no samochodu użytkowego o j  wyści­
gowego ^  wyścigi samochodów były 
najrealniejszymi próbam,l koinairu;vci: 
maszyn, b.t ty tynp wydarzeniami, ]u _̂ 
re pozwalały na szybkie doskonalenie 
maszyn użytkowych do formy, w  ja­
kiej dziś jst użytkowy, tarysFcz. 
ny sportowy czy specjalm, samochód. 
Byłoby copra/u da błędem twierdzić, 
że bez w y ścigó\v motorowych nie by­
ło by postępu techniki budowy pojaz­
dów mechanicznych. Bez wątpienia 
;ednak jej tempo rozwojowe b jłcb y  
mniejsze i dziś dopiero mielibyśmy 
■samochody konstrukcji, którą teraz 
•już nazywa się przestarzałą. Bez w y- 
sęigów nie mielibyśmy przypuszczal­
n e  w żadnym nawet skromnym sat&o- 
c|i<xJ*4e hamulców na 4 kota, tłoków, 
ź lekkich stopów wymiennych kół —

tych ulepszeń, które dziś w  każdym 
seryjnym samochodzie są czymś zu­
pełnie zrozumiałym i nieodzownym. 
Odpowiednie zrozumienie „ciężaru ga­
tunkowego" w yścigów  samochodowych 
->rzez pierwszych tw órców  samocho­
du Gottiieba Daitrlera i-Karola Ben- 
za, 0‘ubiio się szybko na taktyce in­
nych konstruktorów, którzy zaczęli 
zgłaszać swe maszyny, jak wówczas 
mawiano, do „walk motorowych*. 
B yły to czasy, kiedy tempo 40 kjm/g. 
było czymś 'Jiabeiśkim, kiedy w kilka 
■at późmej wdelki budowniczy samo­
chodów w  Stanach Zjedn. —  Henry 
Ford musiał po całym państwie wy­
szukiwać „wariata", który zechciałby 
poprowadzić jego eksperymentalną 
maszynę w tempie... aż 80 kim/g.!;!

Nadzwyczaj wielką rolę w kształto­
waniu konstrukcji eksperymentalnych 
maszyn wyścigowych grają tzw’. „fo r ­
muły dla maszj-n .wyścigowych", u- 
stanawiane przez A lA cR  (Association 
Internationale  ̂ des Automobile-Clubs 
Reconnus), ściślej: pizez komisję spor- 
tową tego związku, obradującą w Pa­
ryżu.

Od roku 1934 do roku 1987 w mię­
dzynarodowym sporcie sannochouo- 
wym posługiwano -się słynną „formu­
łą 750 bg-“ , wred!ug której samochód 
wraz z 4 kołami bez opon, bez paliwa, 
wody, smarów i koła rezerw ow ego— 
n e może ważyć więcej, jak 750  kg, 
Dla nadwozi ustanowiono maksymal­
ne wymiary, podczas gdy rozwiąza-

n r a m n
nie i rodzaj' silnika oraz kom pozycję 
stosowanego podczas wyścigu paliwa 
pozostawiono bez żadnych ograniczeń 
konstruktorowi i zawodnikowi.

Oznaczało to budowy w ?  wszyst­
kich wytwórniach typów, w których 
wykorzystywano na wszystkie osiią- 
gałne środki dla osiągnięcia szybko­
ści, wytrzymałości, położenia na pro­
stych i na krzywiznach, przyspiesze­
nia i zdolności hamowania. Jak wiel­
kie trudności musiano pokonywać p izy  
budowie rasowych maszyn w yścigo­
wych, to powie nam na.iłepiej fakt że 
zaledwie 5 wytwórni podjęło budowę 
tego rodzaju maszyn.

Z wspomnianej cyfry  tylko 4 w y­
twórnie zapisały się złotymi czcion­
kami w  historii sportu i techniki sa­
mochodowej za ostatnie 4 lita. Ze 
strony włoskiej będą to przede wszyst­
kim typy Alfa-Romeo, ze strony nie­
mieckiej —  Mercedes. Maszyny te bu­
dowane były przy odmiennych zało­
żeniach konstrukcyjnych, chociaż zew­
nętrznie posiadały te same rysy budo­
wy. Należy jeszcze wspomnieć jo w y­
siłkach Ikonieruktorów maszyny Au- 
to-Union, usiłujących stwrorzyć ■ zupei- 
nie odmienny typ maszyny wyścigo­
wej, przez umieszczenie silnika w ty­
le. Konstruktorzy jej, pomimo pew­
nych sukcesów, nie zdają sie być za­
dowoleni ze swej koncepcji, gdyż, jak 
mówią najnowsze dane, próbują obec­
nie nowe typy, z... silnikami w przo- 
dzie, w układzie klasycznym. Aby po­
wiedzieć jeszcze o jednym wielkim 
konkurencie, v.ymienić należy wlosaą 
Maserati, robiącą wszystko by zw y­
ciężać. pozostającą iednak bez wyni­
ków  ze względu na wspomniane w y­
żej niesłychane trudności budowy spe­
cjalnych typów wyścigowych. Z dru­

giej strony łańcuch niezrozumiałych 
wprost sukcesów Mercedesa byl c y ­
nikiem nie jakichś ctatrayd tr,ck‘ów, 
lecz rezultatem pracv wielu li rD 
metalurgów’, techników’, mechaników, 
chenilików... W  roku ub. zw’ liężyl 
Mercedes w  12 zawodach o Wielkie 
Nagrody,

Zorientowani entuzjaści sportu 
w zachodniej Europie i innych częś­
ciach świata doskonale zdają sobie 
sprawę, że abv zw yciężyć w wyści­
gu samochodowym trzeba mieć nie 
tylko celow o rozwiniętą muskulatu­
rę i znaczna dozę intelignecji, lecz 
trzeba dysponować przede wszystkim 
dobrymi rezultatami nieraz wielo­
krotnej pracy, najbardziej w’ytężonej 
pracy dziesiątków ludzi. Jazda na o- 
krążeniu w yścigow ym  to druga część 
sukcesu zespołu „tnaszyna-zawoćnik", 
którego nie należy nigdy rozdzielać. 
Pierwsza część to okres powstania i 
wypróbowania maszyny, która musi 
być zbudowana tak, aby dać zawod­
nikowi możność zwyciężania, abv me 
odpadł w pierwszych okrążeniach w y­
ścigu. Ostatnio prasa doniosła o wy­
cofaniu się ostatecznym ze sportu, mo 
torowego słynnego włoskiego zawod­
nika Tazio NuvoIari, który omal nie 
■spalił się żywcem  w zawodach o 
Wielką Nagrodę Pau we Francji. W  
ostatniej chwili przy wielkiej szybko­
ści wyskoczył z płonącego umzu. 
Stwierdzono następnie, że przyczyną 
pożaru był źle umieszczony przewód 
benzynowy, który doprowadził do 
wybuchu zbiornika. W  dziesiątkach
wypadków dobrzy zawodnicy prze­
grywali, gdyż przełożenia ;ch skrzynek 
biegów nie odpowiadały charakterowi 
pokonywanych przez ttich tras w yści­
gowych..

Dzisiejsze wyścigówki i samochcuy 
użytkowe nie wykazują już prawie 
żadnego podobieństwa. Nie powinno 
się pomimo to wysuwać fałszywych 
wniosków. Posiadacz zw ykłego samo­
chodu korzysta z tych wszystkich 
zdobyczy techniki, jakie osiągnięto 
przez wrypróbov.ywdanie ich w w yści­
gach. Zdobyczą ostatnich lat jest prze­
cież ostateczne stwierdzenie koniecz­
ności stosow’ani>a sztywnych ram i 
"wartości indywidualnego resorowania 
i zawierzania kół. Gdvbyśmy się da­
lej przyjrzeli systemom chłodzenia, 
smarowania silnika i podwozia, to 
wówczas dopiero odczulibyśmy do­
niosłość w yścigow ego SDortu m otoro­
w ego dla postępu techniki motorowej.

Zdaje mi się, że pow yższe w ywody 
są dostateczną odpowiedzią na pyta­
nia co do sensu wyścigów’. Na zakoń­
czenie trzeba jeszcze dodać, że śmierć 
taikich asów, jak automobiliści: v. De- 
Jius czy  Rusemeyer, motocykliści: 
Gutlirie, Fernihough, Benelli — to tra­
giczne ofiary w walce o postęp, w  za­
ciętej walce o każdy klm/g„ któiy 
traktowany przez budowniczego samo­
chodów’, jest tylko zwycięstwem i do­
kumentowaniem w artości konstrukcji 
Walka sportowców  motorowych od­
bywa się w tak ciężkich warunka-h 
iak żaden inny sport, walka to o se­
kundy między życiem  i śmiercią. Wal­
ka, najzaszczytniejsza, bo prowadzona 
■z pogardą śmierci. Walka, której re­
zultatem jest nie tylko puchar, oklaski 
i konto czekowe, ale nieprzemijającej 
wartości zdobycze, z których korzy­
stają miliony i wtedy, kiedy pani ęć 
o zawodniku, udowodniającym war­
tość konstrukcji, zaginie, czy byłby 
jeszcze pomiędzy ży jącjm i czy też u- 
martymi.

Janusz J. Makowski.

załączyć 
znaczek 

za 50 gr

W ysłać pod adresem: 
Fol, Kom. Olimpijski, 
Warszawa Wiejska 11

laki będzie wynik meczu

1) Brazylia -  Polska

dn. 5.VI. w Strassburgp

w y g r a .............................

w stosunku , ,

do przerwy . . . .  

dl a

| zwycięży j w
(wskazać tylko państwe

2) Niemcy -  Szw ajcaria  
W’ Paryżu

3) Francja — Belgia  
w  Paryżu

4) Czechosł. -  Holandia 
w Hawrze

5) W ęgry -  Indie Hol. 
w Reims

6 W łochy — Norw egia  
w Marsylii

7) Rumunia -  Kuba 
w 1 uluzie

meczm

Imię i nazwisko

adres: .

Kupony nadesłane po 3.VT. udziału 
konkursie nie wezmą.

V rubryce przeznaczonej na odoow 
dzi tz prawej strony) należy wpisać 
izątkową literę państwa zwycięskiej
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N O W Y  J O R K , w  m a j u  

W  ś r o d ę  S  s i e r p n i a  1 3 0 0  r o k u  d w u  m ł o d y c h  

l u d z i  w e s z ł o  k o ł o  g o d z i n y  p ó ł  d o  c z w a r t e j  n a  

j e d e n  z  n i e l i c z n y c h  p l a c ó w ,  k t ó r e  n a l e ż a ł y  d o  

L o n g w o o d  C r i c k e t  C lu b  w  B o s t o n i e .  B y l i  t o :  

A m e r y k a n i n  D w i g h t  F .  D a v i s  i A n g l i k  E . D .  

B l a c k .  P a n o w a ł  s z a l o n y  u p a ł ,  n a  n i e b i e  a n i  

j e d n e j  c h m u r k i .  K o ł o  p l a c u  p a r ę  o s ó b  w y l e ­

g i w a ł o  s i ę  n a  l e ż a k a c h ,  p r z y n i e s i o n y c h  z  w e ­

r a n d y  k l u b o w e j .  P a r u  p a n ó w  m u s i a ł o  w s t a ć ,  

a b y  n a  p r o ś b ę  s ę d z i e g o  z a j ą ć  m i e j s c e  n a  l i ­

n i a c h .

M r  D a v l s  z a s e r w o w a ł .  S e r w i s  b y l  j e g o  n a j ­

w i ę k s z y m  a t u t e m .  P i ł k a  j a k  b ł y s k a w i c a  p r z e ­

c i ę ł a  p o w i e t r z e .  A l e  c h o c i a ż  A n g l i k  m i a ł  w i e ­

l e  k ł o p o t ó w  z  s e r w i s e m  A m e r y k a n i n a ,  s t o ­

s u n k o w o  p r ę d k o  w y g r a ł  p i e r w s z e g o  s e t a  6 ; 4 .  

P o t e m  k a r t y  s i ę  o d w r ó c i ł y .  A n g l i k  p r ę d k o  

z m ę c z y ł  s i ę  s z a l o n y m  u p a ł e m  1 s t o s u n k o w o  

ł a t w o  o d d a ł  t r z y  n a s t ę p n e  s e t y .  P a r t i a  s k o ń ­

c z y ł a b y  s i ę  p r ę d z e j ,  g d y b y  A m e r y k a n i n  n ie

p o p e ł n i a ł  t y l u  b ł ę d ó w .  M r  D a v l s  g r a l  o  w i e l e  

g o r z e j  n iż  z a z w y c z a j .  B y ł  w y r a ź n i e  z d e n e r ­

w o w a n y .

K t o  j e s t  t e n  m r  D a v l s .  M ł o d y ,  2 0 - l e t n i  c z ł o ­

w i e k ,  s y n  b o g a t y c h  r o d z i c ó w  z  S t ,  L o u i s .  

W y c h o w a n y  n a  e l e g a n c k i m  u n i w e r s y t e c i e  

H a r v a r d .  W y s o k i ,  s z c z u p ł y .  C z a r n a  c z u p r y n a  

o k a l a  r e g u l a r n ą ,  ł a d n ą ,  m o ż e  t r o c h ę  z a  d e ­

l i k a t n ą  c h ł o p i ę c ą  t w a r z y c z k ę .  W i d a ć ,  ź e  c i a ­

ł o  m a  z a h a r t o w a n e  s p o r t a m i .  D a v i s  I n e t e r e -  

s u j e  s i ę ,  j a k  w s z y s c y  s t u d e n c i  H a r v a r d u ,  

w s z y s t k i m i  s p o r t a m i .  P ł y w a ,  w i o s ł u j e ,  j e ź d z i  

k o n n o ,  b i e g a .  A l e  n a j b a r d z i e j  łu b l  t e n i s .  

W r a z  z e  s w y m  p r z y j a c i e l e m ,  H o l c o m b e  W a r -  

d e m  j e s t  j u ż  t r z y  r a z y  m i s t r z e m  A m e r y k i  w 
d u b l u .

U b i e g ł e g o  r o k u  p o j e c h a l i  o b a j  d o  S a n  F r a n ­

c i s c o  1 K o l u m b i i  b r y t y j s k i e j .  M a l c o l m  W h i t -  

m a n ,  m i s t r z  A m e r y k i ,  p r z y s t o j n y  m ł o d y  c z ł o ­

w i e k ,  k t ó r e g o  n i e  i n t e r e s u j ą  z w y c i ę s t w a ,  a 
t y l k o  p o s t ę p y  w  g r z e  i  B e a l s  C .  W r i g h t ,  k t ó -

PIERWSI SINGLIŚCI PUCHARU D A V IS A
Ala lewo Davis (Ameryka), na prawo Barret ((Anglia). Rok 1900

t> za p a r , lat miał zostać jednym z  najlep­
szych graczy wiata —  pojechali również. 
Grano w tenisa, gd y  tylko byl lakM plac pod 
reks. T a  czw órka bita c a l ,  ekstraklas* ame­
rykańską Grano tytko ze sob" 1 to  byk  
smutne...

Malcolm W hitmao pierwszy się na to po­
skarżył:

Jak można robie postępy, uczyć sę czegoś, 
gdy gra się tyłku ze sobą, gdy w ięc g n  się 
z przeciwnikami, których zalety i w ady zna 
się jak własną kieszeń

O jciec tenisa am erykańskiego
P ozostała trójka przyP.Lnęła. I pewnego 

wieczoru, było to  w  San Francisco, Dwight 
Davls powiedział iP onzebujem y konkurencji 
zagranicznej! Myślał naturalnie o  Anglii, gdyż 
od Anglików  muzna się było wiele nauczyć.

Powiedział to  1 pomySlat innj Amerykanin, 
na wiele lat p, zed tym zanim Davi; się uro­
dził, niejaki di James Dwlgnt. Nie on  00- 
prawda, jak wielu m yśli, w prow adzi! tenis 
d o  Ameryki. Stało się to u roku 1874, dzięki 
pewnej m łodej pani, która przyw iozła ryn­
sztunek tenisowy z w akacji, spędzonych na 
wyspach oermudzKich. Ale dr Dwlgnt który 
w rok potem nauczył się i polubił tenis, za­
czął g o  energicznie 1 z poświęceniem  pro­
pagow ać, tak że słusznie m ożna g o  nazwać 
ojcem  tenisa amerykańskiego. Tytuł ten d o ­
stał zresztą pozm ej oficjaln ie.

A wlec dr Dwight, który nigdy nie był 
pierwszorzędnym  graczem , ale zato  w ycho­
wał caiy szereg pierwszorzędnych graczy , m. 
In, snakomltego mistrza Amerykf Docka Se- 
arsa, twierdził zaw sze, że graczy  trzeba po­
syłać dla nauki d o  Anglii. Jeździł sam parę 
razy przez ocean, zabierał ze sobą  tenisi­
stów , w ym ógł na anglikach, że przysyłali oni 
sw oich graczy za ocean

W szystko jednak szto Jak z sam lenla. Kto 
miał ostatecznie p łacić za podróże? A potem 
przyszła wojna hiszpańsko-am erykańsk?, Mi­
m o to Amerykanie jezdzili bardzo często do 
ftnglii, zaś Angllcj d o  Ameryki od rokn l t  BO. 
Byty to jednak wizyty prywatne, sporadycz­
ne i przypadkowe. Di James Dwight skarży* 
s lf  iia to. Ile m ogli sie nauczyć Amerykanie 
od Anglików, o tym m ówiły rezultaty. An-

Druga edycja „toagedL w Zagrzebiu*
Tym razem i Menzel nie pomógł Czechom

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Z A G R Z £ B ,  w  m a j u

J u g o s ł a w i a  p r z e ż y ł a  t r z y  d n i  w le f f i ó c h  w z r u  

• z e ń  s p o r t o w y c h .  D o s t a r c z y ł  i c h  m i ę d z y p a ń ­

s t w o w y  m e c z  t e n i s o w y  % C z e c h o s ł o w a c j ą  o  

P u c h a r  D a v i s a .

M e c z  w y w o ł a ł  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  

W s z y s c y  t u  p a m i ę t a l i ś m y  s p o t k a n i e  s p r z e d  

d w u  l a t ,  k i e d y  t o  C z e s i  z o s t a l i  n i e s p o d z i e w a ­

n i e  p o k o n a n i .  O d  t e g o  c z a s u  d u ż o  s i ę  w  n a ­

s z y m  t e n i s i e  z m i e n i ł o .  P u n c e c  w y r ó s ł  n a  

g w i a z d ę  n a j p i e r w s z e j  w i e l k o ś c i ,  p o d c ł ą n g ą ł  

s i ę  P a  ta  d a ,  z a b ł y s n ą ł  M i t i c .

Plotka o Puncecu
O s t a t n i  j e d n a k  o g r e s  w z n i e c i ł  n i e p o k ó j .  R o  

z e s z ł y  s i ę  (w ie ś c i  o  c h o r o b i e  P u t i c e c a .  o  o s ł a ­

b i e n i u  s e r c a ,  k t ó r e  n i e  z n o s i  w i ę k s z y c h  w y ­

s i ł k ó w .  R o z p u s z c z o n o  p o g ł o s k i ,  ż e  n g d y  j u ż  

n i e  b ę d z i e  g r a ć .  W  t y c h  w a r u n k a c h  n a s t r ó j  

p r z e d  m e c z e m  z  C z e c h o s ł o w a c j ą  b y ł  m i n o r o ­

w y  , z w ł a s z c z a ,  ż e  z  P r a g i  d o n o s z o n o  o  s o l i d  

n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  C z e c h ó w  p o d  o k i e m  

R a m i l l o n a .

T A K  T R E N U J E  S Ę D Z I A
Oczywiście Anglik— Jewell, aby 
być u* fornat na finale pucharu 
Anglii Preston —  Hncldcrsticld.

N a s i  g r a c z e  c i c h o ,  b e z  w i ę k s z e g o  r o z g ł o s u ,  

p r z y g o t o w y w a l i  s i ę  p o d  o k i e m  F r a n c u z a  W i -  

s a t t x .  D o p i e r o  z j a w i e n i e  s i ę  P u t i c e c a  n a  o b o ­

z i e  n a r o b i ł o  s z u m u .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  P u n c e c  

r o z p o c z ą ł  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  i  n a  k o m i s j i  l e ­

k a r s k i e j  s t w i e r d ź  o r f o  u  n i e g o  j a k j f ś  n i e d o ­

m a g a n i a  s e r c o w e .  O t o  ź r ó d ł o  p a n i k i .  *■

A  t y m c z a s e m  P u n c e c  s p o k o j n i e  t r e n o w a ł  i 

z d n i a  n a  d z i e ń  s i ę  p o p r a w i a ł .  G o r z e j  b y ł o  z 
d r u g i m  s i n g l i s t ą .  F o r m a  P a l a d y  n i e  b y ł a  z a ­

c h w y c a j ą c a ,  M i t i c  z d a w a ł  s i ę  b y ć  l e p s z y .

D w i e  e U m l n a c je ,  j a k i m  i c h  p o d d a n o ,  r o z ­

s t r z y g n ą ł  j e d n a k  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć  z d e c y d o ­

w a n e  P a  l a d a .  W y s t a w i o n o  w i ę c  j e g o  d o  r e ­

p r e z e n t a c j i .  j a k k o l w i e k  o p i n i a  b y ł a  p o  s t r o n i e  

m ł o d e g o ,  n i e s p e ł n a  1 9  la t  l i c z ą c e g o  M it i c a .

„O ba single w ygram 11...
O p t y m i z m  o d ż y ł  d o p i e r o  w  c h w i l i ,  k i e d y  

d o w i e d z i a n o  s i ę  o  o b i e t n i c y  j a k ą  z ł o ż y ł  P u n ­

c e c  k a p i t a n o w i  z w i ą z k o w e m u ,  ż e . . .  m o ż e  b y ć  

s p o k o j n y  o  j e g o  d w a  s i n g l e .

—  O b a  w y g r a m .  P r o s z ę  s i ę  o  t e  w y n f c i  

n i e  t r o s z c z y ć .  W a ż n i e j s z y  j e s t  t r z e c i  p u n k t -  

Z o s t a w c i e  m i  w o l n ą  r ę k ę  w  d o b o r z e  p a r t n e r a  

w' d t f b lu .  W  p r z e d d z i e ń  z o r l e t u j e m y  s i ę .

N ie  u l e g a ł o  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  P u n c e c  d o b i e ­

r z e  s o b i e  z a  p a r t n e r a  M i t i c a  z  k t ó r y m  w  r o k u  

b i e ż ą c y m  p o k o n a ł  n a  R i w i e r z e  C z e c h ó w :  M e n  

z l a .  C e j n a r a ,  i H e c h t a .

P i e r w s z y  d z i e ń  u p ł y n ą ł  b e z  n i e s p o d z i a n e k .  

Z a s k o c z y ł o  m o ż e  t y l k o  ł a t w e  z w y c i ę s t w o  P u n  

c e c a  n a d  H e c h t e m  7 : 5 ,  6 : 3 ,  6 : 3  i ł a t w a  p o ­

r a ż k a  P a l a d y  z  M e n  z i e m  2 : 6 ,  2 : 6 ,  1 : 6 .  

Incydent z M enzlem
D r u g i e g o  d n ia  z d a r z y ł  s i ę  i n c y d e n t ,  k t ó r e ­

g o  s k u t k i  o d c z u t o  d o p i e r o  n a s t ę p n e g o  d n ia .  

W  c z w a r t y m  s e c i e  g r y  p o d w ó j n e j  M e n z e J ,  

C e j n a r  —  P u n c e c ,  M i t i c  p r z y  s t a n i e  2 : 1  d la  

p a r y  c z e s k i e j  j e d e n  z  s ę d z i ó w  l i n i o w y c h  w y ­

d a ł  o r z e c z e n i e  k r z y w d z ą c e  p a r ę  c z e s k ą .  Z d e ­

n e r w o w a n y  M e n z e l  z w y m y ś l a ł  g o .  W y n i k ł a  

a w a n t u r a ,  p u b l i c z n o ś ć  d o m a g a ł a  s i ę  p r z e p r o  

s z e n l a  s ę d z i e g o ,  M e n z e l  n i e  c h c i a ł . . .  G r ę  k o o  

t y n u o w a n o ,  a ł e  p r z y  w r o g i m  n a s t a w i e n i u  p u ­

b l i c z n o ś c i  d o  M e n z e l a .  P o  g r z e  w y g w i z d a n o  

M e n z l a ,  k t ó r y  n a t y c h m i a s t  z n i k n ą ł  z k o r t u ,  n ie  

p o d a w s z y  n a w e t  r ę k i  s w o m  p r z e c i w n i k o m .  

C z e s i  w y g r a l i  1 1 : 9 .  3 : 6 .  9 : 7 .  6 : 2 .

O r g a n i z a t o r z y  o b a w i a l i  s i ę  w r o g i e ]  d e m o n ­

s t r a c j i  p u b l i c z n o ś c i  p r z e c i w k o  M e n z l o w i  o -  

s t a t n i e g o  d n i a .  W  s o b o t ę  w i e c z o r e m  z a b r a ł  

g ł o s  p r z e z  r a d i o  k a p  t a n  z w i ą z k o w y  d r .  K r o i ć  

k o m u n i k u j ą c ,  ż e  M e n z e l  p r z e p r o s i ł  s ę d z i e g o  

I p r o s i ł  o  s p o k ó j  p o d c z a s  d e c y d u j ą c y c h  g i e r .  

P r z e d  s a m y m  m e c z e m  z a b r a ł  g ł o s  1 P u n c e c  

p r o s z ą c  s w n ‘ c h  z i o m k ó w  o  l o j a l n e  u s t o s u n k o ­

w a n i e  S ię .  N ie  b a r d z o  t o  p o m o g ł o .

S ensacyjna w alka
C z e g o  n ie  d o k o n a l i  k p t .  z w i ą z k o w y  1 P u n ­

c e c ,  z r o b i ł  s a m  M e n z e l  s w o j ą  d o s k o n a ł ą  g r ą .  

Z a c z ą ł  w  t a k  i m p o n u j ą c y  s p o s ó b ,  z  t a k ą  e n e r  

g l ą ,  ż e  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  s y t u a c j a  j e s t  s t r a c o ­

n a .  P r o w a d z i ł  5 : 1 ,  o d d a ł  c o p r a w d a  d w a  g e ­

m y ,  a l e  w y g r a ł  s e t a .  P u b l i c z n o ś ć  w i d z ą c  t e n  

s t a n  r z e c z y  u s p o k o i ł a  s i ę  z d e p r y m o w a n a .  J a k  

s i ę  o k a z a ł o  M e n z e l  c z u ł  s i ę  l e p i e j  p o d c z a s  n a  

p i ę t e j  s y t u a c j i ,  n i ż  p o d c z a s  s p o k o j u .  O d  t e j  

c h w i l i  p i łk i  p r z e s t a ł y  m u  w y c h o d z i ć ,  a  w  u -  

d e r z e n l e  w p a d ł  P u n c e c .  Z w i ę k s z a  s z y b k o ś ć ,  

z a c z y n a  p i a s i n g  i  M e n z e l  t r a c i  p u n k t  p o  p u n ­

k c i e .  N a s t ę p n e g o  s e t a  w y g r y w a  6 : 1 ,  p o  t y m  

p r o w a d z i  5 : 0 ,  wygrywa  6 : 1 .  o s t a t n i e g o  s e t a  

6:2.
S z a ł  o g a r n ą ł  w i d o w n i ę .

Z  n a p i ę c i e m  o c z e k i w a n o  o s t a t n i e j ,  d e c y d u ­

j ą c e j  g r y .  C z e s i  w y s t a w i l i  z a m i a s t  H e c h t a ,  

k t ó r y  n i e  w y t r z y m a ł  n e r w o w o  p o r a ż k i  z  P i m -  

c c c e m  J p r z y n i ó s ł  ś w i a d e c t w o  l e k a r z a ,  ż e  j e s t  

c h o r y  C e j n a r a .  P o k r z y ż o w a ł o  t o  p l a n y  g o s p o  

d a r z y .  Z o r i e n t o w a l i  s i ę ,  ż e  z  s i l n y m  j a k  b a ­

w ó ł  C e j n a r e m ,  s ł a b y  k o n d y c y j n i e  P a  l a d a  n ie  

w y t r z y m a ,  w y s t a w i a  w j ę c  o d p o r n i e j s z e g o  f i ­

z y c z n i e  M i t i c a .  Z e  p o c i ą g n i ę c i e  t o  b y ł o  d o ­

b r e  p o k a z a ł  d a l s z y  r o z w ó j  w y p a d k ó w

Mitic —  Cejnar
G r a  t o c z y ł a  s i ę  z e  z m i e n n y m  s z c z ę ś c i e m .  

C e j n a r  p o c z ą t k o w o  p r z e w a ż a ł ,  a l e  p o w o U  M l 

t i c  w z n i ó s ł  s i ę  d o  p o z i o m u  p r z e c i w n i k a  f z a ­

c z ą ł  w y g r y w a ć .  P r z y  s t a n i e  2 : 2  s e t ó iw  1 2 : 1  

d la  M i t i c a  z b l i ż a ł a  s i ę  g o d z i n a  a i ó d m a .  B y ł o  

j e s z c z e  d o ś ć  j a s n o ,  a b y  k o n t y n u o w a ć  g r ę .  

W  t y m  m o m e n c i e  n a  k o r t  w s z e d ł  k a p i t a n  

z w i ą z k o w y  c z e s k i e g o  z w i ą z k u  d r  B -e r t l i  p o ­

l e c i ł  C e j n a r o w i  o p u ś c i ć  k o r t .  P o w o ł y w a ł  s i ę  

n a  u m o w ę  z g o s p o d a r z a m i ,  i e  g r a  k o ń c z y  

s i ę  o  7 - e j ,  Z a p o m n i a ł  j e d n a k  o  z ą s f c r z e ż e n l u ,  

k t ó r e  s a m  z r o b i ł ,  i e  j e ż e l i  b ę d z i e  j e s z c z e  j a ­

s n o ,  a  d o  k o ń c a  n i e  d a l e k o ,  g r a  p o t o c z y  s i ę  

d a l e j . . .

N a  n i c  s i ę  n i e  z d a ł y ’ p r o t e s t y ,  b y ł a  6 . 5 6  

g d y  C e j n a r  z s z e d ł  z  k o r t u .  W  z d e n e r w o w a n i u  

z a p o m n i a ł  z a k o m u n i k o w a ć  o  t y m  f o r m a l n i e  

s ę d z i e m u ,  k t ó r e m u  n i e  p o z o s t a ł o  n i c  I n n e g o  

j a k  —  f o r m a l n i e  —  o d c z e k a w s z y  6  m in u t  

, , o d g w rl z d a ć “  m e c z  3 : 2  n a  k o r z y ś ć  J u g o ­

s ł a w i i .

G d y  C z e s i  z o r i e n t o w a l i  s i ę  w  s y t u a c j i .  C e j  

n a r  w r ó c i ł  n a  k o r t ,  a l e  w ó w c z a s  s ę d z i a ,  A n ­

g l i k  T h o m p s o n  p o w i e d z i a ł  im ,  ie  j e s t  j u ż  z a  

p ó ź n o .

N a b a n k i e t  g r a c z e * c z e s c y  n ie  s t a w i l i  s i ę .  

Z j a w i ł  s i ę  t y l k o  d r  B e r t l .  W  t y m  s a m y m  c z a , 

s i e  S2t a  j e g o  d e p e s z a  z  p r o t e s t e m  p r z e c i w k o  

w e r y f i k a c j i  z a w o d ó w .  O .  Z e t .

g l i c y  z w y c i ę ż a l i  z z a s t r a s z a j ą c ą  r e g u l a r n o ś c i ą  

1 ł a t w o ś c i ą .  D o p i e r o  w  1 8 9 6  r o k u  z a p a n o ­

w a ł a  , , e r a  r ó w n o ś c i  s i t " ,  j a k  n i e c o  o p t y m i ­

s t y c z n i e  n a z y w a l i  j ą  A m e r y k a n i e .

P o m y s ł  D w l g h t a  D a v l s a  n ie  b y l  w i ę c  z a ­

s a d n i c z o  n o w y .  A l e  m i a ł  p e w n ą  m y ś l ,  k t ó r a  

b y ł a  z u p e ł n i e  n o w a .

—  T r z e b a  u f u n d o w a ć  t r o f e u m ,  o  k t ó r e  

w a l c z y ć  b ę d ą  c o  r o k u  t e n i s i ś c i  a m e r y k a ń s c y  

1 a n g i e l s c y  —  p o w i e d z i a ł .

T o w a r z y s z e  p o d r ó ż y  b y l i  z a c h w y c e n i  1 o d  

r a z u  z a c z ę t o  o p r a c o w y w a ć  r e g u l a m i n .

P u c h a r  —  
salaterka  do sa łaty ...

J u ż  w ó w c z a s  b y ł  z w i ą z e k ,  k t ó r y  o p i e k o w a ł  

s i ę  t e n i s e m  a m e r y k a ń s k i m :  U n i t e d  S t a t e s

L a w n  T e n i s  A s s o c l a t l o n .  P r e z e s e m  z w i ą z k u  

b y ł  o c z y w i ś c i e  d r  J a m e s  D w i g h t ,  a  In n i m i a ­

r o d a j n i  c z ł o n k o w i e  b y H  t o  c z o ł o w i  g r a c z e .  

N a s i  m ł o d z i  p o d r ó ż n i c y  w c h o d z i l i  t e ż  w  s k ł a d  

z a r z ą d u .

D a v i s  z a p r o p o n o w a ł  Z w i ą z k o w i  u f u n d o w a ­

n ie  p u c h a r u .  Z w i ą z e k  p o - w i e r z y ł  t ę  s p r a w ę  

k o m i t e t o w i ,  z c z e g o  w i d a ć ,  ż e  z w i ą z k i  s p o r ­

t o w e  n i e  w i e l e  s i ę  z m i e n i ł y  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  

4 0  l a t .  K o m i t e t  p o s t a n o w i ł  2 1  l u t e g o  1 9 0 0  

r .  p r z y j ą ć  o d  D a l y s a  t r o f e u m .

D a v i s  o b s t a ł o w a ł  u j u b i l e r ó w  b o s t o ń s k ł c h  

S h r e v e ,  C r u m p  1 L o w  —  p u c h a r .  W y r z u c i ł  n a  

t o  8 0 0  d o l a r ó w .  W k r ó t c e  p o t e m  p u c h a r  b y ł  

g o t ó w :  p r z y p o m i n a ł  d o  z ł u d z e n i a  s a l a t e r k ę  

d o  s a ł a t y ;  m i a ł  2 5  c m  w y s o k o ś c i ,  l i c z n e  

o z d ó b k i  w  s t y l u  r o k o k o ,  s ł o w e m  b y ł  b a r d z o  

n l e g u s t o w n y .  P o n i e w a ż  D a v i s  ż ą d a ł ,  a b y  j e g o  

n a z w i s k o  n i e  b y ł o  z w i ą z a n e  *  p u c h a r e m ,  n a ­

z w a n o  g o :  I n t e r n a t i o n a l  T e n n i s  C h a l l e n g e

T r o p h y .  I t a k  n a z y w a  s i ę  d o  d z i ś ,  c h o ć  m a ł o  

k t o  o  t y m  w i e .

N a t y c h m i a s t  n a w i ą z a n o  ł ą c z n o ś ć  i  A n g l i ­

k a m i .  A l e  m a ł o  b y ł o  s z a n s ,  a b y  p r z y j e c h a l i  —  

w a l c z y l i  w ł a ś n i e  z  B o e r a m l ,  o c z y w i ś c i e  n ie  

n a  k o r t a c h .  M i m o  t o  p r z y j e c h a l i  j e s z c z e  w  

t y m  r o k u ;  c o  p r a w d a  n i e  n a j l e p s i  i  A m e r y ­

k a n i e  n i e  m i e l i  w i e l e  t r u d n o ś c i ,  a b y  i c h  p o ­

k o n a ć  i  z a t r z y m a ć  p u c h a r .  D a y J s  g r a ł  z a ­

r ó w n o  w  s i n g l u  j a k  I w  d u b l u .

T a k  w i ę c  s i ę  s t a ł o ,  ż e  w  d n i u  8  s i e r p n i a  

1 9 0 0  r .  r o z e g r a ł  p i e r w s z e  s p o t k a n i e  o s w ó j  

p u c h a r ,  k t ó r y  p o t e m  b y ł  t a k  n i e r o z ł ą c z n y  z. 
j e g o  n a z w i s k i e m  i  t e n i s e m  ś w i a t o w y m .

Pierw szy, historyczny serw is...
8  s i e r p n i a  1 9 0 0  r .  D a v i s  s e r w u j e .  P i ł k a  

p r z e s z y w a  p o w i e t r z e . . .

Przez 38 lat następnych piłka la w" p e w ­

n y m  s t o p n i u  b e z  u s t a n k u  k r ą ż y ł a  w  p o w i e ­

t r z u .  T a m  1 z  p o w r o t e m ,  t a m  i  z  p o w r o t e m .  

M e c z ,  k t ó r y  z a c z ą ł  s i ę  8  s i e r p n i a  t r w a  w c i ą ż  

j e s z c z e .  S t a ł  s i ę  n a j w i ę k s z ą  k o n k u r e n c j ą  s p o r  

t o w ą  ś w i a t a .

W i e l e  s i ę  z m i e n i ł o ;  b y ł y  w o j n y ,  r o b i o n o  

r e w o l u c j ę  —  o b l i c z e  ś w i a t a  p r z e o b r a z i ł o  s i ę  

g r u n t o w n i e .  A l e  g r a  o  p u c h a r  D a y l s a  t r w a .

A r m i a  t e n i s i s t ó w  z e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ś w i a t a  w a l c z y ł a  j u ż  o  p u c h a r  1 w a l c z y  w c i ą ż  

j e s z c z e .  Z g ó r ą  5 0 0  g r a c z y  p o ś w i ę c i ł o  m u  n a j  

l e p s z e  la t a  s w e g o  ż y c i a .  W i e l u  w ś r ó d  n ic h  

z a w d z i ę c z a  m u  s ł a w ę  1 w i e l k o ś ć .

K t o  w i e d z i a ł  b y  c o k o t w l e k  o  T i l d e n l e ,  C o -  

c h e c l e ,  L a c o s c l e ,  B r o o k e s ,  W i l d l n g u ,  B o r o -  

t r z e ,  M c  L o u g h l i n i e ,  P e r r y ,  B u d g u .  g d y b y  n ie  

b y ł o  p u c h a r u  D a v l s a ?

P u c h a r  t e n  o d b y ł  n i e z l i c z o n e  p o d r ó ż e .  B y ł  

w  A m e r y c e ,  F r a n c j i ,  A u s t r a l i i .  S t a t y s t y c y  

w y l i c z y l i ,  ż e  p r z e b y ł  8 0 . 0 0 0  k i l o m e t r ó w .  S e t k i  

t y s i ę c y  l u d z i  w i d z i a ł o  p u c h a r  n a  w ł a s n e  o c z y ,  

m i l i o n y  —  w  p r a s i e !  T e  g r y  s t a ł y  s i ę  h i s t o ­

r i ą  t e n i s a .

H i s t o r i a  t e n i s a  —  w i e l k i e  m e c z e  T i k l e n a  z  

L a c o s t e m ,  B r o o k e s a  z M c  L o u g h l l n e m ,  C o -

„SALATERK A" W  RĘKU  BARRETA
tym razem kapitana zespołu angielskiego, który zdobył to trofeum 

na Francji w roku 1933.

c h e t a  z  J o h n s t o n e m ,  D o h e r t y ‘ ó w  z  L a r n e d e m  

I W r e n n e m . . .

W alki, których nie zna widz
A l e  n i e  o t y m  c h c e m y  m ó w i ć .  N i e  o t y c h  

m e c z a c h ,  a l e  o  w a l k a c h  z a  k u l i s a m i  w a l k .  

P u b l i c z n o ś ć  w i d z i  d w u  g r a c z y ,  a l e  z a  t y m i  

d w o m a  j e s t  w i e l e  r z e c z y ,  k t ó r y c h  n l e z a l n t e -  

r e s o w a n y  o b s e r w a t o r  w c a l e  s i ę  n ie  d o m y ś l a .  

W a l k i  s t a r o ś c i  z  m ł o d o ś c i ą ,  n a r y b k u  z  g w i a ­

z d a m i ,  s t y l u  z  t e m p e m ,  s p o r t o w c ó w  z  b i u r o ­

k r a c j ą .

W iększość widzi tylko wyniki. Ale są w y 
nikł poza wynikami, ważniejsze, bardzie 
skomplikowane, zbyt skomplikowane, aby ji 
wyrazić parom a cyfram i, losy ludzkie, k tór 
spełniają się na placu tenisowym.

8 sierpnia 1906 r, Davte serwuje. Piłk 
przeszywa powietrze, koło przeznaczenia ra 
sza ; nic go już nie zatrzyma, tak jak te 
Piłki..a

O. c,. n

Nudna druga runda
w Pucharze Davisa

uic Junesa-JŁiD— Ataie zawodził z p r o  ciwniKaitn zagranicznymi,' rnoc w  turWstępną rutida'roŁfrywet o Puc nar 
L»3visa nie przeszła d z "ueKSzycn nie­
spodzianek Największą by.1 niezaprze- 
czenie wynik meczu Jugosławia— Cze­
chosłowacja w Zagrzebiu.

Już przed dwoma laty Jugosławia 
wyeliminowała Czechów, ale wystą­
pili oni w ów czas bez Menzla. Tyrp ra­
zem najlepszy gracz Czechów pojechał 
do Zagrzebia i przegrał decydujący 
mecz z Puncecem tak gladkn że om ył­
ki sędziów nie mogą go wytłumaczyć. 
Mimo przegranej Czesi są stanowczo 
urużyng lepszą. Jugosłowianie mają je ­
dnego świetnego gracza Punceca i pa­
ru przeciętnych. Pallada może zaawan­
suje, gdy dojdzie do fo-rtny. Czechosto 
wacia ma równa drużynę, ale za ta 
bardzo nerwową. Iuż w meczu z An­
glią zwycięstwu Czechosłuu acji nie 11- 
legałoby wątpliwości a Jugosławia... 
kto wie. Anglików nie będzie można 
tak tatwo wyprow adzić z równowagi.

Naturalnie Anglicy na mecz z Jugo­
sławią muszą wystawić inną drużynę, 
drużynę Wallis Myersa a nie związku. 
Nie pierwsze to państwo, gdzie dzien­
nikarze lepiej sie znają r,a tenisie od 
cztonkow związku. Waliis Myer.s upo­
minał się od dawna, aby Jo drużyny 
wystawić niiodzintkiego Filby‘ego, a

nieju eliminacyjnym misi wyniki lep 
sze od FiUWego. Jones istotnie przy 
prawił Anglików w Harrogatt o palt 
tację serca; przegrał z Carraiulisem 
przegrał z Schmidtem, którym Shaye 
nie oddał am jednego seta. M ecz Jugo 
slawia— Anglia będzie zresztą obo' 
meczu Polska— W łochy jedynym cie 
kawym spotkaniem drugiej rundy. In 
die weszły do trzeciej rundy waIicove 
rem, po wycofaniu sie Austrii Belgu 
pokonała już Grecję, W ęgry, zdaie się 
też nie będą w alczyły z Nową Zelan 
dia, która sie wycofała.

Nieracy mimo słabej formy Henkk 
w Wiestoadenie przegrał w 5 setac! 
z nieznanym Amerykaninem Anderso 
nem. który uprzednio z trudem poko 
nal w 5 setach Goepłerta.) i nierówneg' 
Metaxy mogą się nie obaw iać Norwe 
gów  a  Monaco nie może sprawić Frań 

i cji mkiei niespodzianki, jak Holandia 
Po dwu dniach wynik brzmiał 2:1 i ć°  

j niero doskonała forma Petry wysuwa 
■ jącego sie na czoło tenisistów europej 
1 ski cli p r z e s ą d z i ł a  sprawę, zwłaszcza 

żt drugi singlista holenderski Hugha< 
był słaby i łatwo PrzeSrał z synem ge 
nerała francuskie^0 Destremeau.

Niepewny jest wynik meczu Szwe 
cja— Szwajcaria Schroeder wygra* obi 
Single, aie.czy to w ystarczy? Ale 1 tei 
mecz nie iest ważny, zw ycięzca wpr
da bowiem na Jugosławię lub Anglii 
i nie będzie miał szans.

pierwsza runda wykazała niezbicie 
że poziom drużyn europejskich (zwłasj 
cza po wyeliminowaniu Czechosłowaj 
cii) przeżvwa poważny kryzys. Prze 
Polska, która jako jedyne panstwd 
choć i la przesiadują losy. zrobiła oc 
ub. roku postępy (poprawa formy Tło 
czyńskiego i dubla, stabilizacja Hebdj 
otwierają sie więc piękne perspekty
w y ; pohicie Francji nie będzie mrzon­
ką. a mecz z Niemcami też nie fes 
sprawa przesadzoną, zwłaszcz: że dc
tego czasu „casus Baworowski' zo 
stanie może zrewidowany. Trzeba je­
dnak przedtem pobić W łochy.

PO W RĘCZEN IU n a g r o d y
Gen. Sawicki gratuluje Jędrzejowskiej odznaczenia.

O b u r z e n i e  p r a s y  czeskiej
l  R R A G A .  w m a ju

P r a s a  c z e p k a  j u ż  w s p r a w o z d a n i u  7, p i e r w  
I s z e g o  d n i a  p o v v ą t p » c w a ta  w  e w e n t u a l n y  suk- 
! c e s .  P u b l i c z n o ś ć  b y t a  w p r o s t  f a f i a f y c / n a .  
j s ę d z i o w i e  b a r d z o  . . k r ó t k o w z r o c z n i " .

W  , , P r a g e r  T a j j e b l a c f e "  M e n / e l  o jp iM jjŁ  
: s w ó j  i n c y d e n t  z  s ę d z i a -  M e t r o w y  a u t  u / t  a ł 
1 o n  n a j s p o k o j n i e j  7»  d o b r ą  p i t k ę .  O b u r z ę  n ‘ 
j M e n / e l  z w r ó c i ł  s i ę  d °  n i e g o  7  u w a g ą :  „ P n -  
: w in i e n  s ię  p a n  w s t y d z i ć * * .  R n / p ę t a ł o  t o  h n -  
j r z ę .  S ę d z i a  ż ą d a ł  s a t y s f a k c j i ,  p u b l i c z n o ś ć  d e  
1 m o n f i t r o w a ł a .  T r z e c i e g o  d n ia  n ie  b y ł o  lepie,F - 
) G w o ź d z i e m  w s z y s t k i e g o  b y ł o  z e i ś c i e  7  k o r -  
| t u  C e jn a r a  n a  r o z k a z  k a p i t a n a  d r u ż y n y  d r  
: B e r t l a .  O p a r ł s i ę  o n  n a  r e g u l a m i n i e  D a v is -  
1 c i t p u ,  k t ó r y  w  p a r a g r a f i e  2 7  p r z e w i d u j e  z a *
! k o ń c z e n i e  g i e r  o  g o d z .  1 9 - c j .  P r / e d  m e c z e n 1 
I ż a d n y c h  w a r u n k ó w  n ie  z m i e n i a n o . . .  l
| p r a s a  c z e s k a  k o n s t a t u j e ,  ż e  w Z a g r z e b i u  
j j e s t  n i e m o ż l i w e  r o z e g r a n i e  m e c z u  w  n o r m a l -  
I n y c h  w a r u n k a c h .
I ’ F.
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